
Dodatek!iteracko-artystyczny Dziś 28 stron Dodą.tek ilustrowany 

Nt'" 307 
llE'-'?DRfm;;.:tr "'* HfiptM.t!tfHY 'W'W%1iteffihM&•2e 

PR.ENUMERATAa 
W Lodzi • niedzielnyDI doc!atklem 
Ilustrowanym mio1. al, 4.10. Za• 
miejscowa ::ł. 5. za,ra.aic::na. zł. 8 
Odnoaionia do dOPl\ł 40 rroaay. 
Prenumerat, możoa odm6wie tyl• 
ko 1 kaidoio miHi4ca bezpuired 

aio w adm. pi1aa. -OGt.OSZENIA1 
W łekicie 50 fr„ nadHl&nc (I) (F• 
aa wicn1 l mil 1;n, l ~~ (1trqn4 
4 lamy). Zwyczaju l'l a-r. za 
wieraz l milim. l ła111. hŁrt:1n• tO 
lamów), Nokrolo11i po 40 ł'· n 
wieraz 1 111ilim. (•troll& 4 !Azn:y). 
Drobne .i>sło.szeniĄ 15 1r• 1• ałowo 

i'OH'1l<iw&11i<i pr••Y 10 , ...... 
1łowo. 

Kontp e:iekow9 w P.tt,O, 
Nr. 65,~lU 

Ma Iii* '$1Jłt# #&* 4 •arcN• 'i t> , *' u 

Niedziela, dnia 9 listopada 1930 !". 
AMN"""P3# !fiSR!fW:fiM*i*i-M* =w '*M'*ł'WB YW1 ;w;:• # 

' 
Opłata poczt„wa uiszczona ry.caaltea 

Rok I\"' 

Ocł°'••Dlłł lir. a&111l•i-wyob • 
~ j>fOO. clrohj od „„ młojaco· 
wycb. Flrm7 1&rranio1Do o 100 
procoat droifJ. Kaida 11owe pod 
W)'~• obowi,111jo wn11tkle jllł 
prz)'J~l• oełonODła do amiaD· 
.,,. b•z upnedai-ao aawładomie' 
rua.. Za t•rllli11owy eh 111< osłouoó 
ko1111111ikatciw I ofiar admlDlotra· •i• aio odpowiada. -Art11Nł7 nadeolaao lioa OUUH 

•ia )loDOrtrju111, 11wu.... "' · •• 
bdpłotao. 

~·bpt.ó.., zarciwM · eż~ol> !all 
t pdrnooayola reci.kcja a;. awrace 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA, Łód:!, Piotrkowska Nr. 15 
Telefony: Redakcja 1-81~061 Administra~ja 1-119-66 I i I cll!'lilllA •.4? Gno••-w I i. I Reda)dor nl!.oelny przyjmuje codziennie od 1od:r:diy 6-7 wieczoreni 

.,,. BR JIJ6 ~ •• Sekretarjat ezynny od e"Qd;. l~-1 1ł pqł, i od 6-7 wiec;. 

'Fł1Pffiii'W~wnwn emme ew1 11ttNHaME 1±t1MI+' "'"* ww w : aw •a & '" Jil"IHii t a 

miała · na celu znis~czenie szkodliwej dyktatury parlamentartmnu 

Wszystkie posunięcia Marszałka Piłsudskiego były legalne 
Wczoraj p. minister sprawiedliwości, To i.adanie wziął na siebie Marszałek TRZECIEGO SEJMU, LEGALNE BYŁO Rzplitej, albowieQt wewnętrzne rozdarcie 

Shmisiaw Car, wygłos!l w Wilnie odczyt Piłsudski, gdy w maju 1926 r. użył środ- ł{OZWIĄZANIE TEGO SEJMU w 1930 R., Semu, oraz zasadfticza roJ„ieżność licz­

- 1?· t . „Jó.:d Piłsudski a Państwo Polskie". ków przymusu „w stosunku do istnieją- ROZWIĄZANIE TEGO SEJMU w 1930 R., n>:c~ stronnictw_w ~lą~~ch na i~totę re· 
Na wstępie p. minister przedstawił cych w one czasy w Polsce porządków·, ROZWIĄZANIE TEGO SEJMU W 1930 R w~ZJi Konstytuc11 umemozhwia.ly jak,i<ol· 

obraz ci ężkich warunków wewnętrznych aby Polskę, stoczoną przez sejmowładz ·· ., wiek pracę pozytywną. To tez rozwiąza· 
i zewnętrznych w jakich znajdowało się two nad brzeg nieunilcnionej przepaści WRESZCIE - ZARZĄDZENIE NOWYCH nie poprzedniego Sejmu ł zarządzenie wy­
powstrijące Państwo Pols~ie w chwili, gdy wprowadzić na drogę zdrowego i nonnai- WYBORóW NA PODSTAWIE NIEZMIE- borów oznacz.a przedewszystkiem odwoła­
peJnię władzy, porzuconej przez Radę Re- nego rozwoju. NIONEJ ORDYNACJI JEST AKTEM LE- nie się do zdrowego instynktu i genjusztC 
,;encyjną, ujął w swe ręce Komendant Pił· Wierny swoim i.ałożeniom, Marszałek OALNYM, OPARTYM NA ART. 26 KON- narodu polskiego~ pracy n;ad udoskonaJe 
sudskt. Piłsudski, - me dał się nakłoni·:: podszep- niem naszego ustrOJU i oparetem go na zdra 

Z kolei p. min~ster scharakteryzował tom dyktatorskim, lecz wkrociy~ znowu STYTUCJI. . wych podstawach Rzeczypospolitej demo-
;.tosunek fl'1arszałka Pilsudskfogo do zaga(f na dragę legaloą.~ · Ten stosu11ek Ma.-si.atka do prawo- kratycznej z silną władzą wykonawczą : 
:. ~er.ia pra·.vorządności państwowej, oraz ' LEGALNY BYŁ WYBóR MAl~5ZAł.KA rządności w momentach najbardziej dla światłym Sejmem na czele. '"'~I ,, .~ 
demckracji: PRZEZ ZGROMADZENIE NAROUUWE hTaju przełomowych świadczy o tem, że Walka nie toczy się ani o za.pro~ 

„I mimo, ~ż w I-~zym okresie swe wła NA URZĄD P1<EZVDENTA LEOALNY kroczy on stale po drodze prawa, jako wiei ,dzenie dykta.tury, ani o mfszczenie par· 
dzy - mówił !'· m1niste1· - Józef Pił· - ' „ 1 - ki autorytet moralny, który pozostaje wier Sa.menta.ry.zmu, kończył p. minister, lecs 
sudski był jedynym przedstawicielem wła BYŁ WY~oR PROFESORA MOsC.(,KlE- ny swemu yosłanmctwu - strażnika mocy jedynie o wykorzenienie i ustroju Pol· 
dzy zwierzchniej, mimo, iż w jego rękach OO, KToRY NASTĄPIŁ WSKUTEK RE- i bezpieczeństwa odrodzonego Państwa Pol ski dykta.tury parlamentaryzmu i ugrun„ 
-;kupiała się wówczas nie90.dzieJn!e cała ZYONACJI MARSZAŁKA, LEGALNA BY- skiego. towa.nie na jej. miejscu zdrowego i ro~ 

nieograniczc.na władza państwowa, mimo, tA ZMIANA KONSTYTUCJI DOKONA· Ostatni Sejm_ mówi w dalszym ciągu ~nmego usti:oJ"? im:riamenta.rnego. Taki 
!ż pr~rogatywy tej władzy mi_.ały wtedy NA PRZEZ SEJM I SENAT W 1926 R., p. mirnster Car - nie spełnił zleconego Jest cel .przy~w1ecaJący,pracy Marszałka 
;stotrue charakter dyktatorski - JóZEF LEGALNE BYŁO ZWOŁANIE W 1928 R mu Konstytucją zadania naprawy ustroju Piłsudskiego 1 zdrowy ~?t na.rod" 
PIŁSUDSKI, BEZ WSZELKIEGO Z CZY. . ma zdecydować przy na.Jbliższych wybo­
JEJKOLWIEK STRONY NACISKU, SKŁA ~~ill!!!!!ll!!~~!!!!!!!!!!ill!!!!!ll!!lll!!!'!!!l!l!!!!l!!!!!l!!!l!'!!!~l!!ll!!!!!!~~~!!!!!!!!ll!!!!!!!lll!!!!!!!!!~ill!!!!!ll!!!!!!!!!!!!~!l!!!!!!!!!l~!!!!!!!!ll!!I!.~~~~~~ raeh o urzeczywistnieniu tego celu. 

ryA ZGODNIE Z PRZYRZECZENIEM . , 1, ~1 1„l lf.t\!:i:ti!,,1~' {Iskra) 

.SWĄ WŁADZĘ w RĘCE POWOŁANE- Do wałki· z Polską 
GO PRZEZ SIEBIE SEJMU USTAWO . 
DAWCZEOO. 

z cbwllą nbrania s1ę Sejmu Uatawc- Niemcy przygotowują · oddziały Grenzschutzu 
)awczego r0woczęły się u nas rządy sej„ . . . . • 
mowe, ktc)r~ ednak zawiodły pokła<l~.ne w . Berłm 8 li_stcp3;~a. I to. przyJęte zcstt:.ło przez meetmg z ru~· 
nich na<lzie;~ • oczekiwania, schodzac z sre ~ak donos~. „D,eut~che Zeitung . na bywałym entuzJazmem .. Or~~mizow.arue 
rokiej drogi pracy dla <k>bra państwa na meetm~u ~artJt menn~cko-narodoweJ w grenzschut~, zdaniem d~enruka, skiero­
.vąsft"ą ścieżynkę wzajemnych walk i roz- B~nuu Jeden z. mowców, _pose~ do ~n~ ~rzeciw~o n~porow1 ze strony poi· 
praw partyjnych. . Reichstagu. dr. Klemer, p~woł_uJą~ się na sk~eJ, Jest dziś. nu~fmaln~ p~tulatem: 

Sejmy polskie nie potrafiły W}'\Atiązać uchwa.ły ZJazdu wszechme~uec~1ego ~v k~ory urzeczyw1stmony hyc musi nieząl~z 
~ię ze swych najważniejszych obowiązków 1-!anowerze, .w~ywał do zo1gamza~anta n.ie od te~~· ~zy rzą~ Rzeszy zdecyd1;1J~ 
wobec Państwa i sa>ołeczeństwa. To też silnych oddzaałow. „Grenz~schutzu n~ s~ę n:i pooJęcte walki o sw{)bcde zbroJen 
w momentach przełÓmowych, czy to gdy obs~rach ~sc~odnach, ~o~onych wzd~z menueckich. 
chodziło 0 stabilizację waluty, w 1923.im gramcy memiecko-polskieJ. Wezwan(e 
r,, czy o uporządkowani·e ustawodawstwa oOo'---

w 1926 r., czy_ też o obronę kraju przed PIERWSZE STARCIA 
najeźdźcą w 1920 r., Sejm abdykował do-
orowoirJe ze swych uprawnień i ciężar od 
powiedziałności za te sprawy przerzucał 
na Rząd. na konferencji rozbrojeniowej w Genewie 

W dalszym ciągu swego odczytu p. Genewa 8 listopada. w chwili obecnej istnieje zbyt wielka roz· 
mit!ister Cai· omówił charakter ogóhm - W dniu dzisiejszym przygotowawcza bieżność w tym zakresie (od jednego do 
~w;afowy kryzysu parlamentaryzmu, pod- konferencja rozbrojeniowa · debatowała 5 lat). W szczególności niebezpieczne sa 
nosząc przytem, że ciężki stan kryzysu u nad sprawą ograniczenia cwsu służby zbyt długie okresy służby, które zbliżają 
'nas wobec ogromnego zróżniczkowania wojskowej. niektóre armje jakośdowo do armji za. 
op!n)i polityczneJ. w J:lłaszcz.yźnie społ~cz- Przy tej okazji ze strony niemiec· wodowych. 
(lleJ ln nar~dowoścro"'.,eJ, Diłraz~ stan?WIS~o klej podnoszono zagadnienie rezerw wy· Cms służby wystarczyć powinien dla 
·:n~carstwowe Polski fia mebez?1eczen- szkolonych, proponując ograniczenie kon· wyszkolenia kontyngentu w granicach po­
nhi!o, -:- ~rzeto wymaga ~atychm1~stowe- tyngentu rocznego rekruta w armjach trzeb obronnych i dlatego nie powinien 
~o !>odJ~Ct~ re!orm~ ustroJ~ w kierunku poboxowych. wykraczać poza pewne uzasadnione nor-
ustaoo,~1ema s11ne1 1 trwałeJ władzy wykQ Po dyskusji za propozycją niemiecką my. Wni<tsek gen. Kasprzyckiego spot-
nawczeJ. wypowiedziało się tylko 6 państw (So· kał się naogół z bardz.o przychylnem 

wiety, Holandja., Szwecja, Norwegja, Chi- przyjęciem. Delegat wielkobrytyjski wy-
BUDżey • ny i Niemcy). sunąi propozycję, zbliżoną do polskiej 

ilii Wszystkie inne państwa głosowały propozycji a w przemówieniu swojem wy 
na rek 1931-32 przeciwko. Po odrzuceniu propozycji nie· raził gotowość przyjęcia pierwszej czę· 

Warszawa 8 listopada. mieckiej przystąpiono do dyskusji nad ści polskiej propozycji. 
Rada Gabinetowa na posiedzeniu w złożona dziś rano polska pDprawką do Na czoło przeciwników polskiej pro· 

dn. 8 r. b. ustaliła globalną sumę budże. projektu konwencji. • pozycji wysunął się tym razem LitwE-
tu na rok 1931-32. Dcchooy preliminowa· Puprawka ta przewiduje o!<rcślen l1.! now, który powiedział, że ogff.niczenk 
ne zcstały w wysokości 2,890 miljonów. malisimum czasu trwania służby woj·· czasu służby nie ma praktycznego zna­

,,wydatk1 zaś na 2 miJjardy 886 miljonó,~· skowej, Motywując wniosek Polski, dele· czenia. 
/złobeh. :PQ!~ki ~ Kasprzycki podkreśla. oi-.P. 
-~- - . . ~ ·-
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Co się stanie z rządent w St. Zjednoczonych? 

Demokfaci mają po rzeć Hoovera 
_Przy otyłości, artretyzmie i chorobie cukro·\ 

w~~· natural.na woda gorzka „Franciszka-Józ& ' 
fa v.:zmacm~ ~zynności żołądka i kiszek ora[ 
ułatwia trawienie. żądać w aptekach i drog„ . 

Nowy parlament zbierze się w przyszłym roku „ 
NOWY JORK. 8.XI. Z godziny na go- kiemi siłami, współpracując z Hooverem 

~zinę zmieniają się poglądy na układ sił i republikanami, dążyć będą do gospodar 
N przyszłej Izbie reprezentantów, która czej odbudowy kraju. Aby uniknąć dal­
według ostatnich obliczeń składa się z szych wstrząsów w życiu gospodarczcm1 

218 republikan, 216 demokratów i 1 fat- demokraci są równi~ż przedw jakiejlml­
mera. Wedle konstytucji nowowybrany wiek rewizji taryf celnych. 

Z powyższego wynika, że demokraci 
nie są skłonni do popardia programu postę 
powego repubhkanina Brocharta, chcą ra­
czej czekać r.a dalszy rozwój rzeczy, nie 
przyjmując na siebie żadnej odpowiedział 
nośd. (A) 

••••11c 2 kardynałów 
. . Rzym 8 listopada. 

W ~zoraJ wieczorem po kilkudniowej 
chorobie zmarł 79-letni kardynał Mistran. 
gello, arycybiskup Florencji. 

kongres zbiese się dopiero w grudniu !l!!!'H!!!!!!~!!!!!!l!!l!!l!ll[ll!~~~~~·!!l!!•~·l!!!*~~·~·~·!!!!!·~a~··ll!!•~·~~a~CM~wtt!!!!l!l!!!!!!!!ll!'1!l!~!!l!!!!!!!!~P~~~!l!!!?FF!!!!!l!J~e-~~~~ 
Również wczoraj zmarł w wieku 70 

lat kardynał Alessio Charost, arcybiskup 
Rennes. 

1931 roku, o ile Hoover nie uzna za stosow 
ne zwołać go w marcu, do grudnia zaś 
skład kongresu ttaskutek ewentualnej śmier 
ci lub złożenia mandatu może się zmienić, 
nie biorąc zgoła pod uwagę, że w 20 okrę 
gach wyborczych nastąpi ponowne przeli­
czenie głosów ewentualnie pod kontrolą 
władz sądowych. 

O wiele większe znaczenie ma publicz 
ne oświadczenie 7 przodujących osobisto­
ści partji demokratycznej, wedle którego 
partja nie przejdzie do opozycji, lecz wszel 

&& ą 

WVllOllCZE 
nadużycia przed sądem 
Jak si~ dowiadujemy, władze admi­

Aistracyjne po &badaniu szeregu spraw, 
powstałych na tle nadużyć przy składa· 
niu list wyborczych, przekazują je są­
dom. 

Wśród tych spraw na specjalną uwa­
gę zasługują nadużycia przy zbieraniu 
podpisów na listy, podpisywanie wybo1·­
ców wbrew ich woli lub uzyskiwanie pod­
t>isóW pod najrozmaitszemi pozorami, nie 
mającemi nic wspólnego z wyborami. 

Prócz tego specjalną grupę spraw są 
dowych stanowić będą sprawy o świado­
me niewpisywanie wyborców na listy. 

Wynik tych spraw niewątpliwie wy­
)wietli przyczyny niezatwierdzenia przez 
komisje wy_bor<YU wielu list kandyda­
tów. 

•AlllFEITACJA 
na rzecz listy Nr. 1 

:(}DYNIA, 8.XI. Powiatowy Komitet 
ł/yborq..y Stronnictwa Narodowego zorga­
nizował w dniu 6-ym b. m. na przedmieściu 
Oksywje wiec, na którym przemawiać miał 
kandydat Listy Nr. 4, ks. kanonik Łoszyń­
ski. Zgromadzeni na wiecu w liczbie oko­
ło 300 osób zwrócili się pniez delegatów 
do ks. kanonika Łoszyńskiego z prośbą, 
ażeby wycofał się z życia politycznego, 
gdyż głęboko religijny lud pomorski ży­
~zyłby sobie wW.Zieć księży zdała od wszel 
kich waJ4 politycznych i razi go występo­
wanie OSób duchownych na Wiecach pu­
blicznych oraz prremawiaaie w materjach 
)Olityk:i świeckiej. -

Następnie po wzniesieniu chóralnego 
Acrzyku na cześć Marszałka Piłsudskiego 
tebrani jednogłiśnie uchwalili re:rolucję, w 
której postanawiają głosować na Listę 
Nr. 1 i rozeszli sii w spokoju. - (ISKRA) 

"ILICIA P+P+S• 
przeszła do frakcji 

Nadzwyczajne zebrattie milicji par­
tyjnej PPS. CKW. w Warszawie powzię­
ło wczoraj rezolucję przejścia do PPS. 
frakcji. 

1 

Nieudąne demonstracje komunistów 
z okazji 13-lełniej rocznicy rewolucji w Rosji 

Zapowiedzane na dzień onegdajszy i I ki manifestantów były rozpraszane bez 
wczorajszy manifestacje komunistów, z trudności pl'Zez policję. 
okazji 13-letniej rocznicy rewolucji w Aresztowano jedynie kilku prowody­
Rosji - na terytorjum całej Polsld, spa- rów i skonfiskowano parę czerwonych 
liły na panewce. sztandarów z nanisami antypaństwowe-

Nigdzie nie doszło do żadnych po- mi. 
ważniejszych demonstracji, nieliczne grup 

---0---

Urucbo01ieni~e linji kolejowej 
Górny Sląsk - Gdyn~a 

trasie kolejowej do portu Gdyńskiego, 
skracającej czas drogi w stosunku do do­
tychczasowej o 60 godz. 

O godz. 16 pociąg specjalny wiozący 
uczestników uroczystości udał się do Gniez 
na, gdzie nastąpi nocleg w wagonach. 
jutro odbędzie si-ę otwarcie następnego od 
_cinka wielkiej linji kolejowej od Wielkiej 
Wsi przez Bydgoszcz do Gdynł. (PAT) 

. Przez śmierć obu książąt Kościoła ko­
legJu~ kardyn:i;łów 2'imniejszyło się do 5$ 
członlrnw, tak 1z wolnych jest obecnie 11 
foteli kardynalskich. 

W•WIAD 
z min. Prystorem 

~ środę. <!11fa 12 listopada ukaże si~ 
wyWJa~ z Mrmstrem Pracy i Opieki Spo­
łeczneJ. P·. płk. A; Prystorem. Należy za. 
znaczyc, ze będzie to pierwszy wywiad 
prasowy pana ministra Prystora. W wY· 
wia~zie tym p. minister Prystor wyrazi 
SWÓJ pogląd na szereg bardzo ważnych 
zagadnień dotyczących życia pracowni· 
czego. 

Zgromadzenie przedwyborcze 
w Tomaszowie 

W dniu dzisiejszym obraduje w Toma­
szowie Zgromadzenie Przedwyborcze zwo. 
łane przez Powiatowy Pracowniczy Komi 
tet Wyborczy. 

GNieZNO, 8.XI. Dziś nastąpiło uro· 
czyste otwarcie mchu towarowego i oso­
bowego na nowej magistrali kolejowej 
Górny śląsk-Gdynia n.a odcittku Herby 
Nowe-Zduńska Wola. Na uroczystość tę 
przybyli specjalnym pociągiem z Warsza­
wy przedstawiciele Rządu: Minister Ko­
munikacji Alfons Kiihn i Minister Pracy i 
Opieki Społecznej Aleksander Prystor, 
Prezes N. I. K. Krzemieński, Prezes Dyrek­
cji Kolejowej Warszawskiej Bienicki, wie 
lu wyższych urzędników Komunikacji i 
inni. Odezwa Zw. Oficerów Rezerwy 

O godz. 8.10 na stację Herby Nowe za 
jechał pociąg wiozący gości. Nastąpił 
uroczysty akt otwarcia jednego odcinka 
tej linji od Herbów Wielkich do Zduńskiej 
Woli. 

TOWARZYSZE BRONI! I my sobie tę wielką rzeczywistość że j~ 
'(' mę1;0 p~koleń, poprze~ morze pne- steśmy wi~lkim, wolnym i silny~ Pań· 

laneJ krwi naJlepszych synow w pożodze stwem o ruewzruszonych granicach. W 
wojny i zniszczenia zrzuciliśmy pęta nie- obecnej chwili Społeczeństwo ma dać wy 
w~li •. Pr~ez tw~reey duch ! pełnię poświę- raz dążności do _uporządkowania wewnę­
ceu zołmerza 1 Narodu, k1e1·owanego wo- trznych stosunkow, a przez to umoenie· 
lą i genjuszem Wodza Marszałka Józefa nia i rozbudowy wywalczonego bytu. 

Po nabożeństwie' minister Kiihn doJfo­
nał przecięcia symbolicznej wstęgi, otwie­
rając odcinek magistrali kolejowej, poczem 
s~jalnym pociągiem przewiózł g-OŚci do 
Zduńskiej Woli. Po przybyciu pociągu do 
Zduńskiej Woli powitali gości delegaci 
miiejscowych władz, duct10wieństwa oraz 
licznie zebrani okoli:czni mieszkańcy. Na­
stąpiło tu spotkanie pierwszego pociągu z 
transportem węgla, zdążającego po nowej 

Piłsudskiego zrodziła się Wolna Niepodle- Jako czynnik obrońcy Ojczyzny je 
gła Polska. steśmy gotowi oddać zawsze życie naszt' 

Na pobojowiskach całego świata, na dla. Polski Mocarstwowej opartej o naj­
szlakach Sybiru poległo dziesiątki tysię- ~yzszą w~adzę Prezydenta o silny Rz.!d 
cy męczenników i bojowników o wol- 1 zorgamzowany w Państwie Naród, 
ność, którym składamy hołd w dniu .Przed dziesięciu laty stanęlśmy pod Wo-
11-go listopada. W tym dniu uświadamh. dzą Marsmłka Józefa Piłsudskiego d<J 

UROCZYSTA AKADEMJA 
wyścigu krwi, w ciągu Dziesiędu Lat 
braliśmy udział w wyścigu pracy. 

·Związku Strzeleckiego m. Łodzi 

Dziś stajemy w pogotowiu bojowem 
przy Naczelnym Wodzu Marszałku Józe­
fie Piłsudskim do otwarcia nowej karty 
w dziejach Polski i utrwalenia wewnę· 
trznego bytu państwowego. Towarzysze 

W dniu wczorajszym w godzinach wyższych oficerów garnizonu łódzkiego, Broni? Udzielmy zdecydowanego poparcia 
wieczorowych odbyła się w Szkole pow- przedstawicieli policji państwowej, kie- Wodzowi Narodu Marszałkowi Józefowi 
szechnej przy ul. Nowotargowej 24 aka- i·owników .. szkół ora~ repr~entantów Piłsudskiemu, władzy państwowej, Wła, 
demja Zwią:oku Strzeleckiego m. Łodzi ide~wo zbbzonych związków 1 stowarzy. clzy silnej, aby zdolna była wywieść Pol­
ku uczczeniu dziesiątej rocznicy zwycię- szeu. • • . . skę na drogę dalszej Potęgi i Rozwoju 
skiego odparcia nawały bolszewickiej i Pr~emow1eme na temat obu r~czmc Mocarstwowego. 
12-lecia niepodległego bytu państwa pol- wygłosił pre~es Zw. S!rz.el. m. ~odzi, oh. Zarząd Okręgowego Zwi~u Ofice 
skiego. St. Walawsk1, pcdkreslaJąc wybitną rolę rów Rezerwy Rzeczypospolitej Pol-

Olbrzymią salę gimnastyczną zapeł- Komendanta Piłsudskiego w budowie fun- skiej 
nili członkowie Związku Strzeleckiego, damentów Niepodległej Rzeczypospoli- ' 
ich rodziny i liczne l'Zt:sz.e publiczności. tej i decydujący wpływ jego na zwycię- ~-!!!!;~, ~!!!;!

1

~*~!1!1!!1!~~~~~~~!;'!
0~!!!!!!!!~ 

Wśród przybyłych zauważyliśmy p. wice· stwo roku 1920. Mowę pl'Zerywano okl'zy. Wezwanie do członków 
wojewodę Dra Rożnieckiego, generała Ol- kami ku czci Marszałka i armji polskiej. Zw. Obr. oJ·czyzny 
szynę-Wilczyńskiego, prezesa Izby Skar- Chór im. Moniuszki pod batutą dyr. 

Po uchwaleniu i·ezolucji wszyscy ze- bowej będącego równocześnie prezesem p. Wołczyńskiego wykonał precyzyjnie Zarząd Grodzki Federacji Polskich 
brani w ilości około 200 osób pr2'iybyli do I Okręgu Związku Strzeleckiego p. Kuchar- sze1·eg pieśni, budząc powszechny entn- Związków Obrońców Ojczyzny wzywa 
lokalu PPS. - frakcji, gdzie przedłożono skiego, Komendanta Okręgu, kpt. dypl. zjazm na widowni. wszystkie organizacje b. wojskowych do 
prezydentowi warszawskiej Rady Miej- Plutę-Czachowskiego, szefa sztabu 10 Orkiestra Szkoły Włókienniczej, zgra- jaknajliczniejszego udziału w uroczysto­
~ej P· Jaworowskiemu treść powziętej dyw. piech. mjra dypl. muskę, mjra Na- na i technicznie wysoko stojąca, odegra- ści dnia 11 listopada b. r. 
IChwały. wrockiego, mjra IBatowskieg·o, szereg ła szereg pieśni legjonowych. Zbiórka przed Katedrą ze sztandara-
'l!!!!!!l!!!!!~~~~~l!!!!!l!!~!!!!!!!!!~~!!!l!!l!!!~~!!!l!™!il!!"'!!'!~~'•~~~e~~~·Wl!i!~''~!!!!Ml!~~.K~~iRl!m Artystka Teatrów . Miejskich, p. ml o godz. 9,30. 

Niedźwiedzka wygłosiła wiersz Kornela. W związl{u ze zbliżającą się uroczy. 

Apel do • t e 1.... ' Makuszyńskiego „O polskim żołnierzu" stą rocznicą 11 listopada Ministerstwo 

niemej widowni nie było końca. nych funkcjonarjuszy państwowych -od. 
S raZaKOW ltak porywają.co, że oklaskom rozpłomfo· zarządza zwolnienie w tym dniu podwład. 

Związek Straży Pożarnych woj. Łódz. dzy Prezydenta RzeczypO""')Qłitej i Rza- Wreszcie uczczono 10-lecie pracy w normalnego pełni~n.ia. ie~ f~nkcyj, u:zędo-
kiego wydał następującą odezwę: du. • Związku Strzeleckim, prezesa Oddziału I, w~ch, celem umozl;w_iema. 1m wz1,c1a u-

DRUflO'uIE STRAŻACY'. ' ob. Wł. Procla, wręczaJ."C mu plakietę działu w ~roczys. 
1
tosc1ach 1 obchoa.::i-ch. 

n W walkach o niepodłeu~ć na wez- -:- B w k W · d 
ż · p Is w · . , bronzowa z wizerunkiem Komendanta o- · OJS owi· szyscy na wiec ( 

1 
. WyJemPyl w o ce oJ~eJ I ~•e!>odle- wanie M A R S '7, A Ł K A J ó Z E . raz adre~ Zarzadu Zwiazlm Strzeleckie· Sali Kina „Capitol" przy zbiegu ulic Za-

g eJ. o sce wyzwoloneJ krwią- 1 zno- F A P I Ł S U D S I{ I E G O stanęli· · • ł d · · ' z d k' · · 
· żołn. · N g·o m. Łodzi pcdnoszacy ideowa. ofia1·na c io rneJ l a.wa z 1eJ, orgarnzowany w 
Jem 1erza 1 arodu pod wodzą MAR ścic Druhowie w szeregach . . h . '· b.l t · ·' "' ·dniu dzisiejszym przez l?P.11„,.~,...;" f!rndz. 
SZALKA JóZEFA PIŁSUDSIUEGO ur· I • ł 1 h ł cic ą piacę JU 1 a a. · ··I ·od 
• . • n te u po.ieg· 0 na po u c wa Y· . . Nastrój ua widowni był podczas ca- ką 0 g t. 11 rano. 

B e z S 1 I n Y c h R z ą dó w i Dziś IHARSZA~L.t:K P:l:LSUDSKI. łeJ· akademJ·i nader podniosły a każd;• 
Dobry h P • t' · , c -Polska. c r a w me os o1 su; wzywa \V;.<s, Dr uhr.wic pomz wt„1-y DO zdanie, odnoszące się do osoby Komen· 

Dziś naród 
Newnęti·zną. 

RA TOW ANIA OSŁABIONEJ OJ CZY· danta, byłe witane burzHwemi oklaska.-
musi zwalczyć słabość ZNY. skami. Nastrój ten stwierdził niezbicie, 

W obliczu wyborów, każdy Strażak 
musi wziąć udział w wzmocnieniu Wła· 

Mu . .;imy pe. n·;:eć Marszałka. Piłsud że duch, panujący w Związku St rzelec„ 
skiego i .k~;o r·' : c"':··Jy. kim, kroczy drogą, wytyczoną przez Wo· 

Czołem! . dza Narodu. 

Akademja N.P .RQ·lewicy 
W środę, dnia 12 b. rn., o godz. Il 

mfu. 30, w sali Filharmonji, odbędzie się 
akademja, ku uczczeniu pamięci ofiar 
mordu politycznego w Częstochowie, zor­
ganizowana przez N. P: R.-lewicę. (s) 
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POTRZEBA ZDECYDOWANEJ WIĘKSZOŚCI 
Nie ulega już najmniejszej wątpliwości, W doruosłe więc dnie wyborów każdy I piony nędzną polityką partyjną, powinien I zwycięskim Wodzem Narodu na czele. 

ie większość spofoczeństwa, zniechęcona zdrowo myślący obywatel polski, niezatnt- głosować na listę N!'. 1., na listę Bezpar- Wszyscy w obronie godności Polskłł 
głęboko do intryg partyjnych i do złych ty jadem małostkowej zawiści, niezaśte- fyjnego Błoku Ws!)ółpracy z Rządem, ze w. z. 
ubyczajów dotychczasowego sejmowania, ... 
lJdda przy nadchodzących wyborach s·.ve 
głosy na listę Bezpartyjnego Bloku Współ­
t>racy z Rządem, na pierwszem miejscu 
:rtórej widnieje nazwisko Józefa Piłsud­

skiego - Marszałka Polski i obecnego 

MGM 'W•ii•HMD FW!ft9 eww 'lit M 

, DLACZEGO KANDYDUJĘ Z LISTY B. B. W. z R. 

TYLKO RZĄD PONADPARTYJNY 
~zefa Rządu. 

Ażeby jednak nowy sejm polski mógł 

;tać si•i naprawdę potężnym czynnkiem w 

zapewnić może Polsce należyty rozwój gospodarczy 
i mocarstwowe stanowisko 

:lalszym należytym i wszechstronnym roz- Na listach kandydatów Bezpartyjnego I nych kandydatów podawać będziemy w 
Bloku Współpracy z Rządem do Sejmu ti- miarę ich napływania. 

woju Rzeczypospolitej i cżeby mógi god- gurują nazwsika przedstawicieli wszystkich - Katolicko - ludowi działacze kandy­
nie reprezentować w kr.aju i zagranicą pols- warstw społecznych. Dla uzyskania pełnej dują z listy Bezpartyjnego Bloku Współ­
ki ustrój demokratyczny, ażeby mógł reprezentacji narodu w łonie Bezpartyjne- p1acy z Rz<~dem dlatego, że pragną na te­
wreszcie szybko i sprawnie d-0lconać na- go Bloku nie pominięto wśród kandydatów renie parlame·ntarnym popierać rząd Mar­
;>rawy ustroju politycznego i doniosłych do ciał ustawodawczych a11i jednej dzie-, szatka Piłsudskiego, dążący skutecznie do 

dziny pracy zawodowej i społecznej. Ozie' ukrócenia sejmowładztwa, do racjonalnej 
<ef<>rm gospodarczych, t r z e b a k 0 - ło naprawy ustroju państwa, które jest dla zmiany ustroju i stabilizacji stosunków 
n i e c z n i e w i ~ks z o ś c i i s t o t- Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą- w Polsce. 
11 e j, z u p e ł n i e z d e c y d o w a - dem naczelnem hasłem obecnych wyborów 
n e j, a w p e w n y c h s p r a - musi być dziełem całego społeczei'istwa -
w a c h w p r 0 s t p r z y g n i a t a . i ta prawda clominowata przy ukaldaniu lisr 

i a u t 
0 

_ kandydatów do Sejmu. 
J ą c e j s w ą 1 i c z b ą Dla uzyskania pełnego obrazu ideologji 
r y t e t e m m o 1· a I n Y m. łączącej przedstawicieli wszystkich warstw 

PolSka polityka zagraniczna wymaga społecznych w pracy podjętej przez Bez-
b · w1 · 0 · · · k'edyl<0lwiek partyjny Blok Współpracy z Rządem pod 

o ecme ęce1 . m ze, niz 1 
. .. ,' wodzą Marszałka Piłsuclskiego, rozpisała 

charakteru wyraznego, akcentów s1lnycn redakcja Ajencji „Iskra" ankietę wśród 
~ doniosłych. Polska polityka wewnętrzna czołowych kandydatów Bezpartyjnego Blo­
stoi wobec zagadnienia tak olbrzym;ej ku Współpracy z Rządem na temat: 

'.miary jak reiorma Konstytucji. Polska po- „Dlaczego Kandyduję z Listy B~zp. 
' . Bloku Współpr. z Rządem?" 

~ka gospodarcza wreszcie - wymaga Odpowiedzi uzyskane od poszczegól-

(-) Ksiądz dr. Jan Czuj. 
- Kandyduję z listy Bezpartyjnego 

Bloku Współpracy z Rządem dlatego, że 
Bezpartyjny Blok: 

1) podjął walkę z demagogją i obiet 
nicami, rzucancmi przez partyjników w spo 
łccz c(1stwo. Walka z tern szkodnictwem 
jest koniecznością, gdyż budziła ona w 
masach uczucie niewiary w lepszą przy­
szło•ć i niech~ć eto własnego państwa. 

2) odwraca uwagę społeczeństwa od 
walk partyjnych i naprowadza na drogę 
zainteresowań gospodarczych, aby na plat­
formie gospodarczej i zawodowej, budo-!załatwrenia szeregu postulatów, przez sej- · 

;my dotychczas zaniedbanych, jak budże- ~~~~~~~~!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!~!!lllil!~~ 
towanie państwa, reforma podatkowa, oży- ROZBROJONE NIEMCY 
:wienie gospodarki społecznej i wiele, w~- A'' 8 ft c tt D tt 
\e innych konieczności państwowych. tt t tt t tt t tt 

Prace Rady Mi o is t rów Program zbrojeń morskich na najbliższe 
i P r z Y s z t Y c h k 0 m i s Y j s e j - w świetle budżetu Rzeszy 

lata 

wać lepszą przyszłość społeczeństwa 
państwa. 

3) prowadzi konsekwentną walkę ze 
szkoclliwym immunitetem nietykalności ara 
czej samowoli i bezkarności poselskiej. 
Immunitet nietykalności poselskiej równa 
się „złotej wolności" w Polsce przedroz­
biorowej, która przyczyniła się do upad­
ku Polski. 

. 4) d<~ży do zmiany konstytucji w 
kierunku wzmocnienia władzy wykonaw­
czej podniesienia godności posła i sptowa 
clzenia Sejmu cło właściwej roli. 

5) jest obozem Marszałka Józefa Pił 
sudskiego i postępuje w myśl Jego w&ka-. 
zań. Daje to gwarancję, że Marszałek Pił­
sudski, przy pomocy większości społeczeń­
stwa,., które Mu ufa, jest w stanie wypro­
\~adm: ~olskę ~.bagna partyjnego. Zwy­
cięstwo ideolog11 Marszałka Piłsudskiegc. 
i jeg? obozu będzie bezkrwawą klęsk~ 
wrogow zewnętrznych i wewnętrznych pał 
stwa polskiego. 

( - ) Antoni Pacholczyk 
Dyrektor Związku Pracowników Admini. 
stracji Gminnej, Wiceprezes Rady Naczel­
nej Związków Pracowników Samorządo­
wych, Wiceprezes Związku Gmin Wiej· 
skich w Polsce. 

mowych muszą być pro-
wadzone z największym 

wysiłkiem energji i w re· 
k o r d o w e m t e m p i e. A dokonać 
tego można tylko przy należytem sharmo­
nizowaniu inicjatywy i pracy Rządu z pra­
cą sejmu i senatu, - pracy niehamowanej 
i niewypaczonej przez intrygi partyjne, 
rebusy kluczowe, ambicyjki i zawiści oso­
biste i tym podobne sp0soby z repertuaru 
„działania" p~erwszych trzech sejmów 

- Kandyduję z listy &zpartyjnego Bło 
ku przedewszystkiem dla tej przyczyny, 
iż jako kandydata do Sejmu z Bezpartyjne­
go Blokia Współpracy z Rządem chciały: 

Program zbrojeń morskich Niemiec, rozpoczęta zostanie budowa 4 kontrtor- mnie widzieć centralne organizacje poi-' . 
który figuruje jako załącznik do budże· pedowców i 24 jednostek pomocniczych. skiego handlu, z któremi ściśle współpra~ 
tu Rzeszy niemieckiej na rok 1931, a kt6 średnia rata, przewidziana dla budowy cowałem przez długi szereg lat. 
ry obejmuje okres czasu od 1931 do 1931) jednostek morskich, wynosić będzie w Ze swej strony :propozycję tę chętnie 
r., przewiduje budowę następujących ciągu najbliższych sześciu lat po 50 milj. przyjąłem, gdyż ł'lczy mnie or.a z Blokiem 
jednostek morskich: mk. rocznie. któremu życzę pełnego zwycięstwa, bo-

1) Pancernik „A", który ma być wy- Kredyty, przewidziane w obecnym wiem tylko takie zwycięstwo zapewnić mo-
budowany na miejsce pancernika „Pr2- budżecie Rzeszy na budowę nowych je- że niezbędną naprawę naszego ustroju pań­
ussen", mającego ulec wycofaniu ze słu7:- dnostek morskich i uzbrojenie okrętów stwowego, co mieć będzie decydujące zna. 
by; 1·ata w budżecie obecnym na budowę wojennych są o 9.2 milj. mk. wyższe od czenie również i dla rozwoju naszego życia 
pancernika „A'' wynosi 75 milj. marek; kredytów, preliminowanych na te same gospodarczego. 
ukończenie budowy nastąpi w r. 1932. cele w bieżącym roku budżetowym, obej- Do pracy w Bloku staję ponadto tem 

Odrod~ej Polski. 2) Pancernik „B" na miejsce pancer- mują bowiem, oprócz 34.770.000 m.k., po· chętniej, iż wierzę, że tylko rząd, niezależ· 
nika „Lothringen"; rata w obecnym bud święconych na budowę nowych jedno- ny od żadnych grup klasowych ani partyj-

Wobec opinji zagranicznej, parlament żecie - 73 milj. marek; budowa rozpo- stek, również pierwszą ratę w wysokości nych zrealizować może program gospodar­
nasz świadezyć musi o postępującej na- częta będzie w r. 1931, skończona w r. 10.800.000 mk. na nowy pancernik „D" i czy, odpowiadający pat'lstwowej racji sta· 
pi·zód konsolidacji narodowej, o zaprzes- 1934. 4.400.000 mk. na budowę 12 jednostek nu. żaden zaś rząd programu takiego urze 
łaniu waśni i rozgrywek" wewnętrznych I 3) Pancernik „C" na miejsce pancer- pomoc:aiczych. czywistnić nie może bliskiego współdzia>' 

• • ·a. ." • • • ' nika „Braunschweig"; budowa rozpoczę- Niezależnie od programu zbrojeń mor nia życia gospodarczego. 
u mle Ptlsk:._~o . Rząd~, _opiera1~cego się ta będzle w r. 1932, skończona w r. 19313. skich, w budżecie niemieckiego minister- (-) Stanislaw Wartąlsld 
:m olbrzymiej w:ększosc1 p.atr1otycznego 4) Pancernik „D" na miejsce pancer- stwa komunikacji figuruje pozycja 39 Dyrektor Izby 
;po!eczef1atwa. N!e wystarczy bowiem nika „Elsass"; budowa rozpoczęta będzie milj. mk. na cele lotnictwa cywilnego. ~ 
przez Iata całe zbierać składki na łódź pod- w r. 1934. (Niemcy, zgodnie z postanowieniami 

Przemysłowo - Handlowej 

w Warszawie. 
ivodna tub na samo!ot 0 trudej czy innej . 5) .Lekki krążownik „Leipzig"; zn~j- traktatu wersaisI<:ie~o, lotnictwa wojsko-

.• ~ • d • dUJe się obecn1e w dokach w budowie; wego utrzymywac me mogą). 
t1azw1e, - ale trLeaa prze_ewszystkiem budowa ukończona będzie w r. 1931 kosz Oto, jak w świetle powyższych cyfr 
zmusić ,rzeciwników P•> •;:\t Jo respektu za tern 42 milj. ;mk. . wyglądają obecnie rozbrojone Niemcy. 
lmsom ich p r z e c i w s t a w i ć Ponadto w czasie od 1934 do 1936 r. 
z g o d n ą w y t ę ż o 11 ą p r a - ooo,__... __ 
c ę c a ł e g o n a r o d u, ll::óry jest N• h d I • • , k • • 
gospodarzem ~a własnej ziemi, a który w 1e c cą e egac11 sow1ec le) 
razie potrzeby jaA: jeden mąż, ze zdecydo- Apel UniJ·i Stowarzyszeń Patrjolycznych 
waną siłą potrafi cłiwycić za broń w obro- w Genewie 
nie swych wywalczonych granic. 

W UlłUGWAIU 
ma wybuchnąć rewolucja 
BUENOS AIRES, 8.XI. Według donie, 

sień z Montevideo, w dniu 10 b. m. wy­
ouchnąć ma w Urugwaju rewolucja. Przy 
wódcy powstańców organizują liczne od­
łziały zbrojne w mieście pogranicznem Ri-
1era, skąd posunąć się maią w kierunku 
Mcntevideo. 

MOSKWA, 8.XI. Z okazji doniesienia I wiestja" - jest jedyną, która walczy w Ge 
„Vossische Ztg.'', według którego Unja newie za sprawę rozbrojenia i demaskuje 
Stowarzyszeń Patrjotycznych w Genewie przygotowania wojenne, prowadzone go­
ogłosiła apel do opia.ii publicznej przeciw- rączkowo przez im~rjalizm. Oto dlaczego 
ko pobytowi delegacji sowieckiej w Gene- delegacja ta stala się przedmiotem ataków 
wie Izwiestja" ~zą: Bezwątpienia kie- genewskiej Unji Stowarzyszeń Patrjotyct­
rowtrl~y tej kliki inspirowani są z zewnątrz nych. Powinniśmy kategorycznie przedsta­
Politycy imperjalistyczni są zainteresowa- wić Lidze Narodów, rządom kierowniczym 
ni w tern, ażeby usunąć delegację sowiec- Ligi Natodów i rządowi szwajcarskiemu, 
ką od udziału w pracach komisji przygoto- że spada na nich całkowita odpowledzial­
wawczej przyszłej konferencji rozbrojenio- ność za bezpieczeństwo delegacji sowiec­
wej. Delegacja sowiectrn - piszą ,,Iz· kiej - koi'tczą „lzwiestja". 

~!!l!!!!!!!!!!!~~l!!I!!!!!!!!!~~~~~~ 

TlłAGEDJA 
w czasie obchodu zwycięstwa 
Włoch w ~ojnie światowej 

Rtym 8 lii;topada. 
Jak donoszą z Genui, wydarzyła się 

w czasie obchoau rocznicy zwycięstwa 
Włoch w wojnie światowej w miejsco· 
wości Sumarz katastrofa, w czasie któ­
rej 50 osób odniosło ci~e ranyr a 10 o-
sób lekkie. · 

Z okazji poświęcenia nowego budyn­
ku szkolnego zbudowana została &a go· 
ści trybuna, na której .zajęło miejsce 2GO 
osób. Podczas gdy ksiądz po odsłonięciu 
pomnika ku czci poległych w wojnie śwja 
towej rozpocząl ceremonję poświęceni& 
budynku szkolnego, zawaliła się nagle 
trybuna i blisko 100 osób l"Unęło z wyso. 
kości 5-cio metrowej na ziemię. Dwu 
chłopcom walące się belki oderwały no­
gi. Między rannymi znajduje się bur• 
mistrz miasta i miejscowy proboszcz. 

Pracownicy umysłowi na wiec do „Spłendidu" o g.11 
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Zachód „ g. 16 m. 15 

Ra marginesie 

O nie mów! ••• 
Juljanowi Tuwimowi. 

O nie mów wii::cej o miłości, 
O swych porywach i natchnieniach, 
Bo ci los szczęścia pozazdrości, 
Które zrodziło się w marzeniach. 

O nie mów więcej o miłości, 
Bo w strofach złotych i bezcennych, 
Jak w kwiatach wonnych i promiennych, 
Prawda roztapia się w piękności. 

B. Szeftel. 

Swi~ta -w fabrykach 
nie będzie 

W związku z uroczystośdami święta 
państwowego 11 listopada, czy1iności w 
fabrykach nie powinny być przerw a1~e .. 

Jak wyjaśnia, na nasze zapyta111e Hi­
spektorat pracy, o ile fabryka uruchomiona 
jest na pełny tydzień, zaś w dniu 11 b. m„ 
z powodu święta, czynności zawiesi, Qbo­
wiązana byłaby wówczas administracja fa 
bryki zapłacić robotnikom tak, jakby pra­
cowali. Nie dotyczy to, oczywiście, tych 
fabryk, które uruchomi<me są na dwa lub 
trzy dni w tygodniu. ( s) 

Szkoły w 
Patrona 

dniu święta 
Młodzieży 

W dniu 13 b. m., jako w uroczystość 
św. Stanisława Kostki, patrona młodzie­
ży, powszechne i średnie szkoły łódzkie 
wezmą udział w uroczystem naboże.11stwie 
w katedrze św. Stanisława Kostki. 

W dniu tym odbędą się również w lo­
kalach szkół powszechnych akademje, ku 
czci wymienionego święta. (s ) 

Zjazd młodzieży robotnicze: 
W dniu dzisiejszym, w lokalu przy ul. 

Piotrkowskiej 91, rozpocznie się zjazd mło 
dzieży robotniczej „Orlę" z obszaru wo­
jewództwa łódzkiego. Zjazd otwarty zo­
stanie o godz. 9-ej rano. 

W czasie zjazdu omówione zostaną 
sprawy, związane z wyborami. 
. J~k wiadomo - związek młodzieży ro 

botn1czej, „Orlę", zorjentowany jest w 
lcierunku B. B. w. R. ,(s)_ 

Z Komitetu Budowy 
Pomnika 

aa mogile powstańców łodzian 
poległych w 63 r. 

Komitet Budowy Pomnika na mogiie 
s'<>wstańców łodzian poległych w 1863 r. 
w Dobrej. Ku uc:zczeniu święta narodo­
wego w dniu 11-go listopada b. r. o godz. 
4-ej po poł. w sali Domu Ludowego ul. 
Przejazd 34, urządza przedstawienie p. 
t. Tobie Polsko _(utwór sceniczny z rok\l 
1918. ) 

Słowo wstępne wypowie pan mecenas 
Stef an Ciemniewski. W antraktach przy 
grywać będzie znana orkiestra zespołu 
gimnazj urn Imienia Kopernika. Bilety v1 
cenie od 3 zł. do 75 gr. nabywać można 
przy wejściu na salę. 

Całkowity dochód przeznaczony na 
budow~ pomnika , 

„RASŁO" z dnia 9 Hstopada J.930 roktl, Nr. 307 ..... 
ŁODZ PRZED WYBORAM e s 

.-;·--±-.-@-,ii ... - •• -=*-•• DO SEJMU i SENA TU 
Akademja przedwyborcza 

Ligi Mocarstwowego Rozwoju Polski 
Liga Mocarstwowego Rozwoju Polski I czących szczególnie interesów Rzeczypo­

urządziła w dniu 7 b. m. Akndemję, po- spolitej Polskiej. „Jest 5 minut przed 
święconą sprawom przedwyborczym. Du- dwunastą, pięć minut przed ostatnim 
ża Sala Filharmonji wypełniona była po terminem, który daje nam historja dla 

rzegi. Zebranie zagaił Prezes Ligi, d:rr. przebudzenia się i naprawy tego, co było 
Henryk Ostrowski, dziękując zebranym w Polsce złe i co gotowało nam katastrofę 
.u., tak liczne przybycie. polityczną i gospodarczą. Musimy zebrać 

Po chwili wszedł na podjum witany wszystkie siły i uczynić wysiłek koniecz;­
oklaskaml czołowy kandydat B.B.W. z ny, niezbędny, musimy zmienić Konsty­
Rz.-w Łodzi, sędzia Jan Piłsudski. Odczyt tucję już przez Sejm, który wybierzemy 
jego p. t. „Jakie znaczenie mają wybory teraz"„. 
1930 roku dla Polski" nacechowany głę- Przemówienie sędziego Piłsudskiego 
boką erudycją i zrozumieniem sytuacji nagromadzone zostało burzą oklasków. 
ekonomicznej i politycznej kraju, zawie- Dalszą część Akademji wypełnił pro­
rał pełnlę argumentów zarówno teore- gram artystyczny. Akademję zakończono 
tycznych, aktualnych dla całej spółcze- odegraniem „Pierwszej Brygady". 
snej Europy, jak i praktycznych, <loty-

Po dłu ich i ci<tżkich cierpieniach 
listopada 1930 r. 

ś.t P· Ił o • E Ił T • EI T FA T. Ił 
Mjstrz Cechu Rzeiniczo-Wędliniarskiego w Łodzi 

przeżywszy lat ó2. - Wyprowadzenie drogich nam zwłok: nastąpi w poniedziałek, o godz. 
2 pp. z domu żałoby p• r.y uL Gdańskiej Nr. 21, na stary cmentarz ewangieicki o czcm 
zawiadamiają krewnych i znajomych pozoat„.li w gie; boki m smutku 
1250 żona, córki i synowie. 

Odroczenie odsłonięcia 
pomnika Tadeusza Kościuszki 

Jak wiadomo, w bieżącym miesiącu I ka w bieżącym miesiącu nie odbędzie się. 
miało nastąpić uroczyste odsłonięcie pom- Na zmianę decyzji magistratu wpłynę­
n.ika Kościuszki na Placu Wolności, pod- ły względy techniczne, oraz fakt, że mo­
czas uroczystości 100-letniej rocznicy po- głoby nastąpić pomieszanie pojęć, co do 
wstania listopadowego. epoki kościuszkowskiej i powstania listo-

Jak się obecnie dowiadujemy, projekt padowego. (b) 
ten został zmieniony i odsłonięcie pomni-

---01---

18370 bezrobotnych w Łodzi 
Z za~iłków korzystało 4941 osób 

Na terenie Państwowego Urzędu Po-1 rzystało 9274 bezrobotnych. 
średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
i powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sieradz- w ubiegłym tygodniu 4941 bezrobotnych. 
k i brzeziński w dniu 8 listopada 1930 r. Otrzymało pracę przez Urząd 47 bez­
było w ewidencji zarejestrowanych 27467 robotnych i wysłano do pracy 64 bezro­
bezrobotnych, w tern w samej Łodzi 18370, botnych. 
w Pabjanicach 2379, w Zgierzu 2715, w Urząd rozporządza 11 wolnemi miejsca 
Zduńskiej Woli 1143, w Tomaszowie Ma- mi dla służby domowej. 
zowieckim 2475, w Konstantynowie 75, w 6 robotników otrzymało w ciągu ty­
Aleksandrowie 142 i w Rudzie Pabjanic- godnia zniżki kolejowe na przejazd koleja-

Z Cechu Stolarzy 
w Łodzi 

W celu zjednoczenia głosów rz.emio­
sła łódzkiego, w związku z wyborami do 
Sejmu i Senatu, wzywamy wszystkich 
~złonków wraz z członkami rodziny, ma­
Jącemi prawo głosowania o przybycie ua 

WIEC PRZEDWYBORCZY 
który odbędzie się dnia 10 listopada t. j, 
w poniedziałek o godz. 8 wiecz. w lokalu 
Resursy Rzemieślniczej przy ul. Kiliń­
skiego 143. 

Obecność wszystkich pożądana. 
· Zarząd. 

Majstrowie fabryczni 
głosują na listę Nr. 1 

Wczoraj odbyło się ogólne zebramt 
Związku Majstrów Fabrycznych (Żerom­
skiego 74). Debatowano nad sprawą usto 
sunkowania się do obecnych wyborów 
Po dyskusji wśród ogólnego entuzjazmu 
uchwalo'llO głosować na listę Nr. l 

Skarbowcy głosują na 1 
Na wiecu skarbowców, który odbył 

się w piątek w obecności 800 osób, po 
przemówieniach pp.: Glińskiego, Wasz­
kiewicza i Stasiaka powzięto jednomyśl­
nie uchwałę głosowania na listę Nr. 1. 
W podniosłym nastroju odczytano dekla­
rację ideową, która stwierdza w sposó1; 

silny i zdecydowany, że obecni na wiecu 
pójdą murem za Marszałkiem Piłsudskim 
i będą pracować w myśl wskazań Jego 
dla wielkości mocarstwowej i rozwoju oj­
czyzny. 

Wielki wiec kobiet 
Dziś, dnia 9 listopada r. b„ w sali ki­

noteatru „Casino", Piotrkowska 67 od­
będzie się o godz. 11-ej wielki wied ko­
biecy. Jako naczelna prelegentka wystą.p·1 
znana działa~zka p. M. żuławska, z War· 
szawy oraz pp. żylińska-Marczyńska, 
Skomorowska, Peyzerówna, Szymanow­
ska i inne. 

Z wiecu kolejarzy 
W piątek odbył się w lokalu Związku 

Handlowców, Piotrkowska Nr. 108, wie{ 
kolejarzy przy tłumnym udziale pracow­
ników węzła łódzkiego. Uchwalono rezo· 
lucję, w której kolejarze postanawiają i 
nawołują innych :obywateli do głosowa­
nia na listę Nr. 1. 

kiej 168. mi państwowemi. -
Z zasiłków w ubiegłym tygodniu ko- · .,. Na listę Nr. I 

---oOo Stowarzyszenie Kupców Detalistow 
Kursy metodyczno· I w rocznicę 11-go listopada \YOjewództwa Łódzkiego na wiecu zor~a-

• • • . . . . . mzowanym w lokalu własnym przy ulicy 
organizacyjne dla młodzieży W zwi_ązku ze. zbhzaJącą się urocz:y- Piotrkowskiej Nr. 69 w obecności 200 o-

&łJ ro_czmcą ;-1 hstop~da. Urząd WoJ;- sób powzięło uchwałę jednomyślną gło­
wodzk1 zarząaza zw_olme~ie V: tym, dniu sowania na listę Nr. 1. Mówcy z ramie· 
podwładnych funkcJonarJ~Sz?w _panstwo- nia Stowarzyszenia oraz zaproszeni pre­
wy_ch od normalnego pełmen~a. 1~ . fu_n- legenci w przemówieniach stwierdzili ko· 
cyJ_ ~rzędo~ych, celem umo,zl~w1en.1a im nieczność zmiany Konstytucji w myśl 
wz1ęc1a. udziału w uroczystosciach 1 ob- inicjatywy Marszałka Piłsudskiego, gdyi. 
chodach. jedynie reorganizacja naszego ustroju u· 

W dniu dzisiejszym odbędzie się, zor­
ganizowany przez Z. M. P. kurs organi · 
zacyjny dla Zarządów Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej z terenu m. Łodzi i po­
wiatu, w olkalu Zwią1zku Gdańska 111. 

Celem kursu ma być urobienie i przy 
gotowanie Zarządów do pracy organiza­
cyjnej w Stowarzyszeniach M. P. 

Prelegentami będą: Ks. Kanonik L. 
Stypułkowski, p. p. Staszewska, Kuzan, 
.Pierzak, i Gałązka. 

Na zakończenie kursu przybędzie J. 
E. Ks. Biskup. 

Uroczysta akademja S. Ma P. 
Młodzież S. M. P. na nadchodzace 

uroczystości t. j. 100-ną rocznicę Powsta­
nia Listopadowego, święta Młodzież;,r, 

„Or!ę" na łódź podwodną 
Nowoorganizujące się koło VII. Z. P. 

M. Pr. „Orlę" składa na łódź podwodną 
„Odpowiedź Treviranusowi" złotych 6 
(sześć) i wzywa koło Il-gie do złożenia 
pewnej sumy na ten cel. 

:{. :{. :{< 

możliwi trwały rozwój gospodarczy Rze· 
ozypospolitej. 

Zebranie informacyjne 

Zebranie Inwalidów Pracy ~;~~~~o;~uje cały szereg scenicznych 

Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Pol­
skiej Młodzieży Pracującej „Orlę" skła­
da na łódź podwodną „Odpowiedź Tre­
viranusowi" zł. 15 - jednocześnie wzy­
wamy do złożenia pewnej kwoty Zarząd 
Wojewódzki „Orlęcia". 

Komitet Wyborczy Urzędników Pań­
stwowych zaprasza Koleżanki i Kolegów 
na zebranie informacyjne, poświęcone 
sprawom wyborczym do Sejmu i Senatu, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 9 Ii· 
stopada 1930 r. o godzinie 11-ej przed 
południem w lokalu Ligi Mocarstwowego 
Rozwoju Polski przy ul. Al. Kościuszki 
17. 

W niedzielę dni~ 9 ~· ~n. o godzini.e 3 Na 12 rocznicę oswobodzenia Polski 
Po poł. w lokalu Łódzk1eJ Rady Związ- w dniu 11 listopada, staraniem S. M. P. 
'ków Zawo?oW!ch prz:y ul. Piot.rkowskiej oddziałów łódzkich, odbędzie się uroczy-_ 
73, odbędzie się W1e1k1e Zebranie wszyst- sta akademja która zaszczyci J. E. Ks. 
kich Robotników i Robotnic, którzy ule- Biskup. ' • 
gli nieszczęśliwym wyipadkom przy pra­
ey. 

Porządek dzienny zebrania obejmu­ Akademja gospodarcza 
je: Sprawy ubezpieczenia od wypadków Dnia 10 b. m. w sali Filharmonji od­
m starość ?raz ,chorób zawodowych. Wy- ,będzie się Akademja Gospodarcza z u-
bor;y do SeJmu i Senatu. działem dyr. Stanisława Katelbacha. Po-

---.<:>- cz_ątek o $Odz. 18 Il2in. 30. 

Z Sekcji Młodzieży 
Rzemieślniczej 

W niedzielę dnia 9 listopada o godz. 
10 rano, punktualnie, obbędzie się: Nad­
zwyczajne Walne Zebraniie Członków Sek­
cji Młodzieży Rzemieślniczej przy Patro­
nacie ul. Gdańska L. 111. 

Ze względu na ważność sprawy o licz­
ne i punktualne przybycie up.msza~ Za­
rz~d.: 

Łódź pracownicza urządzt 
wielki wiec w kinie 

„Splendid" 
W dniu dzisiejszym o godz. 11 rami 

w sali kina „Splendi:d", odbędzie się 
wiec zorganizowany przez Pracowniczy 
Komitet W yborczy. 

---0001----
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o ON LI AC JĘ RUCHU PRACO·WNICZEGO 
Analizując drogi rozwoju naszego nt 

AU zawodowego, zastanawiając się na, 
1Jstosunkowaniem się czynników rządzą 

cych w Państwre, czy też społeczeństw ... 
do naszych postulatów, stwierdzić trzeba, 

'że często, a niestety działo się to przewai 
nie w okresie wszechwładztw Sejmu. 

10KAZYWANO BRAK ZROZUMIENIA 
DLA NASZYCH SŁUSZNYCH POTRZEB, 
że często nie licrono się z nami, lekcewa­
żono nes. 

I jeżeli lata ostatnie przyniosły pocie­
JZający objaw zainteresowania się postu­
latami pracowni~zemi, to było to w dużej 
mierze zasługą organizacyj pracowni­
czych, które w tym czasie wzrosły już na 

'adają hasła, że nie partje polityczne, lecz I borów, na gruncie Naczelnego czy też pro lfonnie scalenia to ma nastąpić, wierzymy 
~an_:zacje zawodowe, społeczne i go~po wincjonalnych Pracowniczych Komitetów że o sprawie tej myślą nasi wodzowie, przy 

arcze, że one są istotnymi reprezentanta- Wyborczych nawiązano porozumienie, zna wódcy naszych organizacyj centraloych. . 
1! społeczeństwa, że chwila ta jest naj- leziono wspólny język dla organizacji pra- Stwierdzamy jednak, że poruszona tu 
Apowietlniejszą do wydźwignięcia na po- cowników państwowych, samorządowych, myśl, doj!'7ała w zupełności wśród działa-
' erzchnię życia społecznego potężnej jed czy też prywatnych, to zdaniem naszym czy związkowych na prowincji, że ich zgod 

;:atiitej organi<zacji pracowniczej, skupiają dążyć należy by porozumienie to utrzymać nym pragnieniem jest, by my ś 1 ta 
cej wszystkie dotychczas luzem idące ko- i wykorzystać dla akcji scaleniowej na z os ta I a z re al i z o w a n a. 
"nórki. przyszłość. ''"" 

I jeżeli w obliczu zbliżających się wy- Nie chcemy dziś przesądzać w jakiej Janusz Rey. 

~-· 
Aft' *l1liZ:!Cł.'WBrł ·§U§1d.t&OWWAA#i&. 

Rewizja przepisów emerytalnych 
Tezy Inst. Nauk Prac. Admin.· · 

dach, była też zasługa Rządów Marszał- · ' t ł .„ · byt b ł t 
1) \Vobec wprowadzenia przez rozpo- wy~aze;i1a " rwa eJ . i !,na ą . ez „ w a.. pa, rzeniu emerytalnem funkejonarjt:t 

ka Józefa Piłsudskiego, który doceniając rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 0 sneJ wmy po ~stąpiemu do słuzby • szow państwowych oraz na podstawie 1 
znaczenie dla pracy państwowo - twórczej, ubezpieczeniu pracowników umysłowych 2) Pomew~z pr~wa emery~lr:e, na- kal:t.1ych przepisów, co może być uskut~ 
rzesz pracowniczych, doceniając ich siłę i z a s a d y p o w s z e c h n e g o p r a byw~ne w, mysl ogolnJ:"c~ przep1sow o u- czmone w myśl zasady, wyrażonej w 
liczebność oraz wartość moralną, z a . w a do zaopatrzenia emerytalnego, ogó- bezpi~czemu pracowmkow umysłowych. art. 120 ~ozporządzenia Prezydenta Rze­
j ą ł s i ~ u 8 t a w 0 w e m u r e • łu pracowników umysłowych bez wzglę- 1:ll a J ą c h a r a k. t e r P r a w m a - cz_ypospol:ttej o ubezpieczeniu pracowni. 

du na charaklter stosunku służbowego .i J .ą ~ k o w Y c h j, e. d n o, s t e k , a k?w umysłowych, albo przez przekazywa. 
gu 1 o W a n i e m i c h s P r a w • wobec wprowadzenia przez to rozporzą- :iie Jedn?.stronn~ch ~w1adczen ze stron7 me uprawnień w wysokości, zależnej od 

Gdybyśmy jednak przeanalizować dzenie minimalnej wysokości uprawnieit msrtytucJI, z k~orą Jedn?stka . pozostaJe irez~r;vy premjowej w stosunku do upra· 
~hcieli przyczyny niedoceniania nas w emerytalnych - dotychczas o~owią~u- w stosunku ~łuzbo~ym, Jest r:1ez?ę?nem wmen, przewi~zianych przepisami emery· 
przeszłości, a czynić to mieli gruntownie jące przepisy emerytalne funkcJonarJu- wpro'Ya,dzemem tej zasa~y rowmez do taln~mi, w ktorych sferę działania wcho· 
; szczerze, doszlibyśmy 00 smutnych,. a szów państw. i lokalne przepisy dotyczą- przep1~ow ? z~opatrz~mu emerytalnem dzi Jednostka skutkiem nawiazanfa no--

ce pracowników poszczególnych instytu- funkCJOnarJUSZOW pa~stwow1<:h, przJ'.'- Wego stosun_ku służbowego albo prze; 
jednak prawdziwych wniosków, że część cji publiczno-prawnych -'- straciły cha- cze;n t.en charakter wmr1:y i;mec, w my?l wprowadzeme dualizmu uprawnień eme· 
winy leży po naszej stronie. rakter wyjątkowych uprawnień, związa- ogol.neJ zasady, ~prawmema do granic rytalnych minimalnych i wyjatkowych 

J'ak. Znamy wszyscy tą do niedawna nych z charakterem służby i stosunku mim:rialnych okreslonrch tern .rozporzą.- i)rzyczem nawiązywanie upramień m;,_ 
,anującą aberację myślową wielu z na- służbe>wego 1 są jedynie prawnie dopu- dz.ei;iem, mogą natomiast, ale :r;1e .muszą., .gł?b_Y być dokonywane tylko w zakresie 
Bzych kolegów, aberacJ·ą spowodowaną szczalnym .wyrazem ogólnej zasady c~o miec tego charakJteru uprawmema wy- mm1malnych uprawnień. w związku z 

t t 1 Cz nle kraczające ponad tę granicę. tern l'VV7V\staJ·e k · , , cbor bli . . lk , . . . zaopa rzema emery a nego, przy em „v~v omecznoec nowelizacji 
0 wą man~ą wie osc~ prze1aw~an~ mogą ani w całości ani w szczegółach za- 3) W związku z powyższą zasadą i za- art. 37 usfawy o z a op a t r z en i u 

często w „powiedzonkach': „a cóz m1 pewniać niż$zych uprawnień niż przewi- sadą ciągłości uprawnień emerytalnych, ·~ m ery ta 1 n em fu n k c j 0 n ar· 
, związek da•• „dam sobie radę bez nich". dziane w przepisach o ubezpiecze,niu pra- wprowadzoną przez rozporządzenie Pre- J u s z ów p a ń s two wy c h i z a­

.Odpowiedź znajdywali wówczas, gdy wy- cownikó.w umysł~wych. W z:vi,ązku z tern z:ydenta Rze~z:ypospolitej o 'ubezpiecz~- w o d o w y c h w o j s k 0 w y c h • 
rzuceni na bruk uciekać się musieli pod P<?ZostaJe. ~ o~ i ~cz n o s c n? "!' e - mu _praco;v_ruko"'.' umysł~wych P.o~ostaJe 4) W konsekwencji zasad wyżej o. 
ochronę ustaw prz z te związki zd b _ 1 1 z a c j i mekto:ych postanowien u- komecznosc nawiązyw~ma uprawien, n~- kreślonych powstaje koniecznoś, r. 

. e . . . 0 Y stawy o zaopatrzemu emerytalnem funk bywanych na p-Odstaw1e ogólnych przep!- zacjf ~t. 44 ustaw 
0 

zao . c .nowe 1 

tych, lub tez gdy przychodzili do ZWl~ów cjonarjuszów państwowych i zawodo- sów o ubezpieczeniu emerytalnem pra- rytalnem f nk · Y . patizem~ eme-
sk lać h · k h ł t 9 "k' ro h · · , U CJOnarJUSZOW panstwo-

am o pomoc. wyc 
2

woJs
1 

otwrc -'"a zw aszczakrai:
1
. , cownb i ow u:nys. w

00
ycta z_ up:~wniemam1 wych, a mianowicie wprowadzenia na. 

I trudno było wymagać od kogoś, by ust. p.. eJ Ul:jlLawy przez s es ema na ywanem1 na p s wie us1w:1.wy o zao- stępujących ewentualności: a) stał 

z nami się liczył, gdy my sami n i e fur:kcjona:jusz pa~stwowy zwolniony z~ 
doceni a 1 i ś my s w Y. c h sił, J d • d M łk p•1 d k• słuzby pans~wowej bez własnej winy 
s w o i e i w a r t o ś c i • e yn1e rzą y arsza a I SU s 1ego przed nabyciem praw~ do zaopatrzeni~ e-

l · li , 1 t h tat · h tą .ł merytalnego otrzymuje odprawę słuzbcr 
eze zastw a ac łaosh nic nash pl są zdolne do zespolenia społeczeństwa polskiego wą ~nie emeryta!ną) w wysokości usta·' 

maczny zwro w umys c naszyc kole- loneJ przez przepisy pragmatyczne lub u-
gów, jeżeli dojrzała wśród nich świado- Dnia 7 listopada. w Sali Tow~rzyst~a I b~c grożących Polsce 'Yro~ich zaku- posaże_ni_?we i prawo do przekazania u-
.mość, że duch czasu wymaga zrzeszania Muzycznego w Kaliszu odbył się wiec so'Y, - przeto zwrac~Ją się do te- prav.:iien ~mer;yitalnych do instytucji u-
się Judzi wykonywujących ten sam zawód ·.przedwyborczy pracowników umysło- goz rząd~ o wytr:wame na ~otych- .bezpiecze_n1oweJ lub f~nduszu emeryta!-

. . ' ,wych. czasowym stanowisku, składaJąc za- nego, ktorego działamem zostaje objętv 
~a1ących te ~e potrzeby, to mezawod- ~ala Towarzystw~ Mu~ycz:iego prze: pewnie~e,, że wsz.elkiemi roz~orzą- w o~reślonym przez przepisy okresie (np, 
rue, to właśme S!><)wodowało wzrost na- pełmona była urzędmkam1 panstwowym1, dzalnem1 srodkam1 poprą zamierza- w ciągu 3 lat), b) stały funkcjonarjusz 
uego znaczenia w społeczeństwie, to spo- samorządowymi l prywatnymi. nia rządu w jego zbawczej dla Pol- państwowy, który ustępuje dobrowolniP 
wodowało rozbudowę naszego ustawodaw . Przemówienia 'Yyg~osili.: Ksawery St~- ski prac~ państwowej, że pracowni- z~ służby państw~wej I.ub zostaje zwol· 
stwa socjalnego, tego najbliższego sferom siak, człon~k W0Jewodt:k1ego P.racown:- czy K~1?1tet Wyborcz7 stan~ł do d~- mony skutkiem wi_ny me ma prawa dt> 

. • czego KoID1tetu Wyborczego Pracowm- spozyCJl Marszałka Jozefa Piłsudskie odprawy służbowej, ale ma prawo d\l 
~ra~owmczym odclnk~ pracy ustawodaw- ków Umysłowych, prof. Grafczyński, go, a po porozumieniu się z Kierow- przekazania upl'awnień, jak funkcjonar-
czeJ. I to było PO\\'.'az.nym naszym zwycię przedstawiciel Wojewódzkiego Komitetu nictwem Bezpartyjnego Bloku Współ jusz, wymieniony w punkcie a, c) stały 
&twem. przy B. B. W. R. z Lodzi i inni. . pracy z Rządem stwierdził, że cele funkcjonarjusz zwolniony przed naby. 

Dalej spójrzmy na strukturę d-0tych- Zebrani po wysłuchaniu przemówień B. B. 'V!· R. w o~ecn~j kampanji wy- ciem pra.wa do zaopaitrzenia emerytalne-
łzasową naszych organizacyj Jest ich posrt:anowili, że jawnie oddadzą s~oJe borczeJ pokrywaJą się z założeniami .go skutkiem trwałej niezdolności do słu-

, • . głosy na listę Nr. 1, której przewodniczy Nacz. Prac. Kom. Wyb. gdyż B. B. żby (jeżeli się nie przyjmie zasady <l 

woc! są one luzno, l~b wcale ze sobą me Wódz Narodu Polskiego, Marszałek Jó- W. R. zamierza wprowadzić do Sej·- prawach do zaopatrzenia emerytalnego 
(>Owiązane, słowem, lesteśmy rozproszko- zef Piłsudski, oraz uchwalili następują- mu przedstawicieli organizacyj spo- w tym wypadku, jak statut emerytalny 
wani. ca rezolucję: łecznych, zawodowych i gospodar- pracowników Banku Gosp-Odarstwa 

A przecież zdajemy sobie sprawę z te- - Zebrani w dniu 7 listopada 1930 czych, jako istotnych reprezentan- Krajowego) o t r z y in u j e j e d • 
go, że sifa ruchu pracowniczego jako ca- roku Urzędnicy Państwowi, Samo- tów zorganizowanego społe<Yleństwa n o r a z o w ą o d p r a w ę e m e • 

.rządowi i Prywatni w Kaliszu po wy- i jego interesów, z pominięciem u- r y t a l n ą. w wysokości odpowiada.-
łości, LEżY W JEGO KONSOLIDACJI, słuchaniu referatów Przedstawicieli grupowań ściśle politycznych, prze- jącej wysokości traconych skwtkiem te-
l jeżeli czyniono już próby scalenia tego Okręgowego Pracowniczego Komite- to oddadzą głosy na listę Nr. 1 na go uprawnień emerytalnych najmniej w 
ruchu, sparaUżowane były przez ambicj~ tu Wyborczego w Lodzi, stwierdza- której na pierwszem miejscu wid- wysokości rot.'Znej ostatniego wynagr0< 
przywódców, czy też patrjotyzmy organi- ją, że jedynie obecne rządy Mar- nieje nazwis~o Bohatera i ~odza dzenia, stanowiącego podstawę wymiaru 
zacyjne, to śm~emy twierdzić, iż należy szalka Józefa Piłsudskiego, są zdol- Narodu Polskiego Marszałka Jozefa zaopatrzenia emerytalpego. 

ne do zespolenia społeczeństwa Pol- Piłsudskie1ro. - -!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!g 
uczynić jeszcze jedną próbę, która musi skiego, umocnienia Państwa i zor- Prezydjum Wiecu. 
~rowadzić do celu, jakim jest stworze- ganizowanfa należytego odporu WO·· 

'lie wspólneg-0 frontu praoowniczego. · oOó---

Wydaje się nam, iż chwila obecna, gdy . Walne zebranie 
11111 1111 

CYRK Staniewskich 
AI •• Kościuszki 

rog Anny 

Dziś w niedzielę 9 listopada 

.ł wielkie przedstawienia 2 
o godz. 4 pp. i 8.20 w. 

18 sensacyjnych atrakcyj 18 
Lwy, tygrysy, niedźwiedzie. 

Vwaga. Dziś w niedzielę o godz. 12.30 P O· 
RA N E K. Ceny na poranek minimalne. W szyst­
kio miejsca dla dzieci 50 gr. dla dorosł. 1 zł. 

galerja 75 gr. 
Cyrle ognany S.Pecialnemi piecami-

Zw. Ubezpieczeniowców prywatnych 
W dniu 14 b. m. o godz. 19-ej odbędzie 

się w lokalu Zw. Majstrów Fabrycznych 
ul. żeromskiego 74 doroczne Walne Zebra 
nie Zw. Zaw. Prac. Ubezp1eczeniowych 
Oddział w Łodzi. - · 

Na porządku dziennym są następujące 
sprawy: 

1) Zagajenie i Wybór Prezydjum, 
2) Przemówienie delegata Rady Okrę 

aowej C. O. 
0 

3) Przemówienie delegata Zespołu 
pracy, 

4 )_ P.rz.em.ówienie d.ele2.ata Oddział 

w Warszawie, 
5) Sprawozdanie i wnioski Zarzą'du, 
6) Umowy zbiiorowe, 
7) Wybór delegatów na zjazd Za­

rządu Głównego, 

8) Wolne wnioski. 
Zaznaczyć wypada, iż Związek ubez­

pieczeniowców jeden z pierwszych przeła­
mał abstynencję swych członków, pozy­
skał ich do twórczej pracy związkowej i 
zebrania jego są licznie obsy_łane, zaś po­
ziom obrad b. wysoki. 

Zebranie Zarządu Zw. Zaw1 
prac. lnsło Ubezp. SpoL 
W dniu 11 li m. o godz. 6-ej w lokaln 

przy ut. Zielonej 44 obradować będzie Za­
rząd Związku Zaw. Pracowników lnstytu~ 
cyj ubezpieczeń społecznych (Pracownicy 
Zakładu Ubezpieczeń od Wypadków j 
Z. U. P. U.)_. - . .· 

• r ')i4 

Zebranie prezydjum 
Rady O kręgowej C. O 

W .poniedziałek dn. 10 b. m. o godz, 
19-ej odbędz~e się w lokalu Rady przy ul. 
Piotrkowskiej 108 zebranie Prezydjulll. Ra­
dy Okręgowej C . .O. Prac. Umysłowych. 

n 
" 



„HASŁO" z dnfa 9 listopada 1930 roka. Nr. M'T 

Rządy pomajowe a op·e a społeczna 
· Opieka społeczna jest tą dziedziną, I cjatywa prywatna, której samorząd po-,nywania opieki społecznej powołuje in-,ne komisje opieki społecznej oraz prze• 

której rozwój datuje się od chwili odzy- lmimo wszystko (brak odpvwiednio llrzy- stytucje opiekunów społecznych, wybie· widzianych rozpol'Zą.dzeniem opiekunów 
ska.nia niepodległości naszego państwa. 1 gotowanych działaczy społecznych, cią- ranych przez rady miejskie lub gminne społecznych, którzy w liczbie 899 rozpo· 

Przed wojną w b. zaborze rosyjskim J głe trudnośd finansowe i t. p.) narazil~ i komisje opieki społecznej, które są or· częli swą działalność na całym terenie 
ani rząd zaborcey, ani gminy nie przy. rmstąpić nie był w stanie. ganami samorządu w sprawach opieki Województwa Łódzkiego. 
kładały wfelldej wagi do spraw opieki Powstałą stąd lukę wypełnia dopiero społecznej. O kontroli nad instytucjami społecz. 
społecznej. Jeżeli w tej dziedzinie coś RGzporządzenie Prezydenta Rzeczypospo· W wykonaniu wspomnianego Rozpo- nemi, o opiece specjalnej, o związkach 
irobiono, to przeważnie z inicjatywy pry- litej z dnia 6 marca 1928 r. (Dz. Ust. Nr. rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej celowych i szkoleniu zawodowym napi· 
watnej - ludzi dobrej woli. 29 poz. 267), które dla należytego wylrn- powołano Wojewódzką, powiatowe i gmin szemy w oddzielnej notatce. 

Stan ten zmienił się zasadniczo z po· -~!!!!!!!!!I!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!~ 
wstaniem Państwa Polskiego i wydaniem 
Ustawy z dnia 16 sierpnia 1923 r., która 
obowiążek sprawowania opieki społecz· 
nej, poza :wyjątkami przewidzianemł w 
ustawie -: nakłada na gminy lub związ­
il komunalne. 

ŚWIĘTO „DZIECI ŁÓDZKICH" 

Jakkolwiek Ustawa o opiece społecz­
Aej zaprowadziła nowy porządek prawny, 
to jednak nie wyczerpała całkowicie za. 
gadnienia i niewiele zmieniła w istnieją­
cym stanie rzeczy, gminy bowiem nie by­
ły przygotowane do wypełniania obowiąz­
ków, nowy:ch zarówno dla większości spo­
łeczeństwa, jak i oficjalnych organów 
samorządu. Siłą rzeczy działalność gmin, 
zwłaszc-m wiejskich ograniczyła się do 
płacenia koniecznych kosztów opieki in­
llym gminom, obowiązanym do sprawo­
wania t. zw. opieki tymcmsowej. 

W listopadowych dniach krwi i chwały 
powstał przed dwunasty laty 28 p. S. K. 

Wykonywanie obowiązków w dzie­
dzinie opieki społecznej stało się dla gmin 
tym trudniejsze, że zmniejszyła się ini-

28 p. S. K. w Łodzi, popularnie puł­
kiem „Dzieci łódzkich" zwany, jest jed­
nym z tych oddziałów wojskowych, które 
w historji wyzwoleńczej walki z okupan­
tem w r. 19_18 n a d e r wyb i t n ą 
o d e g r a ł y r o l ę - w pełnych 
krwi ·i chwały dniach listopadowych bo­
wi·em rodził się ten pułk, opromieniony już 
z kolebki sławą wojenną, zdobytą na Niem­
cach. 

Na jesieni 1918 roku - organizacje 
niepodległościowe dzfałające w Łodzi, a 
mianowicie: „P. O. W.", „Związek byłych 

legjonistów" d „Związek b. wojskowych 
I Korpusu" wchodzą ze sobą w ściślejsze 
porozumienie. Nie są to już garstki zapa­
le11ców lub rozbitków, lecz kadry bojowe 
zdolne do poważniejszej akcji, - wyglą­
dające jeno na hasło do jej rozpoczęcia. 
Hasło pada w dniach klęski militarnej 
Państw Centralnych, wybuchu rewolucji 
w Niemczech ~ p o w r o t u W o -
d z a N a r o d u d o k r a j u. 

W dniu 11 listopada wspomniane orga­
nizacje zasilone licznemi ochotnikami -
„D~iećmi Łodzi" - zajmują i okadzają 

1 O-lecie zwycięstwa 12-lecie Niepodległości • 
I 

Uroczysty program obchodu w dniu 11-go listopada r. b. 
Program obchodu z okazji Dziesięcio­

.~cia Zwycięskiego Odparcia Najazdu Ro­
sji Sowieckiej i połączonej z tą uroczysto­
-:ią 12-letn.iej Rocznicy odzyskania nie­
podległego bxtu Polski w dniu 11 listopa­
da b. r. -

1. W dniu 9 listopada b. r., t. j. w 
niedzielę, odbędzie się 9 (dziewięć) wiel-

e) o godz. 8 111. 30 wieczorem uroczy I szo11e są o przybycie do Katedry z liczne­
sta akadcmja główna w Sali Filharmonji. mi delegacjami i sztandarami o godzi­

Cechy, Związki i Stowarzyszenia pro- nie 9 m. 30. -

Piękny czyn 
dzieci szkolnych powiatu łódzkiego 

pocztę !i wartę główną, dając początek 
żywiołowemu rozbrojeniu 
oddziałów niemieckich~ 
Równolegle z rozwojem walk - powsta­
ją pierwsze oddziały Łódzkiego pułku, 
które w dniu 12 listopada zdobywają dwor 
ce kolejowe i koszary. LikwiduJ·1C pozosta· 
łości niewoli - stwarzają oni jednocześ­
nie formację wojskową o wysokiej wartoś-
ci bojowej. · 

28 Łódzki pułk pi-echoty, przemiano­
wany następnie na 28 pułk Strzelców Ka~ 
n1owskich, w latach 1919 - 1920 b.ronił 
wytrwale a chlubnie rubieży Polski odro­
dzonej, okrywa się chwałą na polach Ra­
dzymina i dokumentuje przelaną krwi'ą -
patrjotyzm Łodzi. - · 

:Właściwa formacja, 28-my pułk Strzel._ 
ców Kaniowskich powstał drogą połącze­
nia si'ę 13 p. 4 dywizji Gen. Żeligowskiego 
sformowanego na jesieni 1918 roku na Ku­
baniu i 28 Łódzkieg::1 p. p. powstalego z 
ochotników i peowtliaków okręgu łódzkie­
go w listopadzie 1918 roku. · 

Dzieje 13 pułku do chwili połączenia 
się z 28 p. p. t. zn. do lipca 1919 roku obej~ 
mowały - walki w rejonie Odesy: .w skła­

kich akademji dla szerokich rzesz społe- We wszystkich szkołach powszech-,polskiej poza granicami Państwa 
czeństwa łódzkego w następujących punk- nych powiatu łódzkiego odbyły się w u- 701 gr. 32. 

dzilie wojsk sprzymierzonych na 'południu 
Rosji„ ciężki marsz przez Besarabję, postój 
na Bukowinie i obronę okolic Stani1sław<t0.: 

- zł. wa w czerwcu 1919 r. , '· . \!' ,; 

tach miasta: 
1) w szkole powszechnej przy ulicy biegłym miesią.cu uroczyste obchody 25-ic Najwięcej złożyły dzieci szkoły pow-

DrewnowskieJ· 88, godz. 12_30, 2) Pod- cla walki o szkołę powszechną. Pod ko- szechnej Nr. 2 w Rudzie Pabjanickiej, bo 
niec uroczystości nauczycielstwo za.apelo- 56 zł. 65 gr., w Łagiewnikach Kościel­

miejskiej 21• godz. 17-ej, 3) Limanow- wało gorąco do ofiarności dziecięcej. nych 44 zł., w Chojnach Nowych 31 zł. 
skiego 124, godz. 10, 4) Wspólnej 5/7 Efekt piękny. 36 gr. i Retkini 27 zł. 
godz. 10, 5) N.-Marysińskiej 2/4 godz. 11 Dzieci ze swych skromnych fundu- PrzJl:kład godny naśladowania. 
6) N.-Targowej 24 godz. 9-30, 7) Łc- , . , 
czyckieJ' 11/15 S!Odz. 10_30, 8 ) w Pal'ish~' . . szow złozyły na fundusz pomocy szko,e I 

~ --ooo-• Szk. Handl. Cegielnianej 70 godz. 19, 
9) w sali Geyera Piotrkowskiej 
godz. 9-30. 

W akademjach tych biorą udział prele­
genci pp.: Ochędalski, Bilski, Lorentz, 
Braun, orbacki, Busiakiewicz, Szautern; 
ormiestry: fabr. Sp. Akc. I. K. Poznański, 
pracowników Elektrowni, fabr. Widzew­
skiej Manufaktury, wojskowe 31 i 28 p.ułku 
Strz. Kan. oraz Policji Państwowej; siły 
artystyczne Teatru Miejskiego pp.: Faleń­
ska, S~rzydłowska, Michalak, Rzęcki, Sta 
szewski; Chóry stowarzyszeń śpiewa­
czych: „Hejnał", „Lira", „Harmonja", 
„Lutnia", im. Szopena i Sum owy Chór Ka 
tedralny. - . - ~ · 
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2. W dniu to listopada b. r., t. j. 
w poniedziałek, oabędzie się o godz. 7-ej 
wieczorem capstrzyk na ulicach miasta 
? udziałem orkiestr wojskowych, strażac-
kich.. I . . 

3. W dniu 11 listopada b. r., t. j. 
We wtorek, odbędzie się: 

a} o godz. 9 rano uroczyste nabożeń­
stwa w 'świątyniach innych wyznań; 

b)' o ·godz. 10-ej rano uroczyste na­
bożeństwo. w. ,Kated,rze św. Stanisława 
Kostki; 

c)1 o goClz. H m. 15 defilada wojska, 
organizacyj b. · wojskowych, wchodzących 
w skład Federacji, !Pl'zysposobiłnia Wojsko 
wego„ policji i służby pożarnej, 

d)j od godz. 4 do 7-ej po poł. przed­
"»tawienie okolicznościowe w Teatrze Miej 
skim dla wojska i policji; · 

~Urzędy państwowe 
w dniu 11-go listopada 

W dniu wczorajszym wpłynął do urzę- godzinach popołudniowych. 
du wojewódzkiego telefonogram Minister- Kancelarja Sądu Okręgowego, jak rów­
stwa Spraw Wewnętrznych, w którym nicż pozostałych sądów w Łodzi, będzie 
Ministerstwo komunikuje, że w dniu 11 nieczynna dla stron, jedynie sprawy, o ile 
listopada, z racji przypadającego święta wyznaczone zostały na dzie11. 11 b. m„ od­
pa1istwowego, są zasadniczo wolne od za- będą się normalnie. 
jęć, wobec czego przyjmowania intercsan- W magistracie łódzkim urzędowania 
tów w urzędach pańsfwowych nie będzie. prawdopodobnie nie będzie, albowi-em 
Całkowicie wolne będą od zajęć kurator- urzędnicy mogą być zwolnieni od zajęć, 
jum szkolne, województwo, dowództwo celem wzięcia udziału w uroczystościach. 
okręgu korpusu, starostwo i t. d. Biura Kasy Chorych będą w dniu 11 

Urząd pocztowy będzie w dniu 11 listo b. 111. nieczynne. Natomiast normalnie 
pada czynny normalnie, przyczem jednak czynne bedą dyżury w lecznicach. ( s) 
listy rozn()szone będą tylko jeclc:1 raz, w I · 

---oOo---

Dzisiejsze sportowe • imprezy 
Piłka nożna: Godz. 12 w południe, bo 'Boisko IKP., godz. 10 rano, koszykówka 

isko WKS., zawody o mistrzostwo Ligi męska Orlę-Kadimah i \Vidzew-Absol 
PZPN., ŁKS. - Le~a. wenci. 

O godz. 11 rano na boisku Widzew- * "' "' 
skiej Manufaktury Gentleman gra z Po- W Pabjanicacll Burza zmierzy się w 
znańskim o puhar klubów fabrycznych zawodach towarzyskich o godz. 11 rano 
a o godz. 2 po poł. na tymże terenie go- u siebie z ŁTSG. 
spodarze walczą z Koluszkowskim K. 8. ·~ "' "" 
o wejście do kl. A. O wejście do Ligi gra Legja - AKS. 
' Boks. O godz. 11-ej rano w sali Hele- i 82 p. p. - Lechja w Brześciu. 
nowa finały pierwszego kroku bokser- * * * 
ski ego. Ligowe mecze odbędą się: w Wielkich 

Gry spo1towe: Godz. 11 rano, boisko Hajdukach: Ruch-Warta (18-o mfnuto-
~!!!1!!!!!!!!11!!!!!!11!!~~!!!!11!!!!!!11!!~!!!!11!!!!!!11!!!!!!11!!!!!1!!!!!!~!!!!11!!~ WKS. zawody o mistrzostwo Polski w ha wa dogrywka), w Warszawie: Polonia-

N d • k zenie: ŁKS-AZS. z Warszawy. Garbarnia, w Krakowie: Cracovia - Po­
OCDe yzury apte O mistrzostwo ŁZOGS-u odbędą się goń i we Lwowie: Czarni-Warszawian-

Dziś w n_ocy ?Yżu,rują następujące apteki: następujące spotkania: Boisko Geyera, ka. 

Po połączeniu się formacyj macierzys"' 
tych, jek pisze historyk pułkowy, - no­
wopowstały pułk Strzelców ,Kaniowskich 
bierze udzLał w liipcowych operacjach 
przeciwko armji Zach. Ukrainy, a po li~ 
kwidacji tej-że - zostaje we wrześn}Q-
1919 roku przerzucony z nad Zbrucza w 
okolice Wilna, gdZ'ie obsadza pokaźną, 
część Hnji demarkacyjnej polsko · litew­
skiej. 

W maju 1920 roku wchodzi pułk w. 
skład grupy pułk. Małachowskiego i bie„ 
rze udział w p o w s ·t a n i u p i e .r w. 
szej ofenzywy Lr.uch a-
c z c w s k i e g o, nastę.pnie w szeregach 
Armji rezerwowej naciera w do1'i1nie Dzis-. 
ny i obsadza pozycje nad Autą. J'u - .. w. 
dn. 4 i 5 lipca 1920 roku przeciwstawiaj'i 
się dzielnie „Strzelcy Kanrowscy" pierw­
szym uderzeniom drugiej ofenzywy Tucha­
czewskiego - poczem na rozkaz rozpo­
czynają oiężki odwrót z nad brzegów Auty 
do Jabłonny pod Warszawą - staczając w 
drodze szereg boiów z frontem odwr.ó:­
conym. 

Niezłamany moralnie wchodz:i 28 pułk 
pod Warszawą w sldad odwodu d-cy 
frontu i walczy w pamięh1ych dniach 14, 
15 i 16 s[e1.1pnfa pod Wólką Radzymmską 
i Mokrem. P-0 chwilowem skierowaniu na 
granicę Prus-Wschodnkh - przerzucony 
pod Krasnystaw i Zamość - bierze pułk 
udział w operacjach likwidujących manerw 
konnej armji Budiennego na Lublin, nas.. 
łępnie przeprawił się walecznie pod Soka~ 
Iem przez Bug i d~iała w kierunku na Dub.„ 
no. 

Pułkowa list.::i poległych na rolach walk 
obejmuje nazwiska 20 oficerów i 200 sze· 
regowych; zdobycz woje1ina wynosk 74 
karabimy maszynowe, 10 armat, 3 samo­
chody pancerne, 3 samochody oiężarowe, 
około 200 naładowanych wozów kolejo­
wych, 6 kuchen polowych, 3 ambulanse, 
około 1000 jeńców, około 50 koni i 1 wie!· 
błąd a. 

Odznaczonych orderem „Virtuti MHi,. 
tari" było w pułku 25 oficerów i 36 sz~ 

* J regowych, odznaczonych zaś „Krzyżem 
w koszykówkę Walecznych" było 68 oficerów i 146 sze-

re~owvch.· 

_ Sz„ Jankiele'Y1cz (Stary Rynek D), J. Ster- godz. 9 rano, siatkówka męska, Strzelec * * 
fel (Lrmanowsk1ego 37), B. Głuchowski (Nar.i- K d' h ] I , k k . G . O mistrzostwo Polski 
towicza 4), St. Hamburg i Ska (Główna 50), -Ila ima ' <(oszyrn~ a męsda. ekye1 P 1 . C . 
L.. Pawłowski .(Piotrkowska 307), A. Piotrow- - amnonea 4-o mmut'Crwa ogryw a), .1rra o_oll]a z !'R.CQVJą.. 
s),ti ~Jika~~lJ,.~l>J!i ~l~l)1one~ II~~oatt i_J:!Ę_S. -::: sty:ru~' -...,,,.,-:0uo--•• 

• 
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Budownictwo wojskowe na terenie :-=: =:::_: 
Okręgu orpusu Nr. 

Wywiad z majotem inż. Dubanowiczen1? szefem budownictwa O. K. IV 
Budo\vnictwo wojskowe na terenie o-1ficerskich dalej rozmowę mjr. inż. Dubanowicz w o- kwencją. 

hęgu Korpusu Nr. IV. p r z e d s t a- 4 olhrzymic pięciopiętrowe bloki kresie ostatniego roku pobudowano liczne Kończąc, muszę podkreślić głębokie 
w i a s i ę i m p o n u j ą c o. D1a mieszkain<i budynki wojskowe w Skierniewicach (2 .zrozumienie, jakie dla spraw budOWlli-
zobrazowania całokształtu jego prac, przy ul. łerzego. H10ki te posiadają oko- domy oficerskie w Regnach w Składnicy ctwa wojskowego okazują Dowódca o. K. 
zwróciliśmy się do sz.efa budownictwa ło 50 mieszkań dla rodzin oficerów i 40 Uzbrojenia kilka domów oficerskich, pod- IV. generał Małachowski i pomocnik je­
DOK., p. mjra inż. DubanowiC' .. m, który dla rodzin podoficerów. Każde mieszku- oficerskich i td.). go pułk. Chilarski, Szef. AdnlfnistracJi 
udzielił nam następujących wyjaśnień: nie zaopatrzone j~<; w najnowsze urzą- Z inićjatywy D-cy 7 Dywizji Piechoty Armji oraz Szef Departrunentu inż. Wle 

Budownictwo wojskowe posiada barA .dzeni&- i.lfgi:;niczne \łazienki, wygody i podjęte prace dookoła rozbudowy repre- liński, idąc nam jaknajbard~iej na rękę 
dzo rozległy zakres pracy w skład której t. d.) W chwili obecnej prowadzone są zentucyjnego gmachu wojska w Często- w naszych zamierzeniach - pozwalają 
wchodzą budowle nowe, remonty kapit8,l prace nad ostatecznem wykończeniem chowle. Rozbudowuje się mianowicie Ka~ nadać naszym pracom właściwy i celowy 
:ne oraz konserwacje istniejących budow- tych gmachów. W Piotrkowie. niedawno syno, sala zabawowa we wspomnianym kierunek. · 
li. Ponadto administruje terenami będą- wykonc~ono Dom Podoficerski, , "'. Czę- wyżej domu Księcia. Na tem kończymy, dżiękując mjr. tnt. 
cemi w użyciu wojska, oraz dostatcza stochowie w.Yr~montowano częsciowo t. W Gałkówku jak już polcrótce wyżej Dubanowiczowi za udzielone wyjaśnie-
mieszkań dla oficerów podoficerów i u- .zw. Dom Księci~. za:afl.aczyłem w roku bieżącym oddano do nia. 
rzędników wojskowych'. Jeśli chodz_i o c~łoksztsJt zagadnieni:l. użytku kon:ple!~s dotnów wypocz;vnko: Reasumując te wnioski, płynące i. 

w początkach istnienia Państwa Poi zakw~te~owama woJskowego .- to yrzed w~ch dl~ oflcerow. Domi' te pobudowa1 rozmowy z mjr. inż. Dubanowiczein 
skiego, teren O. K. IV. znajdował się pod ~taw1a _się ono na tut. tereme takzc za- Oficerski Fundusz Domow 'Yypoczynko- stwierdzić należy, że budownictwo woj. 
względem zalewa.te 0 · · ·ska aawalaJąco. f wych. Kompleks ten składa się z szeregu skowe na terenie O. K. Nr. IV. 

w st~ . b r ;amał~o~ Nadmienić też muszę o d u ż e m ! domów o kilkudziesięciu mieszkaniach. celowo postępuje naprzód 
,„ ob · he 'l~r. to• op ·a ym. b ak' z r o z u n1 i· e n i· u i· w s n ó ł p r · li·· ', Domki w Gałkówku położone w zdroweJ· posiada rozm"' h ·· ł" ' · t 
vv ecneJ c w1 i is meJa Jeszcze r -, . ł' • . 

1 
. . k 

1
• ~ ac zgo"" rueprzecię ny, 

jednak biorąc pod uwagę· olbrzYffiie po~ c y, dla spr~w~ budown.ic~~w,a ze s;:rony i ma owmczeJ o ?1i(Y' . wysuwając tel'en O. K. IV. pod wzglę--
trzeby ogólno państwowe należy stwier- panow dowodcow dyWizJi 1 dowodców ~ą ~dzo pięknym nabytkiem . dem budównictwa wojskowego na czoło 
d ·, · b d · t · k d . pułków dla oficerow O. K. Nr. IV. Sezon letm w innych ośrodków pracy. 

ł zicł, ze bu owmd c wo w.0~1 owe,W.zl z 1 a Poz~ podniesioną wyżej akcją ciagnie tych domkach cieszył się też wielką fre- Jan Wojtyński. 
a o ar z o w 1 " e. y rnnano · 

szereg nowych budowli o wielomlljo110- • 1
• Ąaliad A4e •·~ 

wym koszcie jak budynkf koszarowe, ad- D I k • p I k 
minlstracyjne, mieszkalne, magazyny. O W a I O o s ę moc a r sł W o Wą 
soosy, tory kolejowe i t. p. Wielka ilość 
starych i bardzo zniszczonych objektów 

została odbudowaną, względnie odremon- pod wodzą Marszał~. _a Józef,a. Pils~dski·ego 
towaną, a kwestja mieszkaniowa, która .. 
do niedawna jesz.cze była najwię~zą bo-
lączką garnizonów, dziś jest prawie w ' ! 1- -

zupełności :ozwią~na. Istmrejące braki Główny Komitet Wybor~y wydal na bi~ ti·~kt~tów, sięg~j~ po odwiecznie pol-j:r:nY na .Jego wielką postać i Jego kiera-
we .wszystkich dz1.e~fnach budownictwa st~pująćą odezwę: skie z1em1e, z drugieJ strony hordy bol- Jemy się rozkazem, wierząc, że na.jwi~ 
WOJskowego zostaJą mtehsywhle usuwa~ INWALIDZI WOJENNI WDOWY, szewickie czyhają na moment, by ude- szą Jego troską jest dobro ·ojczyzny. 
ne, })rzyczem zaznaczam, że .zasadniczym SIJl:ROTY i RODZICE 

1

INWALIDóW rzyć na wschodnie granice naszego pań- My inwalidzi wojenni, wdowy i siel'9' 
:iązenfem Dowódcy Korpusu Pana Gene- i POLEGLYCH. stwa, ~emścić się za klęskę, zadaną im w ty oraz rodzice inwalidów i poległych w 
rała Małachow~dego, :1 tem aa.mem S~e- Gdy w roku 1920 nawała bolszewicka roku 1920, dlaitego też NIE WOLNO NI- chwili, gdy ważą slę losy Rzeczypos~li~ 
fostw~ B~dowructwa Jest ~~jbard?"1ej wtargnęła w gra.nice Polski, dawaliśm.>' KOMU STAć NA UBOCZU, a zwłasz- tej STANIEMY w SZEREGACH na 
zmnfeJszyc wydatki na dzierzaw~ obJek- -przykład ofiaraE!j słUżby1 broniąc Jej gra- cza tym, którzy tę Polskę budowali i z BUDOWNICZEGO, aby Mu p 0 m ó, 
ltów prywatnych i równocześnie przez ce- nic bron~ą w ręku własną krwią znaczyli Jej we !11 _e n as z Y. c h 1 ił i m 

0 
a. 

~owe i oszczędne zużycie kredytów budo· • Dbecnie nadeszła chwila, gdy znowu gram ce. n o s c 1 • 

wlanych, dos~arczyć '!ojs~u musimy dać przykład społeczeń;stwu, jak M~ inwalidwi woj_enni, wdowy, .sierotr m?LEtANKI i KOLEDZY! ~ · . 
nalezyt~ ilośc obJekt6w postępować ns.leży, b~ wz.moonić _g o s- 1 ro~1<:~ poległyc~ i ~~~y.scy by~ WOJ- Wydz.1ał Wykona~Szy Zarządu Gł6• 

panstwowych. p 0 dar cze, po 11 tyczne i m o .skowi wiemy, gdzie poJsc i w czyich sta- nego Związku Inwahdow Wojennych R" 
Obecme zajmujemy się intensywnie c a ;r s t w o w e stanowisko Rzeczypo- nąć szeregach. Tak jak w czasie walk o- czypospolitej Polskiej na posiedzeniu 

9r~el;mdową byłych koszar im. Generała $politej. rężnych o niepodległość Narodu mieliśmy s.wem w dniu 20 września 1930 r. uchwa.. 
Kaczkowskiego na gmach administraeyj- Gdy ~ jednej strony mężowie stanu .zwrócone oczy w stronę NaG;eln;go Wo- hł rezolucję, której treść jest następują. 
ny, w których znajdą pomieszczenie Rzeszy Niemieckiej dążą ws.zelkiemi si- dza, k t ó r .Y prowadzi.! n as ca: 
Sz~b D. O. K. oraz wszystkie urzędy łami do obalenia podpisanych przez sie- d o z w y c i ę s t w a, tak dzis patrzy , „Wydział. Wykonawczy Zarzą.da 
WOJskowe, a także GarnizonQwe Ognisko Głownego Związku Inwalidów Wojen· 
Oficerskfe. Jeden blok wykończono w ;ro- n.rch R:z;eczypospolitej Polskiej na po-

ku ubiegłym i oddano do użytku - zaś z Zarządu Grodzk Federac-'.ii po Iski eh z w s1edzeruu, odbytem w dniu 2(}-go wrzc-
w bieżącym roku wykańcza si~ drugie • 'J • ~nia 1930 r.,. stwierdm jednogłośnie. 
f>krzydło. Prócz tego we wszystkich garni Obron' co' w 01iczyzny ze z~ względu na konfec7Jllość uregulo-
wnach na terenie D. O. K. w y k o n u- J warna spraw gospodarczych w Pań· 
j e s i ę w i ę k s z e i m n 1 e j- . . , . , stwie, z któremi związany jest również 
8 z e r 0 b 0 t y b u d 0 w 1 a n e a Komitet Wybor<:2y Fe<;IeracJi Polsk1cn I C~NTROL~W, menatur~a spół~a cek~ był inwalidów, wdów i sierot wojen-
mianowicie: budową domów mfeszkaln. Związków Obrońcow OJ;zyzny Okręg wIBtyczna:pia.st?wska, ktora uc.t~lrn. się nych, oraz konsolidacji społeczeństwa 
piekarni, elektrowni, łaźni, budynków ad Łódzki wydał do społeczenstwa następu- do ~paruczneJ p<>m<>ey, b;v ?:oruc seJmo w chwili bezprzykładnych napaści na 
minfstracyjnych, magazynów, strzelnic i jącą odezwę: kracJJ; i poselslnch pr~ywileJow,_ a osz- Polskę przez oficjalne i nieoficjalne 
ł. p. oraz remonty wszelkich objektów OBY W AT ELE ! ·czers~wem, fałszyw~mi hasł~i ~ybo~- czynniki niemieckie i w chwili niepo-
wojskowych. W Gałkówku pod Łodzią świadomi ważności przeżywanego mo- czerm~_rewolwerem 1 h?mbą us~~UJe uni- czytalnych aktów sabotażu na Kresach, 
wybudowano w r. b. bardzo ładną mentu d~ejowego, IDZIEMY DO WAL- cestwic naprawę ustroJu Polski· inwalidzi, wdowy oraz sieroty wojenne. 

kolonję ofieerskich domów KI O NOWĄ POLSKĘ. NIE DADZĄ NAM J!OLSKI POT~ż- zrzeszeni w Związku Inwalidów Wojen 
wypoczynkowych, Stoją, naprzeciw siebie dwa obozy, ,NEJ K_OMUNiśCI płatn.i, słudz~ sow1ec- nyeh R. P.; WINNI POPRZEć DĄżE-

J 1której już od czerwca korzystały ro- by stoczyć bój na śmierć i życie: z jed- ~y, maJący na ustach nuo~, a m?sący ru- NIA MARSZAŁKA JóZEF A PIŁSUD-
dziny wojskowych. · nej strony obóz prywaty, w ar mę gospodarczą, bez~oOO<:ie, ?"łod, Pr;;~- SKIEGO, zmierzające do wzmocnienia 

Poza działalnością Szefostwa Budowni ~ho Is t ~a i rozkład u,. kry- muso~ą. pr~ę robotniczą i naJstraszmeJ- wewnętrznego, gospodarczego i rnocar-
ctwa, Fundusz Kwaterunku Wojskowego Jący w so_łne złe duchy ~ndecko-piastow- szą mewolę · , . , . stwowego stanowiska Polski. Nam in· 
wybudował szereg domów mieszkalnych s~o~cek~wisty<:zno-komumstyczne. Z dru- S z c z ę s 1 t w ~ p r ~Y s z} o s c walidom wojennym, którzy w walce o 
we wszystkich garnizonach O. K. a mia- g1eJ oboz, JEDNOCZĄCY IDEOWYCH dadzą n am J e dy n 1 e t de e, niepodległość utracili swe zdrowie, przy 
nowicle w Częstochowie, Piotrkowie, POLAKóW. rep re ze n to w a n e PRZEZ MAR~ szłość Polski jest szczególnie drogą. 
Skiernfewicach,Kutnie, a obecnie w Ło- Zbliżające się wybory rozstrzygną, SZAŁKA_ JóZEFA 1:1ŁSUDSKIEGO i Dlatego też obowiązkiem jest każdego 
dzi wykańcza cztery bloki czteropiętro- czy Polska ma być potężnem, zwartem, BezpartyJny Blok Wspołpracy z Rządem. inwalidy, wdowy wyraz z rodzinami 
we, w których znajdzie pomieszczenie mocarstwowem państwem, ~'Y ustrojem Nie wolno nam wybierać Sejmu, by stanąć do walki o lepsze jutro pod roz. 
o k o ł o 1 O O r o d z i n. śmh~rtelnie chorym na nieład i partyjni- siedziały w nim „oczajdusze i ciemne in- kazami P i e 1· w s z e g o M a r • 

Jeśli chodzi o wojskowe budownictwo ctwo. dywidua, napędzeni złodzieje, ananasy i szał ka Po 1 ski Józef a Pil 
mieszkaniowe - to inkjatywa w tym My, b. wojskowi, skupieni w F~dera- płatne łaj~aki" ! . . , , , . s u d s k i e g o''. 
kierunku płynie przedewszystkiem z cji Polskich Związków Obrońców OJczyz- P~słowie ~s1. wmm byc ludzmi ~- • W ~wiązku z r;zol~1cją !ą utworzył 
dwuch stron - ze strony prywatnej ny z tytułu ofiary krwi, złożonej na po- c 2: c 1 wy .m 1 1 s.z a n o w a ny m h się Głowny Inwalidzki K01mtet Wyh?r· 
(spółdzielnie) i ze strony Wojskowego lach bitew, uważamy się za uprawnio- ktorzy znaJdą w, sobie ~o:, by naprawie; ~y, _k, t o r Y w z ~.w a ws~ystk~ch 
Funduszu Kwaterunkowego. Dzięki inl-,nych do rzucenia na szalę swego grom- ,błędy po~rzedn~ch seJmow 1 stworzy~ m:vahdow i ich rodzmy, ~by 
cjatywie prywatnej, a mianowicie spół- ldego głosu. Konst!tucJę, ktoraby dała Prezy?enta, ~nzy nadchodzących wyb~rach. do SeJ~U 
dzfeJni oficerskiej powstała Niech usłyszy nasze wołanie każdy, uposazonego _w r ze czy wt s. tą i_ Senatu,gło_sy swe oddali na JednQ. tyll, r> 

piękna kolonja oficerska komu przyszłość Państwa :cży na sercu'. w i a d z ę, silny rząd, ~roszczący s1ę o hstę, I _i s t ę o bo .z u M a r .s z a ł-
przy ul. Zagajnikowej, składającego się Robotnicy! Rolnicy! Rzemieślnicy!. Kup· I dobro Narodu, zdrow;y SeJm, . z dol n Y ~a Jo ze f .a P ~1ł su ds ki ego, 
'l licznego kompleksu 2-piętrowych budyn cy! Pracownicy najemni! Pracowrucy u- do pracy ~w or cze J,! . , . . llstę BezpartyJnego o~u Współpras~ z 
ków mieszkalnych i kamienicy 4-piętro- mysłowi! Nie może byc w nas wah~n, Jesh rue Rządem. Dl~ nas b. ~~JSk?wyc~; ~to1zy; 
wej. W kolonji tej, 0 którą sa- Kto da nam Polskę potężną, szcz'ęśli- chcemy, by przyszłe pokolema plwały na w walce .o me~o?l~głos~, wielkosc i potę­
morzad miasta bardzo dba - mieszka wa bogata? nasze prochy! . . gę Polski stracili, Jest Jedyna dr,oga, dr,?­
<>po;.·a ·garść rodzin oficerskich. ·'NIE DOI{ONA TEGO ENDECJA, . Najświę~szyn~ ~1a~zym obowiąz1nen~ ga w~.kazana yrzez Marszałka. Joz~f~ Pił· 

Co do Funduszu Kwa•terunkowego to splamiona krwfa Pierwszego Prezyden~a Jest: stanąc 16 i 2..., hstopada do urny~ ~u.<lskieg~, wwdąca do lepszeJ przyszło. 
· · · ' b 1 R n ·· 1 t' od płaszczem oddać głos NA LISTE Nr. 1, na czele kto sc1 Polski. 

1ia naszym tereme w1dz1my me ywa Y zeczypospo i eJ, { ora P.. ' . . f' . WIELKIE NAZWISKO Jó- Głównv Inwalidzki Komitet Wyborcz~ 
rozmach prac tej instytucji. W samej haseł nar-O<lowych i rehgiJnych kry.Je reJ iguruJe CJi---
Lodzi w m-cu listopadzie zostaną oddan.:! ciemne cele partyjne. ZEF A PIŁSUDSKIEGO. • 
do uż.vtku dla rodzin oficerskich i Dod.n- NIE DOKONA TEGO RóWNIEż .Wszysc:y: na front wyborczy! 
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TEATlł I SZTUllCA 
I 

TEATR MIEJSKI. 
L Dziś, o 4 popoL po cenach zniżonych „Ma­
man do wzi~cia". 

WYSTĘPY JOZEFA WĘGRZYNA. 
_ i>opularny, świetny artysta Józef Węgrzyn 

,A~ty repertuarem Teatru Narodowego, wy­
vtąpi w Teatrze Miejskim tylko dni kilka, a to: 
dziś, niedziela i do czwartku wiecz. wł. w sty­
lowej komedji Asertisa „Casanowa". 

'!'EA.TR HIEJSKI DLA WOJSKA. 

Dm ll .!istopa.da, w :tocznicę odparcia bol-
11ew.ików, ~eatz Miejski daje dla wojska dwo 
r»·.cpł.atDI przedst'l!:wieni.a: • godz. 4 i 6 popoł.. 
Na paedstawieuia dozą się: przemówienia, de­
IWunacje, śpiewy I 1 aktówka wojenna Stefana 
WedrąflalrieKO • .zar~;yn)' pod kulami". 

_....,....,...., TEATR IUMERALNY 
DziA, nledziela o 5 popoł. po cen.ac?: najniź. 

szych ostatnie powtórzenie „świętego płomie-
uia". 

DziA wlecz. i dni następnych komedja .Ver­
neuil'a ,,Fotel 47". 

TEATR POPULARNl'. 
Dziś, niedziela o godz. 4 popoł. j. 8,15 wiecz. 

„Proboszcz wśród bogaczy". 

Poniedziałek, wtorek i środa „Przeprowadz­
b". Ceny zniżone. 

Koncert F. de Vecsey'a 
W poniedziałek, dnia 17-10 b. m. odbpi:<e się 

IO Sal4 Filharmonji 6-ty koncert mistrzowski, który 
u.iwietni genj<dny skrzypek Franciszek de V ecse)'. 
Sława teilo weg~erskiego slcrzypka rozbrzmiewa po 
całym świecie i tylko dzięki usilnym staraniom 
dyrekcji koncertów Al/reda Straucha udało się po 
syskać 110 na Łódź. Każdy wykonywany utwór w 
111terpretacji Vecsey'a nabiera właściwego polotu, 
blasku i stylu. W Niemczech nazywaja artyste je 
dynym rywalem Hubermana. Przyjazd tego znako 
witego skrzypka do Łodzi wywrze na słuchaczach 
głębokie i niezatarte wrażenie i bedzie jedynyllł z 
najlepszych koncertów tegoroczne10 sezonu kancer 
Sowego. 

Koncert muzyki 
Fr. Chopina 

Dziś, o godz. 7.30 wieczorem w sali Polskiej 
Y. M. C. A., Piotrkowska 89, odbędzie się koncert 
1Jluzyki Fr. Chopina z łaskawym współudziałem 
WWPP.: dr. Stachowskiej (śpiew), J. Drażówny 
(akrzypce) i ]. Sulikowskiego (fortepian). 

Wstęp na Koncert dla wszystkich. 

PAA = 
Z Tomaszowa Maz. 
Dowiadujem ys.ię, że znana trupa akro 

Jatów polskich pp. Wyglądowskich, wy­
stępująca od kilku dni w Tomaszowie -
Mazowieckim w cyrku „Korona" została 
zdekompletowana i z tego powodu Łódź -
nie będzie mogła oglądać swych ulubień­
ców ,którzy zamierzali odwiedzić w swej 
wędrówce i nasze miasto. --KĄCIK RADJO°'!_! 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 

16.55-17.15. Muzyka z płyt gramof. z Warsz. j wygł. prof. dr. Michał Siedlecki (tr. z Krakowa), 
17.15-17.30. „Wiadomości przyjemne i poży. i płyty z f. A. Klingbeil, Lódż, Piotrkowska 160. 

tccznc'· (tr. z W-wy). 13.15-13.20. Odczytanie programu dzienn_ęp 

Niedziela, dnia 9 listopada 1930 r. 
10.15-11.45. Transmisja nabożeństwa z Katedry 

Poznańskiej. 

17.40-19.00. Koncert Ork. Policji Państwowej. i repertuar teatrów i kin. 
W programie muzyka popularna (tr. z W-wy). 13.20-15.50. Przerwa. 

19.00-19.20. Rozmaitości. 15.50-10.10. Lekcja j\lzyka francuskiego (Ir, l 

11.58-12.10. Sygnał czasu z Warsz. i hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin. 

19.25-19.40. Feljcton p. t. „Balagulszczyzna" W-wy). 
wygł. p. St. C>:osnowski (tr. z W-wy). 16.15-16.45. Program dla dzieci starszych i mło· 

19.40-19.50. Komunikat sportowy łódzki. dzieży (tr. z W-wy). 

12.10-14.00. Poranek symfoniczny z Filharm. 
19.50-20.00. Program na dzień nast. i płyty 16.45-17.15. Muzyka z płyt gramot z W·W'f· 

gr;:mof. 17.15-17.40. „Bibljotekarska wiedza tajemna" -
Warsz. Wykonawcy: Ork. Filh. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Józef Muzika (wiolonczela) i prof. 
Urstein (akomp). 1) A. Dworzak: Symfonja „z No· 
wego świata". 2. A. Dworzak: K;mccrt wiolończe· 
Iowy. 3. a) P. Suk: Dumka op. 7, b) J, Weinbergcr: 

20.00-20.30. „Anegdoty myśliwskie" dr. K . wygł. dyr. Adam Lysakowski (tr. z W-wy). 
Szczepański"go (tr. z Krakowa). 17.45-18.45. Muzyka lekka z kawiarni „Gaetre 

20.30-21.10. Koncert popularny z Warsz. nomja" w \Varszawie. 
21.10-21.25. Kwadrans literacki. Frogn1cnt z po 

wieści „Ozimina" Wacława Berenta (tr. ~W-wy). 17.45-19.10. Rozmaitości. 
Banjos_ c) Smctun:i·Ondrzyczek: „Skoczna" z op. 
,,Sprzedana narzc(';:Jna", d) Szewcik. R:mtazja z 
czeskich tańców i I i ·'ni. 

22.00-22.15. Fcljcton p. t. „Grandezza i pompa" 19.10-19.25. Komunikat Izby Przem. Handl. 1. 

wygł. red. J. S. Mar (tr. z Wwy). Łodzi i odczytanie programu na dzień nast. 

14.00-14.30. Pr. . \'a. 
22.15-22.35. H. Melccra transkrypcje fort. pieś· 19.25-19.35. Płyty gramof. z W-wy. 

ni Moniuszki odegra pani Róża B!luzefowa (fort) 19.35-20.00. Prasowy Dziennik Radjowy (tr. s. 
14.30-14.50. ,,c„ robiono w zakresie scalania 

likwidacji serwitutó" i meljoracji" wygł. p. Wies­
ław Domaniewski (u·. " W-wy). 

(tr. z W-wy). W-wy). 
22.35-24.00. Komunikaty: P. T. A. meteor„ 20.00-20.15. „Wśród ksiQżek" - przeglQd naj-

U.SG-15.40. Pn:~.rwa. 
polic. sport. i muzyka taneczna z Warszawy. nowszych wydawnictw omówi Henryk Mościcki 

(tr. z W-wy). 
15.4(}-16.0Q. Program dh; dzieci: a) feljeton 

red. T. Nlwińskiego p. t. ,,Psia -~spa" z) „Co się 
dzieje na świecie" (gazetka radjowa) (lr. z W-wy). 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
„POLSIGEGO RADJA". 

16.00--16.20. Skrzynka pocztowa Lódzkl!-kores· Poniedziałek, dnia 10 listopada 1930 r. 
pondencję bieŻQCQ omówi red. Jan Piotrowski. 11.58-12.05. Sygnał czasu z W-wy i hejnał z 

16.20-16.40. Muzyka z płyt gramof. (tr. z W-wy) Wieży Marjackiej w Krakowie. 
16.40-16.55. „Kanał Suezki-droga na wschód" - I 12.05-13.15. Muzyka z płyt gramof. Gramofon 

Teatr Kameralny 

,,Fo tel Nr. 4 7'' 
Komedja w 3 aktach Ludwika Verneiul'a 

Reżyserja Konstantego Tatarkiewicza 
Zalety francuskich komedyj uwida- Jwłaśnie „Fotel 47" jak fama poprzedza­

czniają się .znakomicie przy porównaniu jąca wystawienie głosiła ma być najlep­
z naszemi rodzimemi utworami tego ro- szą tego autora sztuką. Lepszą od sztu­
dq;aju. „Fotel 47" wystawiono w Karne- ki Siedleckiego jest napewno, jednak od 
ralnym jednocześnie .z Siedleckiego „Ma- innych U/tworów Verneuil'a jest słabsza. 
man do wzięcia" w Miejskim. I to głup- „Egzotyczna kuzynka" wydaje mi się du­
stewko i tamto głupstewko. Ale komedję żo więcej warta, a nadewszystko bar­
francuskiego autora ratuje pierwszorzęd- dziej subtelniejsza. Poza dobremi i no­
ny lekki dowcip i znakomite tempo, gdy wemi dowcipami, spotykamy w „Fotelu'' 
utwór Siedleckiego kładzie kiepski dow- i bardzo kiepski. Pomysły niektóre, na­
cip i fata1nie przeprowadzona akcja, któ- przykład: wypłoszenie niedoszłego kochan 
ra usprawiedliwia zupełnie grających o- ka, wiadomością że mu matka umarła, 
spale i z niechęcią aktorów. W „Fotelu'' - wydają się niebardzo wyszukanemi. 
każda rola daje aktorowi możno.ść poru· Pani Krzywicka w roli mamy-aktorki 
-szania się w jej _ramach ~wobodnie bę- dała postać wysokiej artystycznie klasy. 
tląc sama w sobie arcydziełem zgrabno- Pani Kossoc.ka oczarowywała publiczność 
ści i lekkości. wdziękiem, młodością i temperamentem. 

W „Maman do wzięcia" każda rola Szubert, '2Jresztą w roli jakby dla niego 
jest denerwująca nieudolnie napisana i napisanej, - doskonały. Krotke wspa­
dla 3.ktora ciężko strawna. Nie dziw, że niale zakochany pokolei w mamie i cór­
reżyserja i aktorzy potykali się co krok, ce. Pan Butkiewicz w roli męża-gimna­
co słowo. styka zbyt tragiczny. Czyż każden mąż, 

„Fotel 47" to sitek spiętrzonych nie- czy każden gimnastyk, czy wreszcie mąi­
prawdopodobieństw i zawiłości. Z gallij- gimnastyk w jednej . osobie, musi być za­
ską zręcznością bawi się niemi Verneui1, raz takim bandytą? Reżyserja Tatarkie­
rozplątując je w sposób dość naiwny ale wicza koncel'towa. Doskonałe dekoracje 
lekki i ciekawy. wnętrz pokazał nam p. Zenobjus1z Podu-

Wid~ieliśmy już kilka sztuk Ver- szko. 
neuil'a i doprawdy niewiem dlaczego ten w. - E M85SMM j*' 

,,ANEGDOTY MYśLIWSKIE". 
SŁUCHOWISKO KRAKOWSKIE NA WSZYST­

KICH ANTENACH POLSKICH. 

20.15-20.30. Feljeton p. t. „Z literatury • mu· 
zyce" wygł. St. Niewiadomski (tr. z W-wy). 

20.30-22.00. Operetka Lehara „Miłość cygańska" 
(tr. z W-wy). 

22.00-22.15. Feljeton p. t. „Ameryka w Polsce~ 
wygł. p. Czesław Lukaszkiewicz ,tr. z W-wy), 

22.15-22.35. Muzyka z płyt gramof. z W-wy). 
22.35-24.00.Komunikaty P. A. T„ meteor„ po-. 

lic., sport. oraz muzyka taneczna z Warszawy. 

Dziś - Pogorzelska 
i Krukowski 

A więc dzisiaj spotykamy się wszyscy • 
Teatrze Miejskim na niebywałym poranku hu· 
moru: Zuli Pogorzelskiej i Kazimierza Kru 
ko wskiego. 

Nasi ulubieńcy, którzy wyjątkowo dzisiaj 
występują razem, przygotowali, niesłyszany w 
Łodzi, program przebojów. 

Początek o godzinie 12-ej w południe. 

Pozostałe bilety przy kasie Teatru Miejski~ 
go od godz. 10-ej rano. 

---0001---

Wymiana skryptów 
akademickich · 

Przy Wypożyczalni Akademickiej (t.. 
11-go Listopada 26) powstało pośrednie 
two wymiany i sprzedaży skryptów uni· 
wersyteckich. W chwili obecnej jest odda­
ny w komis komplet skryptów lll. niektó­
re II. roku prawa Uniwersytetu Warszaw· 
skiego. Poszukiwane są skrypty IV. roku 
prawa wyżej wymienionego Uniwersyte­
tu. Skrypty są do oddania po cenie 50% 
niższej od cen nowych. 

Skrypty przyjmowane, sprzedawane 7 
wymieniane są we wtorki, czwartki i SO· 

boty w godzinach od 17 do 19. W tym 
samym czasie czynna jest Wypożytzalni• 
Akademicka, dostępna dla wszystkich 
osób, pracujących naukowo. 

---<:>·---
sęę - 8 ---

.MIŁOść CYGAŃSKA". 

Co usłyszymy przez 
dziś i jutro 

radjo 
„Anegdoty myśliwskie" albo, gdy kto woli, „to· 

kowisko na leśniczówce": tak brzmi tytuł wesołe­
go słuchowiska (Kraków stara się planowo o humor 
w radjofonji), pióra dr. Kazimierza Szczepańskie­
go, które będą z Krakowa dziś, " niedzielę, dnia 9 
listopada nadane przez wszystkie stacje polskie. 

Gawędy i figle czwórki myśliwych, zebranych 
wieczorem na leśniczówce, jowialnych, krzykli. 
wych rozśpiewanych, blagujących, co się zmiesci, 
na temat swych przewag, złożQ się na bezpreten· 
sjonalny charakterystyczny obrazek współczesnego 
życia łowieckiego. 

Jutro, w poniedziałek, dnia 10 listopada o godz. 
8 m. 30 wiecz. transmituje Rozgłośnia Lódzk1 
„Polskiego Radja"· ze studja stacji warszawskiej 
piękną operetkę F. Lehara „Miłość Cygańska". 

Główne role odtworzą pp.: Sława Orłowska, 
Zofja Zabiełło, Marja Mirska, Aleksander Wasiel 
Wiktor Bregy, Janusz Popławski, Bolesław Bolko 
i Aleksander Bogusiński. 

Solo na skrzypcach odegra prof. Jan Dwor& 
ko wski. ~UZY~ f'!A FA~I W ~RSZAWSKIEJ. I następnie tenor opery warszawskiej, p. Wiktor 

Dzis, W me~ielę, dru~ ..9 hstopa~a . Rozgł~śnia Br~gy. Artys!a wykona następnie dwie pie:śni polskie 
..Och:~ .J'olskie_g~ RadJa trans~tUJe z Filbar- Feliksa Rybickiego, młodego kompozytora war­
lllDDJ~ .WarszawskieJ poranek poświęcony muzyce szawskiego, który szczególnie celuje w pieśniarskiej 
czeskieJ. • . . airyce. Skrzypek p. M. Halik, zagra szereg utworów 

Rozpoc:snie go symfonJa Antoniego Dworzaka wirtuozowskich. 
~ _Nowego Ś~ia~a". Nowym św~atem była dla m~- Wieczorem pianistka p. Róża Benzefowa odcg­
•Ykj pod k~niec zeszłego stuleci~ A~eryka, gdzie ra czte1-y transkrypcje fortepianowe Henryka Melce­
Pi:zez lat kilka przebywał c~esk1 mistrz na stano- ra na pieśni Moniuszki: „Kozaka", w formie war ja· 
wisku dyrektora konserwatorJum w Nowym Jorku. cyj następnie pieśń wieczorna" WiosnQ" i na 
Wt~dy uderz~ły !Jwor~aka pieśni szczepów Arne- ko~iec „Prząśni~~ki". Układy te' są" perłami pob­
ryki, murz~ow 1 IndJan. Był to egzotyzm jeszcze kiej literaturv fortepianowej i mają szcze""ólnie 
• muzyce weznany k- d l ł 1 f "'· 

Z k
. poetyczny uro , przy os eona ym sty u ortcp:ano-

czaaem muzy a murzyńska stała się muzyką wym.. 
:'°~rywkowt i dziś w formie jazzu obiega cały 
1w1aL 

Słuchowisko wykonane zostanie przez zespół 
artystów dramatycznych. 

TRANSMISJA Z ŻYCIA. 
Dziś, w niedzielę, transmituje Rozgłośnia Wileń 

s:rn nebożeństwo z parowozowni wileńskiej na całą 
l'olskę, które odprawi ks bisk. Bandurski. 

Po nabożei1stwle kazanie ks. biskupa i uroczyste 
poświęcenie sztandaru. 

O godz. 11.30 25-minutowy reportaż z ruchu ko­
lejowego, który noprowadzi speaker wileński -
A. Bohdziewicz. 

KONKURS NA SŁUCHOWISKA 
KRAKOWSKIEJ. 

RADJOST AC/l 

W dniu 31 października upłyn~l termin nadsy· 
fonia prac na konkurs, ogłoszony przez radjostację 
krakowską na słuchowisko historyczne i słuchowis­
ko współczesnego życia, z wysokiemi nagrodami, 
wynoszącemi po 300 zł. 

Konkurs wzbudził wcale żywe zainteresow1µ1ie 
jak tego dowodzi nadesłanych dotychczas około 60 
utworów. 

Sąd konkursowy, złożony z pp. prof. ił-ra J 
Reguły, Stan. Broniewskiego i red. L. Szczep:l'1& 
kiego ogłosi wyrok w cięgu listopada. 

WARTOśCI RADJA W ŻYCIU SPOŁECZNEJ\1. 
Kilka utworów Dworzaka z jego czasów ame­

rykańskich, okazuje arcyciekawe skrzyżowanie mu­
ayki rdzennie słowiańskiej z przymieszkami egzo. 
tycznemi PołQczenie do~oruto Fi\) u IJwo=rnka w 
sposób oryginalny. W symfonji „z Nowego świata" 
wartki pęd symfoniczny, zwarty i porywczy ustę­
puje tu i owdzie miejsca ciekawie zabarwi~nej li­
ryce. ZlewajQ się elemeuty, etnicznie różne ale 
ujęte jednolicie WnQ rtikQ, podane krewko i' dra­
matycznie. Po krótkim wstępie raźno mknie pierw· 
sze Allegro molto. 

Jutro w . poniedziałek, dnia Hl listopada feljeton 
muzyczny prof. St. Niewiadomskiego, zatytułow::ny 
„z literatury o muzyce". Po nim uastępi wykonanie 
operetki Franciszka Lehara „Milość Cygańska'·. „BIBLIOTEKARSKA WIEDZA TAJEMNA". Już obecnie nikt nie może odmówić radju wat 

Niedawno Lehar obchodził w Wiedniu 60-tn ODCZYT z WILNA. tofri konkretnych w Ż}ciu społcczncru. 

Pełne nastroju Largo jest jakby prasłowiańską 
kołysanki z egzotycznemi epizodami w środku. 
Scherzo o. rytm.i~ zadzierżystym, poprzedza finał, 
pod koniec spiętrzony dramatycznie. Niemniej 
energiczny charakter ma, napisany w tym samym 
cz.asie, koncert wiolonczelowy Dworzaka, naprze­
mmn krwisty i szeroko roz6piewany. Odegra go, 
hezpo6red!'1io po symfonji, wiolończelista czeski, 
p. J. Muz1ka. 

Popołudniowy koncert rozpocznie Suita tanecz. 
na z opery „Sprzedana Narzeczona", ojca muzyki 
czeskiej, Fryderyka Smetany. 

Polska Furiant-oto główne partje tej Suity. Tań­
ee te maj;i "charakter ~udowy, bo opera „Sprzedana 
Narzeczona jest ludowQ a niezrónanQ komedją 
muzycznQ i jest od dnia swej premjery (1866) naj­
popularniejezem dziełem muzyki czeskiej. 

, ~l " .Spn;,ę~~ N.an:ęczonej" edapie~a 

rocznl'cę S\"ych 111·oclzi' n. "7esoly hołd złoz' yli· 11,u· J · d . l I d Można się jeszcze sprzeczać i dyskutować na tt 
• ,., - utro, w po1He Zla e '• nia 10 listopada z cyklu r k ki' I 1 ł 

wszyscy muzycy wicdeflscy przy· teJ· "J>O"OlJ11os'c1·. d t. . . ł I' l l > • ' k b b mat rac JU, ja ·o „sztu .•. a e ro a radja w aśnie v· 

O k 
o o czy ow na ca ą o. s.cę, wyg10s1 oyre tor i ljo- służLie sztuki jest faktem. 

r iestra Filharmoników Wiedeński<'h pod hu· leki uniwersyteckiej w Wilnie, Adam Łysakowski . , . „ . . , 

luli! jubilata odegrała szereg utwor<1w. Był to try- odczyt p. t.: „llihljotckar;lrn wiedza tajemna". N1coawno. nnelism! .w Niemczech tydzien tea· 
?-mf m~zyki lekkiej, bo . oddała ją itajpowaimiejsz.~ 

1 
Dyr. Lysakowcki wespół z dyr. Rygielem, prowa 

1 
tralny w ,1?dJo - 1~oswięcony propagan?zie. teatr~L. 

mstytucJa koncertowa Wiednia. dząc J,;hijotckę uniwersytecką, postawili ja na b. ten osła"~ony kon •• urent teatru, okazuJe się, ze 
„Miłość Cygańską" napisał Lehat· w kilka lat po wysokim poziomie organizacyjnym. - pnychodzi mu z pomoca i zdaje się, że imprezr 

„Wesołej Wdówce". Operetka ta ł~czy szczQ§liwic Najlepszym dowodem uznania bylo powołanie ta nic hęJzie chybicna. U n::s znany był fakt, jak 
węgierski! muzykę ludową z grację wicdeńs:dcgo U) r. Rygiela na stanowisko dyrektora bibljoteki to po 5 latach grania „świtu, dnia i nocy" w tea· 
walca. liniw. \\~::rsz. Oczywiście nie zdołali wypełnić luk trze małym w Warszawie, kiedy urz~dzono tram 

w różnych c~zidach, że względu na straszliwy brak misjQ drugiego aktu, frekwencja hyla lak wielka 
funut:,zów. na 1rnstrpnym przed,;tawieniu, jakuy dano dopil „KANAŁ SUESKI - DROGA NA WSCilóD". · 

FELIETON DR. J11CHAŁA SIEDLECKIEGO. 
Dzi6, w nieclziclr, dnia 9 lis'.op::ida Rozgło~nia 

Łódzka „Polskiego ll::idja'· trcil&milujc z Krakowa 
feljelon p. t. „Kanał Sueski - dro[!:t na Wschód", 
który " 'yglosi znakomity profesor Uniwersytetu 
Jagiel. dr. Michał Siedlecki. 

Prof. Siedlecki, który zwiedził prawie cały świal, 
niejednokrotnie sam przebywał tę drogę i z włas­
nych wspomnień zaczerpnie osnowy feljetonu. 

Odczyt ten transmitowany będzie również przez 
wszvstkie stacje polskie, 

Or3unizncju CHl~ni z katalogiem krz; ~owym, ro pierwszy rdz. To S>J pozycje „rn<ljowe". W dzie 
organizacja wypożyczalni mogf,I ,;wiecić przykłnc!em dzinie czytelnictwa, leż radjo mu swojl! kartkę -
innym bihljotekoia. Z tego wzglgdu odczJt dyr. codzienne komunikaty księgarii, on;:w.-in:iie wyda1' 
Lys?.kowskiego będzie prawdziw;i atrakcją dla calf'j nictw, to wszystko przycz)nia ~ię do zwiększenia 
Polski „hihljomańskiej". kadr Czytelniczych, d<> \\·zbudzenia za'ntcresowa 

Przy tej 8posobno6ci pozwalamy sobie nadmie· nia dla ksiażki. 
nić, że na wiosnę odbędzie się w Wilnie zjazd Hudjo d~ciera tam, dokąd druk h. cz~slo dotrze( 
hibljotekarzy polskich na którym dyr. Lysakowski nie jesJ w stanie, dociera mimo woli błuchacza, ła 
wygłosi referat. piąc go w domu, przy jedzeniu w łóżku - podczas 

Jutrzejszy odczyt, o którym wyżej mowa, odbe· od·poczynku. 
dzie się o godz. 17.15 - 17 .4.n f ---li:J-
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ŁODZIMIERZ PERZYNS I 
W pełni sił , w pełni rozwoju uiepospo­

Jitego talentu odszedł ś. p. Włodzimierz 
Perzyński. Właśnie on, po którym tyle jesz 
~ze spodziewać się było można, do którego 
uśmiechała się sztuka, jak do jednego ze 
swoich wybrańców, któremu życie n i o · 
sło triumf za triumfem 
zarówno w powieści, jak na scenie. 

Tak niedawną wydaje się jeszcze chwi­
la, ktedy w roku 1900-ym ukazał się na 
półkach księgarskich skromnie wydany to­
mik poezji Perzyńskiego, a oto już dzia­
łalność jego Iiterncka zakończona i na 
ostatniej, niiedopisanej karcie jego rękopi­
su w i d n i e j .e c z a r n a p i e -
częć śmierci. 

Trzydzieści zaledwie lat tworzył autor 
,,Lekkomyślnej s.iostry", a zostawia po so­
bie spuściznę bogatą i różnostronną: wier 
sze liryczne; szereg sztuk teatralnych, sze­
reg powieści współczesnych i tnakomitych 
uowe!, wreszciie kilka zbiorów doskonałych 
feljetonów satyrycznych. 

Na podstawie tego dorobku można 
ustalić dokładnie ~łówne rysy oblicza twór 
czego ś. p. Włodzimierza Perzyńskiego. 

Nie jest ono tak skomplikowane, jak 
skomplikowane było niemal wszystko, co 
~owstało na przełomie dwóch stuleci w 
'-atmosferze neurastenji, rtadwratliwoścl 
uczuciowej, znużenia i wyczerpania. 

Prosty, zdrowy stosunek do :tycia i je­
'o zjawisk był wówczas rzadkokią. Nie 
znała go t. zw. literatura dekadencka, peł­
na przesadnej afektacji i lubująca się w 
·czczej frazeologjl. Otóż u l>etzyńskiego -
wbrew momentowi, w którym zaczynał 
tworzyć - nie było ani tej afektacji, am tej 
frazeologji. Był za to ów prosty, zdrowy, 
normalny, afirmacyj11y stosunek do tycia, 
wyróżniający go od wielu rówieśnych mu 
pisarzy. 

I w jego teatrze i w jego beletrystyce 
uderza od początku p o c z u c i e 
r z e c z y w i s t o ś c i . Sztuka. jego rtta 
podłoże realistyczne, oparta jest o bysttą 
i dokładną obserwację J o dziennikarski hie 
mal zruysł budowania syntezy drtia p_o. 
wszednfiego. . 

Terenem, na którytn Perzyński obracał 
Jię najswobodniej, było życie codzienne 
zwyczajnego, codziennego człowieka, Znał 
on tego c.złowleka na.wylot i odtwarzał go 
w sposób niesłychattiie prawdziwy - nie­
iylko w jego środowisku, nietylko w jego 
geście iyciowym, lecz nawet w jego mo-
~~ I 

Tej mowy codziennej, 
w jakiej bohaterowie sztuk i powieści Pe­
rzyńskiego toczą swoje djalogi, nikt nie 
podsłuchał lepiej od niego. Nikt nie uchwy 
<.:ił tak na gorąco i na żywo języka i stylu 
wysławiania się współczesnej polskiej in­
teligencji burżuazyjnej, jak on. Nikt nie 
był także lepszym i głębszym znawcą tych 
szarych tr,osk i małych kłopotów szarych 
i małych ludzi, z których składa się galer. 
ja naszych bliźnich. Przyglądał im się 
wszędzie, we wszystkich środowiskach, we 
wszystkich warstwach, nde wył~czając na­
wet proletarjatu polskiego, z którym spot­
kał si1ę dopiero na bruku paryskim, jako % 

najnowszego a żałosnego typu emigracją 
polityczną po rewolucji 1905/6 roku. W Pa­
ryżu też powstała jedna z pierwszych je­
go powieśai p. t. „Michalik z P. P. S.". 

Poznaliśmy wówczas, że Perzyński nie 
Iubi dużo mówić, ~e jest w kompozycji 
zwięzły i zwarty, w opowiadaniu treściwy, 
że buduje zgrabnie i łatwo, że wie, do cze 
go dąży i jak to osiągnąć, że z raz obranej 
linji nie zbacza, nie gubi się w dygresjach, 
unika epizodów, które u innych powleścio­
psarzy polskich rozsadzają często kadłub 
powieści, że pilme wystrzega sig wszelkie­
go balastu, że często nie domawia rtawet, 
lecz u śmiecha się tylko dyskretnie lub iro­
nicznie, w sobie właściwy · sposób. 

-_.Te cechy rozwin~ł.Y się p6iniej. w met,t>-

„. 

dę, która doprowadziła autora „Raz w ży­
ciu" i „Nie było nas, był las" do praw­
d:z:iwego mistrzostwa w wycieniowywaniu 
życia w n a j d r o b n i e j s z y c h 
szczegółach. 

Perzyński, jako dramato - i powieścio­
pisarz patrzył na świat dość zimno. Nie 
przejmował się ani wewnętrzną tragedją, 
jednostki ludzkiej, ani splątanem powikła­
niem zagadnień intelektualnych czy moral­
nych. Miał w sobie dość równowagi i opa­
nowania, aby zachować wobec każdej 
sytuacji zimną krew. Poza tern nie lub:ił się 
zwierzać z tego, co go dotykało lub bolało, 
jaki był jego własny stosunek do człowie­
ka, którego przedstawiał. W ten sposób 
osiągał rzadki i cluży stopień przedmioto­
wości. 

S. Raciążkówna 

Dusza ludzka nie impo·nowała mu swo· 
jem pełnem, różnostronnem życiem, swo­
jem wznoszenie1n się do ideału i staczaniem 
walki o każdy promień słońca, o każdy mo 
ment wiary i nadziei - ale odnajdował on 
w niej zawsze jakiś k'!cik szczególny, jakiś 
zakamarek, któremu przypatrywał się z 
zamiłowaniem i który badał ze znawstwem, 
często z rzetelnem majsterstwem, jak w 
ostatnich swoich, zbliżonych już do zupeł­
nej doskonałości artystycznej, powieściach. 

Talent Perzyńskiego na przestrzeni trzy­
dziestolecia jego pracy twórczej r o z -
wijał się i szedł nieustan 
n i e n a p r z 6 d • Horyzonty jego wi­
dzenia rozszerzały się, zasób jego obser­
wacji w zakresie życia codziennego 
wzrastał. 

POD CHLOROFORMEM 
Ja jeszcze nie śpię . .. nie śpię. , . SłJ)szę gwar daleki 
W uszach szwni. jak w muszli. . . szumi coś miaroDJo . .• , 
Słodki zapach mam IV ustach . . . a teraz nad głową 
Czuję ciężar ogromnj). • •. o, jak drżą potvieki. •• , 

Ja jesz,ze nie śpię, • •. nie śpię, • • Wiem. że tu koło mnie 
Stoi chirurg milcząc;i;. z twarzą zimną, twardą, 
Wiem, że spogląda na mnie z leciutką pogardą 
I czeka, kiedJJ mówić zacznę nieprz~tomnie . • „ 

Teraz nawet przyjemnie . .• Ciche 'dzwonki słychać. 
A sala się napełnia wonią konwaljową, 
Tylko czemu ten doktór z lD>arzą marmurową 
Każe ten :s!odki eter głębiej. • • głębiej wdychać . .. 

Teraz pyta mię o coś: cicho, bez pośpiechu 
I eter wciąż przez maskę leje po kropelce 
Nie rozumiem, co mówi. • . O, jak wali serce/ 
Jak ciężko pierś faluje tv nierów1131m oddechu •• • 

Szesnaście. • • siedemnaście. . . b'ojg się ... nie zasnc . .. 
Kto są Ci panowie? Co to zapokojei' 
O, puśćcie mię z tej sali . .. Ja się boi<; . .. boję . •• 
Takie tu wszystko białe. . . Takie dziw11ie jasne . .• , 

. . 
Trzl)llzicści trzy . .. czter~ . .. Ską'dciś chłodem wieje 
A jednocześnie parne i duszne powietrze! 
Niech mi dokt6r czemprędzej maskę z twarzy zetrze: 
Duszno mi! Duszno! Duszno! Coś się ze mną dzieje! 

Wiruje wsz:ystko DJol~ół: sto ł:y, lerzesła, piece ... 
M asqa, skronie prtycislea, jaq żelazne koło, 
Eter twarz mi z.a lewa: usta, sz)Jję, czoło 
Spadam DJ otwartą przepa$ć. . . DJ czarną przepaść leC1] .. , 

Był on niewątpliwie najlepszym w na­
szej literaturze znawcą tego życia. Burżua­
zyjna inteligencja polska, a szczególnie in· 
teligencja powojenna, nie miały bystrzej~ 
szego i głębszego ponad niegct obserwato­
ra. żaden z naszych powiieściopisarzy nie 
dał tak pełnego obrazu życia Warszawy po· 
wojennej, jak to uczynił Perzyński. 

Wżyty on był w Warszawę oddawna. 
Znał jej stosunki, jej ludzi, jej typy, jej 
nastroje i usposobienia, jej kłopoty i rado­
ści. Nic nie było mu obce. Wszystkiemu 
przyjrzał się zbliska, wszystko przeżył ra­
zem ze swoimi bohaterami. 

Ten sam świat widzimy także w je~' 
sztukach teatralnych, z dodaniem tylko IUt:· 

co większej szczypty satyry obyczajowej. 
Sztuki te całe tkwią w życiu współ­

czesnem, są jego obrazami, przeniesionemi 
nieraz jakby bezpośrednio z rzeczywisto· 
ści ~ia scenę i oświetlonemi tam ostrem 
światłem kinkietów. 

Związek bezpośredni z życiem uczynił 
także z Perzyńskiego ś w i e t n e i o 
feljetonistę. 

Pamiętamy wszyscy jego błyskotliwe, 
skrzące się humorem, a zarazem klujące 
igłami satyry feljetony t czasów wojny j 
okupacji nie1Thieck1'ej. :Wydane potem w 
książkach, rozeszły się one szeroko po ca· 
łej Polsce, pobudzając jeśli nie do śmie­
c~u, to do uśmiechu w najc~ęż~zych, naj­
większego pełnych przygnębienia chwilach. 

W feljetonach tych błysnęły, jak nigdy, 
przedtem, kły satyryczne Perzyńskiego. 
Lekkie, pełne powabu, pisane bez żadnego 
przymusu, wyborne w charakteryzowanill 
Judzi, związanych z chwilą, i chwil, zwią· 
zanych z ludźmi, niosły z sobą wyjątkow'l 
trzeźwość w ocenie sytuacjd politycznej. 

Dowiodły one, że mimo pozorów po­
wierzchowności, a nawet ostrego sarkazmu 
życiowego, autor ich był w gruncie rzeczy 
obywatelem, u m i e j ą c y m g ł ę • 
boko czuć i kochać ojczy­
z n ę , że nieraz gorący płomień wstydu 
palił jego poliiczki za to, co działo sit 
w Polsce. 

Dłuższy w swoim czasie pobyt w Pary. 
żu przyzwyczaił go do stosunków zachod­
nio - europejskich, do lricz.enia się zaws:re 
i wszędzie z powagą prawa i z interesa­
mi państwa, a wrodzone mu poczucie rze­
czywistości oburzało się w nim na widok 
tego rozbratu z rzeczywistośoią, w które­
go atmosferze rozpoczynano u nas t. zw. 
„pracę państwowo - twórczą". 

W stosunku swoim do Polski · powsta· 
jącej Perzyński był może najbliższy 
Wyspiatiskiemu, który swój ideał polskie­
go państwa niepodległego ujął krótko i 
węzłowato w formułę „jak wszędzie", 

Swojem bystrem okiem satyryka do­
strzegł on odrazu demne plamy na wscbo­
dzącem słońcu państwowości polskiej i 
przestrzegał przed ich bągatelizowanien1. 
To też pod wpływem jego żartobliwych 
uwag, w błyskach jego humoru, otrzeźwiał 
niejeden mózg, oczadzony dymem kadzidla· 
nym chwili. 

Dlatego tez działalność Perzynskiego, 
jako feljetonisty, aczkolwiek oderwała g<> 
na szereg lat od pracy artystycznej, nie 
była czasem straconym. Wyostrzyła ona 
jeszcze bardziej jego zmysł obse :·wacyjny: 
i kto wie, czy nie temu wta·;:ue zawdzi~-' 
czać nalezy, że z chwilą, kieriy powr0C'ił 
on znów do pracy dla sceny i rfa powie§ci, 
z pod pióra jego wyszły utwor:; o wjcle 
giębsze, dojrzalsze i artystyczniejszc od po­
przednich („Raz w życiu ' ', „Nie było nas, 
był las", „Dwoje ludzi'', „Uśmiech losu·· 
i „Klejnoty"). 

Dzisiaj tę twórczoś ć, będącą w pełnynt 
rozkwide, poclcięia kosa śm ie rci. Dotkli wa . 
to i bolesna :itrai a, tem dotkl iwsza i bo l eś· 
nicjsza, że w literaturze współczesnej nie­
ma nikogo, kto miałby talent pokrew11y 
i mó~łby Perzy11skiello zastnviić. 
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Narady nad pokojem, który podpisa­
no później w Wersalu, odbywały się w 
:wielkiej sali ministerstwa spraw zagra­
nicznych, przy ulicy d'Orsay w Paryżu. 

Anglja i Francja były od początku zda­
nia, ż.e do decydujących obrad mają być 
dopuszczone tylko Włochy i Stany Zjed­
nocrone. Po długich debatach i targach 
mogła i Ja.ponja zasiąść do stołu konfe­
rencyjnego. Stracono nad tern dwa mie­
siące czasu i wywołano niezadowolenie 
mniejszych państw, które żądały, aby 
l> nich Jli.e decydowano bez nich. 

Pięciu arbitrów świata 
W środku sali, w fotelu przy komin­

ku, na którym płonął wiecznie ogień, sie­
dział Clemenceau, ostrożny, milczący, wy­
czekujący. Ożyv.iał się tylko, gdy chodzi­
ło o interes Francji, a wtedy stawał się 

bezwzględny i nieubłagany. Przewaga je­
go nad zagranicznymi kolegami była wi-
doczna. · -

Każdy z prezydentów ministrów, wy­
liczonych wyżej pięciu mocarstw, miał 

przy sobie swego minisbra spraw zagra­
nicznych. Clemenceau miał przy sobie Pi­
chona, Orlando Sonnina, obok tego sie­
dział kręcący się ciłtgle na krześle Lloyd 
George, a obok niego przeciągał się wy­
godnie w fotelu Lord Balfour. Za nim 
siedział Wilson mając przy sobie znalw­
mitego interlokutora Lansinga. Wilson 
bywał zwykle bardzo ożywiony, ale wo­
bec Lloyda Georgea, który zaledwie mógł 
usiedzieć na rogu krzesła, był uosobie­
niem spokoju. W rogu sali rozpostarta 
była na podłodze ogromna mapa i gdy 
przyszło do jakiej kwestji terytorjalnej, 
Wilson w towarzystwie Lloyda George,a 
krążyli około niej na czworakach. 

Dyskusja toczyła się w języku angiel 
a.kim, którym Clemenceau władał znako­
micie, podobnie jak Sonnino, którego 
matka była Angielką. Włoscy pełnomo­
cnicy interesowali się przedewszystkiem 
sprawami i interesami włoskimi. W in­
nych kwestjach zachowali się z wielką re 
zerwą, o ile nie obojętnie i na ogół sta­
rali się pośredniczyć w duchu uspokaja­
jącym, o ile przychodziło do dyferencji 
między członkami konferencji. 

Podział monarchji 
austro-węgierskiej 

Anglja i Ameryka na podstawie ma­
terj ału przygotowanego przez am ery kań. 
skich rzeczoznawców miały wielkie skru­
puły, gdy przyszło do podZiiału habsbur­
skiej monarchji. Ich zdaniem zasługą 
Habsburgów było utrzymanie jakiej ta­
kiej jedności walczących ze sobą naro­
dów, i zamknięcie drogi prowadzącej Du­
najem na. Wschód dla bałkańskich wpły­
wów i obyczajów. Zdaniem Anglji i AmA 
~·yki monarchja austrjacka gwarantowa­
tn. gospodarczy dobrobyt i spokój połud­
aiowo-wschodniej Europy. 

Jean Bonot 

raktatu wersałs·· iego 
- Wiemy - miał powiedzieć Clemen-· cą na południu od pr-z;ełęczy Brenner, w choroby skórnej miał zawsze na rękach 

ceau - że przesuwamy granice północ- którnj ludność używała języka niemiec- rękawiczki. Ze złośliwym uśmiechem 

ne Bałkanów aż po Karpaty i Sudety, a- kiego. Było to przeciw aspiracjom wło- przypatrywał się kłócącym, a gdy sprze­

le m'amy wyznaczoną drogę. skim. Ponieważ zaś Wilson potrzebował czka przeciągała się, bębnił palcami po 

Mówiąc to, miał Clemenceau na my- poparcia delegatów włoskich w sprawie stole, wołając skrzeczącym głosem: 

śli dwa tajne układy, na podstawie któ- załatwienia sporu serbsko-włoskiego„ w „Tout beau, tout beau! Vos allez vous 

rych monarchja austrjacka. już w roku sprawie podziału wybrzeży morza Adrja- manger le nez!" (Wszystko dobrze, wszy 

1915 i 1916 bOyła podz.ielona. W maju tyckiego, ustąpił żądaniom włoskim. Ju- stko pięknie. Odgryziecie sobie jeszcze 

1915 zawarto bowiem z Włochami „Pakt gosławji nie wyszło to na· pożytek mimo nosy!), 
londyński", w którym za cenę odstąpie- najlepszych chęci Wilsona, bo i tak G • C h 
nia im południowego TyroJu aż po prze- d'Annuncio zajął Fiume, nie oglądając raDICe ZeC O• 
łęcz Brenner i Pobrz~ża aż po _Fiume, się na traktaty pokojowe. SłowacJ•i 

przystępowały do woJny po strome Koa- Gdy padły podczas konferencji nazwy • . . 
licji. W sierpniu zaś 1916 roku Bratianu Cieszyn i śląsk okazało się że Lloyd . ~~r)'.'k~nska deleg~cJa była zd~a, 
w imieniu Rumunji zgodził się równ<!ż George nie wiedział, czy Ci~zyn jest ze Jez:Ii JUZ , mona;chJa a;ustro-.węg1er­
przystąpić do Koalicji za przyrzeczenie miastem czy krajem. Tak samo dmwił się, ~k~ m_1a!a byc podz~elon~, me ~oz~a na 

Rumunji austrjackiej Bukowiny. Sied- że Polacy mają pretensje do posiadłości JeJ m~eJsce t"'.orzyc panstw WleloJ.ęzycz­
miogrodu i całego Banatu. Przed temi za.3 w Małej Azji ponieważ nie odróżniał nych i. postawiła wmo~ek odez:varua od 

jeszcze konferencjami Koalicja przyrze- śląska od cyiicji (Silesie-Cilfcie!). Czech 1 Mo:~w .obs~arow zai~1eszkałych 
kła niezawisłość państwową Polsce i Cze- Tak samo obce arbitrom świata były przez ludnosc mem1ecką_. ProJ ekt ten wy 

chom. Przed wmieszaniem się więc jesz- nazwy Celowiec Gmunden Temesvar wołał gwałtowny_ sprzeciw z_e strony Cle­

cz.e Ameryki do wojny, los monarchjf Preszburg. Najl~piej jeszcze' poinformo~ men~e~u. Popai:li go rz~~ Jasn~ prze~-
habsburskiej był zdecydowany. wani 0 geografji Europy byli Ameryka- staw~ciele Słowian. ~akżez boWlem pob1-

w•l b • t · D · · t h , eh te Niemcy miały hyc powfększone tery-
1 SOD rODI ezy rud :ł· odnaJzawzię szdykc rirow przyb r torjalnie? Czy poto zginęło lub kalekami 

t • k• • Zl o, g Y na porza u z ennym Y Y został kilk ·1 · , ·ołn' . k li . 
8US rJ8C lej sprawy polskie, rui'uuńskie i serbskie. ?o a mr JOnow z ierz~ oa CYJ 

. , • d 1- , b ł ·1 • nych . . ' ' .1 . 
Chociaż Austrja jeszcze przed przy- Wrększosc ypivmatow Y a s1 nte J s e · t • · d k . \ 

stąpieniem Ameryki do wojny była po- podniecona tak, że dyskusja przeradza- łał e ~c~t nam~ę. m~szą Y~ro ~SJę wywo· 
dz<ielona, Wilson miał silny atut w rę- ła się niemal w kłótnię. Dwóch tylko lu- Amproke , aus ;Jac 1

• .Prze zony prz:z 

ku: Ameryka nic nie wiedziała o owych dzi siedziało niewzruszonych, uśmiecha- . ~y ki8:nhowkr, P. :>ponuJątc~acki~rzhyłdączenN_ie 
· k h · ł · · , · · zł śl" · d d B r memiec c aJow aus rJ c o ie-

taJnych tra tatac i mog a ruę me czuc Jąc się o QWie o czasu o czasu. Y i · Am k · I' ·ea.n ,1 
niemi krępowana. Stąd Wilson usiłował u- to Clemenceau i japoński delegat Maki- ~iec,A rery :~~e Ji0 I.?a:t; 1 gl~ J_ omys.­

ratować dla Austrji tę część Tyrolu, leżą- no. Clemenceau z powodu nieuleczalnej bn~e, . nWłg icyh Y 1 h an łzyc~ iwie uskpo~o-

±&± rpaw• && ***# 
iern, oc y zac owa y się wy cze UJ ą-

1 
c?. Lansing ~ argumen~ował: „Użala 
się na pruski wpływ w Niemczech. Czyż 
nie osłabiłoby się go przez przyłączenie Alfons Dzięciołow~ 

·CZY TY PAMIĘTASZ? 
do południowych Hiemiec sześciu miljo­
nów Austrjaków? Nawet Francja nie 
miałaby powodu na to się uskarżać!" 

Ostatecznie sprawę przyłączenia Au­
strj i do Niemiec przekazano przyszłej Li­
dze Narodów. W sprawie odłączenia od 
Czech i Moraw obszarów zamieszkałych 
przez Niemców, Wilson został pobity wła 
sną bronią. Postawił bowiem przedtem 
następującą zasadę: „Każde nowo pow­
stające państwo ma prawo do wystarcza­
jących mu warunków życiowych". P.rze­
konaho więc Wilsona, że naturalne gra-

Cz}} tJ} pamiętasz, jakem ci kupował I Co dzień, co dzień, 
[tuberoz Jl, Stawało się n>e drzwiach nieśmiało. 

Pos))łał - - n> kawiarni siedział? A serce drżało, 

Cz}} tJ] pamiętasz te złote, drżqce kwiat)) W chodziło się, wchodziło -
[mimoz)), Z mieszkania ciepło biło . 

O któr}Jch nikt, prócz mnie i ciebie, I serce twoje biło •. 
\nie wiedział? 

Cz}} ty pamiętasz te błękitne, r·óżon>e 

; [sekretniki, 
Pachnące twoją ręką? 

1 tę mękę naszego n>))czekiwania, 
Która b}Jła najsłodszq m_ęką ?. 

W chodziło się 'do ciebie przez sień 

C zy ty pamiętasz nasz pierniszy pocałunek:> nice Czech i Moraw są dla nich niezbęd-
ne. Wilson był również zdania, że nowe 

Nie zastąpi go dziś najprzedniejsz}J trunek. państwa muszą mieć zapewniony przy-

Nie zastąpi go nic . •• i już się nie zdarz}}. stęp do mona i w większej mierze dzię-

c . . . . ki jego tezie Polska zyskała Pomorze, na 
z}} t}J pamiętasz pierwsze wzięcie za r.ęce co Anglicy patrzyli bardzo niechętnie, 

1 ocz}J n> szczęściu i n> męce, Ciążąc do przewagi na morzu Bałtycklem, 

I bladość, różowość i czern>ien nasz}Jch Na tej samej podstawie dostała Czecho-
słowacja Preszburg jako port nad Dun.a­

[ tn>arz.Y? jem i uprawienia PQrto:we w. Hamburgu 
i Szczecinie. -- . 

W chodziło się 'clo ciebie przez sień 
Co dzień, co dzień. 

Przy podziale Banatu otrzymała Ser-. 
bja tri;ecią jego część, resztę Rumunja. · 

I jedna i druga były niezadowolone,' 
ale na razie pogodziły się. .Clemenceau 
zdradził powód zgody: VI chodziło się, wchodziło -

Z mieszkania ciepło biło. 
'I serce twoje biło. 

„Zapomnieli o swej nieµrzyjaźni z o-, 
brzydzenia do konferencyj pokojowych". 

młodemu człowiekowi znak, by się zbli- się najlepszą opinją. 

żył. Piękna dama ucieszyła się niezmier- - Oto kobieta, której mi potrzeba! 
nie, gdy ujrzała, że Hektor się zbliża. - myślał rozpromieniony Hektor. 

- Oto ziściło się! - myślał nasz ko- Na drugi dzień, świeżo ogolony, po-
los. - Oto ziściło się! Miłość od pierw- rządnie ubrany i zmieniony nie do po. Miłość od · pierwszego spojrzenia 

Zaprawdę, takiego okazu, jak Hektor-go za warjata, ale on bynajmniej nie by! szego spojrzenia! znania, zadzwonił Hektor o oznaczonej 

Lapueque, nie spotyka się codzień ! . nim„. Oczywiście, 0 ile przyjmiemy, że Dama obejrzała go od stóp do głów godzinie do drzwi pięknej damy. Otwo-

Po tych, którzy powołali go do życia, do domu warjatów nie należy zamykać i zadowolona zawołała: rzył mu ugalonowany młodzieniec. 

odzi~fozył on: kuszący wygląd wspa- tych wszystkich, którzy goniąc za ja- - Jest pan człowiekiem, którego szu- - Czy mógłbym się widzieć z hrabi-

nlałeJ bryły mięsa, doskonałe zdrowie i kimś pięknym majakiem„. kam już od tygodni i od miesięcy! Jak- ną Petrowską? 

~tę wynosząeą sto tysięcy franków. Samotny i pełen melancholji wędro- że się cieszę, jakże się cieszę, że spotka- - Jaśnie Pani nie przyjmuje nigdy 

Nie brakło mu więc nic z tego, co jest wał po mieście, szukając owej duszy sio- łam pana„. Proszę przyjść do mnie zaraz rano. 

potrzebne do szczęścia na tym padole _ strzanej, owej pieknej nieznajomej, któ- jutro o jedenastej rano. Z pewnością nie - Ależ Pani sama powiedziała, że-

i ~latego też . niejedno śliczpe młode raby z jego oczu· wyczytać zdolała gorą- pożałuje pan, że się pan do mnie trudził. bym przyszedł o godzinie jedenastej. 

dzie~czę chętnae złożyłoby na nawsze cą tęsknotę za miłością, nie szukającą Podała mu bilet, na którym było wy- - Ach, tak, wiem już o co chodzi. 

SW?Ją drob~ rączkę w olbrzymią płetwę pieniędzy. drukowane: Hrabina Petroska, ulica Wy- Poczem służący odwrócił się do Hek-

duzego poczciwego chłopca. · I tak, w pewne popołudnie kwietnio- soka 44. tora plecyma i zawołał w głąb mieszka-

Już niezliczoną ilość razy miał on za- we, Hektor Lapeuque, komiczny w swo- Oszołomiony, zachwycony, porwany nia: 

miar ożenić się, ale w ostatniej chwili jej wyblakłej marynarce i przyciasnych tylu wdziękami i taką szczerością - Hek- - Maryniu, czy zawiniątko jest już 

stale wzbraniał się wypowiedzieć owo spodniach, siedział na ławce pod wierz- tor napróżno szukał słów, któreby wyra- gotowe? · 

"tak", które dwoje cudnych zakocha- bami i palił fajkę. W szalonym pędzie ziły jego zmieszanie i jego radość; a gdy - Jakie zawiniątko? - zapytał gość 

nych oczu, starało się wyczytać z jego mijały go auta, wiozące <lo parku młode, wreszcie odzyskał zimną krew - wozu ździwfony. 

ust. - eleganckie panie, uśmiechające się do już nie było. Wtedy służący wyjaśnił mu, jak to 

- Przecież ty nie kochasz mnie -- wiosny. Wszystkie wydawały mu się ład- Pomimo swoich fantastycznych skłon- ieszłego wieczoru hrabina przyszła do 

myślał - kochasz tylko majątek, który ne i nad wyraz ponętne - ale, niestety, ności i swoich dziwaotw, nie był nasz domu uradowana i rzekła do panny słu-

lni zostawił ojcrulek, ty mały nicponiu, wszystkie mijały go obojętnie. I znowu Hektor człowiekiem któryby się na łeb żącej: . 

tT.l . • za~iedziony w oczekiwaniach, chciał wra~ na szyję rzucał w przygodę miłosną, jak . - N~reszcle znal~złam długie _c}lło-
:-~ rue mogł on pozbyć się swoich cac do domu, gdy nagle wspaniałe, luk- bardzo by ona była nęcącą. Poświęcił p1sko, kltóre nas ~ędzie m~gło uwoln1c, ~rl 

tnilJonow7- mógłby kitoś słusznie zapy- su?owe auto zatrzymało ?ię_o ~llk~ me- więc wieczór na zasięgnięcie informacyj, łachów.meg~,męza! Nosi z . v;wnos.c1ą 

tać? Parue, ale on wolał zatrzymać je i trow przed ławką, na ktoreJ siedział He- co do osoby hrabiny Petrowskiej. czterdz1estys10dmy numer buc1kow, Jak 

tylko pozornie uchodzić za biedaka. ktor. Wypadły one dosh."'Onale. Jako wdowa neboszczyk pułkownik! Proszę przygoto-

. Codzi~i~ można. go było spotkać, Nie, coś takiego! z poza firanek wy· po pułkowniku kozaków, który pozosta- W3;Ć dla. niego spore zaw~niątko, przyj-

Jak ze swoJeJ wsparuałej willi wychodził nurzyła się blond główka i drobna rącz- wił jej znaczny majątek, hrabina obra- dz.ie on Jutro o JedenasteJ rano. 

:W: '.WY.~łem ubraniu. Lud.z.ie uważali ka„ odziana w. ~iał_lł rękawiczk~1 dała cała si~ :w. naj_lep_szlcl! kQ}acli ~ ciesz.}".~a oQo-- ·-

.· 
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Młode dziewczęta w sidłach grzeChu • zbrodni I 
Z notatnika komendantki policji kobiecej w Londynie 

Przed niedawnym czasem jedna z a- wej lektury, postanowiły zostać kurty-, Najczęściej wydarzają s'.ę wypadki dzeniu niepokojących objawów u córki 
gentek policji londyńskiej, patrolująca zanami. S:pro":adzo.ne do polic~i, przyzna- w~jścia na.złą .drogę wśród .<lL._wcząt r?- zwracają się do policji z prośbą 0 ~ 1
na uilcach miasta, usłyszała ~Y. same, ze me. wie.Ie. z;ozum1ały z tre-,dzm za;:ioznIE:Js~ych, z~aJduJących .się moc. ~kazuje się wówczas, że powodem 

wołanie o ratunek, sci przeczytaneJ k31ązk1. w podrozy. N1ek1edy rodzice, po stw1er- tego Jest wpływ złych książek. Przed kil-
jak jej się zdawało, pochodzące z prze- ku łaty jedna z policjantek znalazła na 
jeżdżającej opodal dorożki samochodowej. peryferjach Londynu, w ogrodzie pew-
(Wystarczył sygnał alarmowy, by pojazd J St nej wflli, 
zatrzymać na najbliższem skrzyżowaniu ~ ·:______~ dwuletnie dziecko, 
iulic. Okazało się, że w samochodzie znaj-
1dowała się młoda dziewczyna, krzycząca 
w niebogłosy. Była ona w towarzystwie 
f kompletnie pijanego mężczyzny. Sprowa­

NIEDZIELA 
siedzą.ce pod drzewem. Na szyi malc2-
znajdował się gruby sznur, którego dru­
gi koniec przywiązany był do gałęzi. Przy 
sznurze znajdowała się kartla z napi­
sem: „Sam bandyta uliczny„. śledztwo 
wykazało, że czynu tego dokonał 15-let­
ni chłopiec, który naśladował bohatera­
bandytę po przeczytaniu jakiejś krymi­
nalnej powieści amerykańskiej. Dzieckc 
znalezione zostało przez policjantkę póź· 
nym wieczorem i gdyby nie wczesna po· 
moc, to wybryk ten niewątpliwie zako1l. 
czyłby się śmiercią dziec.ka. 

dzona na policję dziewczyna, jak się oka- Niedzielo, niedzielo, oczekiwanJJ dniu 
1za.to, pocho_dzą~. z za.!11ożnych sfer, zna: po biurach i po pracy! 
1la:M.a na ulicy piJ~a 1 c?cąc go obr~mlc Niedzielo rankiem i popołudniu! 
1przed aresztowamem, usiłowała zabrac go K ł . c 
do domu. Zeznała przed urzędniczkami ~ a,ce się, kołace , . 
ipolicji, że pomysł ten zrodził się w jej posrod mych czterech sczan 
!głowie po przeczytaniu jakiegoś roman- nuda - - - - -
f su, któi:ego bohaterkę. pra~ęła naślado- Wiruje jej tan · .... ·r, 
~w_ać. Wioząc swego rueb~piec~ne&'? pu- od kątów po sufit, po podłodze - - -
,pila do domu, przeraziła się Jednak A · ł t d · ł d 
•swym crzynem · moJa ca o ygo nzowa z u a 
' zac~ęła krzyeze~ i my~li moje !1' .dro~z~ . 
i. płakać spazmatycznie. Dochodzenia u- do bzura o ieJ niedzieli? - - -
~taliły, że dziewczyna uciekła przed kil- Jale prz:y stukocie kądzieli 
kom~ dniami z dom? rodzi.ciel~kiego. i szara się przędzie nitłęa, 
,za.mieszkała w ~Ję~ym pokoJu na Jed do tego samego zwitka 
nem z przedmiesc stohcy. · , · d i.· h · l 

1 W innym wypadku znikła pewna 16- wra7en Je ~a·r~c ,i smu nyc~ - - -
,letnia Amerykanka z jednego z hoteli ChciałbJ;m Jakichs 'IJJydarzen bałamutn}}ch, 
ll<m.dyńskich, w którym zamieszkiwała ra- radosn:ych, JcrzJJkliwJ;ch! 
zem z r<>?zicami. Prow~~ne w pierw- Spojrzeń dziewczęcych, zdradliwych -

eh dm~h doch~a rue dały rezul: N a złotej wodzie płJ;nąć wśród śpiewów -
tu. Dopiero po upływie dwuch tygodm B , l d h · , 

eziono ją w mieszkaniu jakiego~ yc ~e.em zaz rosnJJc, gmewoll" 
mężczyrmy, któremu „wypożyczył'' dziew zwyc1ęzonJ)ch Jcochankow -
/czynę jęden ze znajomych jej przygodne- A potem - wśród pełnJ;ch dzbanl~ów 
go partnera. Dziewczynę zabrano do are- w hucznej szynkowni rozpowiadać. 
liztu P?lic!jnego f tu w ro~o~ z pasto- gadać 
lrem wu;-ziennym przyznała $lę ze ł . - - ·• 
1 zamiemała naśladować \ le ~manc. z31c1a me.go dzieJ.e .-
/bohaterkę jakiegoś romansu i w tym ce- Niech się na chnnlę rozwieJe 
'lu za.pomi.ała się z pewnym przypadkowo codzienność! 
~:potk~ mężczy~ którego sama pro I bosonoga tancerka; Zmienność 
11;ił.a, by Ją uprowadził. z. • z. l 

Jak straszne są skutki nicodpowied- ~.Ys:cocz)I mi na 1co ana 
.niej dla młodzieży literatury, c!owodzi na- i tancząc swego Jcankana, 
'Btępujący wypadek. Do komendantki po- stopami dotknie mi czoła -
\icji zgłosiła się pewnego dnia jakaś ko- Niech dookoła 
b~eta i ~ łz~ w. oczach pr~siła ? zao- rozśmiani ludzie 
j>1ekowame SIE~ dwiema uczerucami szkol-
nemi, które postanowiły zostać dz.iew­
czynami ulicznemi. Kobiecie tej, pocho­
~j z tej właśnie kategorji, obie w do­
mu rodzicielskim wypieszczone panienki 
:opowiedziały, że postanowienie to po-
'wzięłY, -

po przeczytaniu powfeścł, 
w której autor zachwalał życie dziew­
~t ulic:mych jako najodpowiedniejsze 
dla młodych i przystojnych kobiet. 

.Pewna właścicielka mieszkania zwróci­
ła się do londyńskiej policji kobiecej z 
prośbą o zaopiekowanie slę dwiema dziew 
czętami, jakie mieszkały u niej w chara­
kterze sublokatorek. Zaledwie 17-letnie 
pall!ienki bowiem, pod wpływem nlezdro-

.> 

w pijaclciej w:yją budzie, 
pięściami o stołJ; biją! 
ChcialbJ;m z s~ręconą szJJją 
niedzielnJJ zał;:ończJ)Ć dzień!! - -

A lJJlko cie~ 
po oknach moich się Wife 
i życie moje gnije 

jw podwórzoWJJm zaduchu. 
Siedzę w bezruchu 
niemocen wstać i pójść -
Nie mógłbJ;m nawet do drzwi doj~~. 
by W,Yjść na świat, ńa ulicę - -

Sł})szę z daleJca walącą konnicę 
i pieśń jej o srogiej wojence - -·· 

Słyszę, jak w strasznej męce 
z gramofonu gardzieli 
wychrypia arja J ontlca - -

I tak z mojego qątka 
uŻJJWam sobie niedzieli. 

A kiedy mrole zapa.da 
wciąż nuda mi się sfJoWiada 
z swoich cichutJcich, rzewnych żali 
które, jak wielkie, wielkie fale, 
obręczą mnie ściskają wJcrąg - -
Czuję, że skroni m)}ch i rąlc 
czepia się obłęd, ima strach!!! 
I lJJlko ulgi szuqam w łzach - - -

Pewna 1'7-letnia dziewczyna, córka 
zamożnej rodziny kupieckiej wróciła do 
domu z w~kacyj, spędzonych w t-Owarzv· 
stwie koleżanki, w pewr.em nadmorskie~11 
kąpielisku. Zachowanie się dziewczyn~· 
po powrocie było tak dziwne, że rodzicC' 
zwrócili się o radę najpierw do lekarza, i• 

następnie do policji. Okaz(lło się, że przy­
jaciółka, u której dziewczyna be.wiła w 
kąpielisku, okazywała podobne zaci10wa­
nie się po powrocie. Pytane o powód, 
dziewczęta milczały. Dochodzenia wykaza­
Iy, że dziewczęta bawiły w towarzystwie 

j )ewnej młodej kobiety, która nauczvła 
Je 

zażywać kokainę. 
Gdyby nie dość wczesne jeszcze odkrycit 
całej zbrodni, dziewczęta niewątpliwie 
skończyłyby tragicznie. 

W ostatnich tygodniach przybyła do 
Londynu pewna wdowa ze Szwajcarji, 
domagając się aresztowania jej 23-let­
niego syna. Prośbę swoj~ umotyv.-owała 
tern, że syn jej w pogoni za narkotyka­
mi roztrwonił już cały majątek. Ostat­
nio zabrał jej nawet drogocenrn.i. bi:luter­
ję, by zdobyć środki na zakup kokainy. 
Młodzieniec posiadd dobre wykształce­
nie i kształcił się ostatnio na uniwersy­
tecie w Oxfordzie. Dostał się jednak w 
meodpowiednie towarzystwo, w którem 
przyzwyczaił się tfo zażywania narkoty­
ków. By uchronić go przed niechybną 
śmiercią nieszczęśfr:rn matka, uzyskaw­
szy nakaz aresztowania, wywiozła syna 
do jednego z sanatcrjów w Szwajcarji. 

Według ostatnil"j :.:;tatystyki angiel· 
slriej epidemja zażywania narkotyków ~ 
w tern kraju 

rozpowszechniła się 
tak dalece, że rok rocznie pochłania ty. 
siące ofiar. Młodzież, stanowiąca naj­
większy odsetek wśród kokainistów, za­
pomi.aje się - jak stwierdzono - z dzia­
łaniem tej trucizny n.a urządzanych za­
bawach prywatnych i publicznych, zwła­
szcza na dancingach. 
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Lekarz chorób nerwowych 
rzałem Ci w oczy - nieco dłużej niż czynię pusty i smutny, gdy się oddalasz. 
to zwykle - by stwierdzić jak reagują na Pragnę zwrócić się do C~ebie z py~a· 
światło. Pomimo to wracam do pierwotne- niem. Nie ja_ko. le~arz, lecz Jako człowiek 
go mego przepisu wyjazdu do zdrojowiska 

1 
samotny na sw1ec1e: . . . 

Wielce Szanowna Pani! I ce f ej jest zaatakowane. Chod~i o wy pa: N. N. Do tego czasu prowadzić będziemy Czy chcesz zostac mog zo~ą? . . 
Od chwili, gdy przestąpiła pani próg dek choroby z bardzo s~om~hkowanemi leczenie elektrycznością, skoro odnosi tak z pytaniem. tern .zwraca~ si~ do Cieb~e 

mego gabinetu, by opowiedzieć mi o swo- objawami. W każdym ra~ie d1agn_oza mo- ;pomyślny skutek dla Twoich nerwów. listownie, pomewaz w gabrnec1e mym me 
jem cierpieniu, zastanawiam się ciągle jak- ja jest trafna. Stan pam zas.admczo tł1;1- Byłbym rad, gdyby wszyscy pacjenci chce mi pr~ejść pr~ez usta'. 
1najszybciej zaradzić pani. Powiadają zaw- maczy się wyczerpaniem nerwow, zupełme dostarczali mi tyle zadowolenia, co Ty. Odpowiedz m1 krótk1em „~ lub 
sze, że lekarz zaraz po wyjściu jednego zrozumiałem wobec wszystkiego co prze- Czekam Ciebie w przyszły poniedziałek „~ie". na P.iśmi':_ .. ~ potem. - o ile odpo-
pacjenta zapomina o jego chorobie, zwra- niosła pani z powodu małżonka. u siebie 0 trzeciej i pół. wiedz Two1a bęcfaie dla mme pomyślna -
cając się do następnego potrzebującego je- Czemu także. przypisuję ne:w~we po- Serdeczny uścisk dłopł przyjdź do ~nie łutro n~ he~batę. 
go porady. Cierpienie pani jednak wydaje drażnienie mięśma sercowego, 1ak1e znalaz Od Twet!:O J. v. M. W myśh całuję .Two1e piękne ręjcean. 
mi się tak skomplikowane i ciekawe, że łem u pani. Sądzę jednak, że wszyst~o to ~ 
pośwjęciłem mu całkowitą swoją uwagę. ułoży się po kilkutygodniowym pobycie w . . .- - • 

Po namyśle wydaje mi się, że pobyt w spokojnej miejscowości ką.pielowej. Pra~- · . Uko~hani: r:1°Jel . . . iTak brzmieć miały lisfy, kt651Jdi od nie· 
·jakiem zdrojowisku byłby dla pani najbar- nąłbym jednak p~zed WYJ~zdem do wod Ni~ gmew~J .się na mme, ze ostfltmego go oczekiiwała. Lecz nie nade.szły._ 
dziej wskazany. Nie wiem jednak narazie wypróbować zabiegi lecznicze zapomocą razu mec? dłuz.eJ zatrzymałe~ Twoją tącz- Natomiast, gdy zadzwonił hstonosz 
jeszcze, jakie wody przepisać pani, ponie- elektryczności. ~yłby. to poż.yteczn~ ~stęp k~ ~ swe1 dłoni: .Rącz~ę Twoją, ~tórą Z'.~ol i usłyszała listy wpadające do skrzynki, 
waż njektóre tylko zagwarantować mogą do dalszej kuracJI. O 1le.pa~i zgodzi się na mł.as .z meg.o 1;1sc1sku, Ja~ przys~o1 sza.nuJą- poszła otworzyć. Jeden z listów nosił je.­
dobre skutki w specjalnem Jej cierpieniu. moj<t propozycję, mogl.1bysmy r?zpocząć ce1 się .kobiecie, wdowie od kilku m1es1ę- go nazwisko. 
Prosiłbym Sz. panią, stąd o łaskawe pofa- leczenie od jutra w godzmacti przy1.ęc. Gdy- cy dopiero. . . , . Otworzyła go nerwowym ruchem~ prze. 
tygowanie się do mnie raz jeszcze, abym by pora nie była d?godna dla .pani, prosił- Prawdę mówię: _w_zbud~1łas we. mme 
mógł postawić pani jeszcze kilka pytań bym o łaskawe. pomformowame mme. sta~unek .stan?wczosc1ą, .z Jaką odpie~ał~ś czytała: 
ważnych dla mego orzeczenia. Umzony sługa ~01e ~po1rzeme, gdy ,..patrz~łem na C~ebie Dr. J. H. C. v. M. Specjalisfa 'dla: 'ctio-

Łacze wyrazy głębokiego szacu·nku Dr. J. H. C. v. M. rn:i~m1 oczyma - moze - 1ak patrzeć po- rób nerwowych. . 
Dr. J. H. C. v. M. wimen lekarz. . . za poradę lekarską i 12 zabiegó~ 

Droga Lolo! Jednak tr~dno: z chwilą gdy w~tąp1- elektrycznych - 150 guldenów. 
* 

Czwartek. 
Szanowna Pani! 

Bynajmniej nie leżało w zamiarach 
<moich orzerażać vani wi,adomością, że ser-

Od tygodnia już prowadzimy kurację łaś po raz_ pierwszy d? ~eg.o . gabmetu,. (Upraszam uprzejmie o p.rzesłanie na· 
elektrycznością, od której spodziewaliśmy !otworzył się ?czom mo 11'.1 swiat ~owy, w leżności przekazem na konto moje w ban· 
się pomyślnych rezultatów. Istotnie tętno którym. narazi~ czułe1!1 ~ię obco, Jako za: 
Twoje uspokoiło się, a oczy Twoje stały twardz1a!y wro~ małzenstwa. T~raz . z~s ku Coóp.). --~p_(Jo· ...... -x ... vr 

się iaśn1ejsze. Zauważyłem to, '1;dy spoJ- dom móJ za kazdym razem wvda1e nu st~ 



„HASŁO" z dnf~ ) dstopada 1930 roku, 

chciwie· świętą wodę. Woda w rzece jest I ne szczątki ludzkie, myją je w rzece, a na­
niezwykle brudna. Pływają w niej zdechłe stępnie palą na stosie, a popiół sypią do 
koty i psy, a kanały doprowadzają do niej wody. 
wszelki cuchnący brud miejski. Na brzeg Rok rocznie przybywa do Benares przy 
znoszą na ~ambusowych noszach śmiertel- najmniej ośm miljonów ludzi. Z tego wzglę 

W*C'Mą@k§Mltf&#f ~ 

du nie wtrąca się Anglja w sprawy religij­
ne Hindusów - olbrzymie dochody z kolei 
są jej zbyt miłe. 

---0-

Podróżowanie indyjskiemi kolejami -
;est rzeczą tak niezwykłą, że trudno o niem 
dokładnie opowiedzieć. - Właściwie trze­
ba to wszystko przeżyć, aby uwierzyć, że 
';o prawda, a nie wymysł literackiej fan­
tazji. Przestrzenie są w lndjach olbrzymie. 
Wagony sypialne nie istnieją, nawet w po­
ciągach ruchu zamiejscowego. W zamian 
za to są duże przedziały z klubami, specjal 
nemi łazienkami i kana'.Pkami, rozciągalne­
mi łóżkami. 

BANDYTYZM W MEKSYKU KWITNIE 
Rabusie oszczędzają europejczyków. - Wojsko i policja bezsilne Brzmi to pi.ękaie i wystarczyłoby · do 

wygodnego podróżowania, gdyby nie 
wstrętny 

W okresie ostatnich miesięcy plaga '<lego Europejczyka grasują robotnicy - IndjanJ.e, w prze~ 
bandytyzmu na terenie Meksyku przy- zupełnie przyzwo1c1e, ważnej części Kreole, będący pod do-

brud i pył, brnła, jak donoszą pisma yołudnfowo-a- a jedynie w tych wypadkach, gdy kogoś wództwem b. oficerów. Po rozb:i;.ojeniu 
panujący na kolejach indyjskich. O czysz merykańskie, tak zastraszaJące rozmiary, uważają za Amerykanina pozbawiają go słabych w tych okolicach posterunków 
czeniu wagonów niema wogóle mowy. Ro- że rząd tamtejszy, by zaprowadzić wre- portfelu i bfżuterji a cza~ami także i ży- policyjnych bandy rabusiów włóczą się 
uią to dopiero na specjalne żądanie podróż- szcie stosunki pod względem bezpieczeń- cia. ' po całym okręgu, rabując i mordując w 
11ego, który zajmuje na uz!asny koszt kilku stwa normalne, wydał zarządzenie rady- w ostatnich czasach stały się napady razie napotkania oporu ze strony ograbia­
uprzątaczy. Kcmduktorzy są n.aogół niewi- kalnego tępienia bandytów. Każdego bandyckie w Meksyku coraz częstsze. nych ofiar - fermerów. Właśnie ci ln· 
dzialni, a zjawiają się tylko w chwili roz- przychwyconego z bronią palną w rękach p r 0 b 1 e m b e z p i e cz e ń s t w a djańscy robotnicy są tymi „strasznymi" 
clzielania napiwk6w. Jest ich zresztą licz- bandytę . . . p u b 1 i c z n e g 0 stanowi nawet dziś bandyitami, ~tóry~ P.rzeciętny ~uropej· 
iJa bardzo ograniczona, poza tern cenią rozstrzeliwuJe się bez pardonu. jeszcze dla rzadu meksykańskieO'o mimo czyk wyobraza sobie Jako szczelme zama-
się bardzo i nie podjęliby się żadnego wy- Opowiadając w gronie znajomych 0 posiadania no'.voczesnych środkó.; techni- sl«?wa:iych, z .olbrz~mimi pistoletami ,'. 
siłku połączonego z obsługą podróżnego. podróżach w Meksyku, czy to koleją, czy cznych, wobec istnienia olbrzymich, sła- noz;u?1, zatk?iętemi u pasa. W rzeczyw1-
Na to nie pozwala indyjska kastowość. Je- też konno w bezludnych okolicach Alp bo zaludnionych terenów nielada twa r- stosCI są to J~nak. . . 
den wyręcza się drugim, drugi trzecim, a południowo _ amerykańskich, S".i)Otyka się d y 0 r z e c h . Nie dotyczy to wpraw- , postacie ~tk1em m1zern_e, 
każdy umie przedziwnie dawać nura przed człowiek z niedowierzaniem lub też jest dzie samego miasta Meksyku ani też ktorych podarte rnchmany w mczem nłt. 
pracą. uważany za odważnego 'poszukiwacza innych większych miast ~tanowych, przypomi?aj,ą romantyczny0 i i-i;alowni· 

Sił roboczych i sług jest w lndjach w . przygód, który szczęśliwym trafem tylko gdzie władze bezpieczeństwa stoją na wy czych ubi?row, noszonxch megdys prze; 
bród i nabywa się je za bezcen. Bagaż no- pozostał przy życiu. W rzeczywistości sokości zadania, lecz owych g ó r - ich kol~gow na Sy~ylJi lub Ko~·sy~e. \V 
szą kulisi na głowie. Bierze go się stale do sprawa ta nie jest znów tak niebezpiecz- s k i c h t e r e n ó w 1 u b b e z - malo~~czych strojach paraduJą _Jed~1~ 
nrzcdziału bez względu na ilość i objętość. na. Bandyci meksykańscy traktują każ- k r e s n y c h s t e p ó w , na których przywoo.cy band, osoby zazwyczaJ o me· 
<Jgraniczać się nie potrzeba, bo zabieranie EilE!illll!ISZ przeciętnej inteligencji. 
'>agażu nic nie kosztuje, a kulisów jest ca- Plaga bandytyzmu w Meksyku dawa 
/y zastęp, którym płaci się za usługę kił- Jak wyglądało pran·e ła Sie We znaki wszystkim dotychczaSO· 
.;:a groszy. Wielu podróżnych urządza się wym" rządom, lee.z żaden 
w ten sposób, że na cały czas podróży naj- nie zdołał jej wytępić zupełnie. 
mują sobie specjalnego służącego za mini- przed wynalezieniem mydła Pomimo ustanowienia ochrony wojsko-
malnem wynagrodzeni.cm. Służący przygo- • . . . , . wej dla kursujących na poszczególnyc.h 
towuje wieczorem posłanie, powleka je w Zbrukane i poplamione ubranie od- I . . czysCI~ sw~Ją. cd~1ez kredą. : . linjach pociągów, wykonywanej obecnie 
świeżą pościel, którą każdy winien mieć dajemy dzisiaj do pralni chemicznej i za . Fullonowie n:ieh więc przednią kh- przez specjalną brygadę w liczbie 5.00C 
przy sobie, ponieważ w Indjach. nietylko względnie drobną opłatę odbieramy je Jente~ę, a _całym ich kłopote:n ~yło wys- żołnierzy, przyczem w każdym pociągu 
brud przedstawia niebezpieczeństwo, ale czyściutkie taranie się o d?stat~czną. ilośc n;ocz~. osobowym znajduje się około 20-30 osó~ 

choroby zakaźne, prawie że nowe. DopoJ?agah oni so~ie. w ten S_PO~ob, z~ dobrze uzbrojonych, zaszło jednak kilka 
0 które tam nietrudno. Kolej, licząc się z Do tego nowoczesnego sposobu czysz na ultca~h rozstawii:l; naczyma i sa~ napadów rabunkowych na pociągi. Po o-

d 1 czenia tkanin dos.zfa ludzkość dopiero w zachęcali P,rz,ecłtodmow., b. Y korzystali. statni'ch wi·ęks.:izy~ grabiez'ac.h wła..J~:'.. tem, że po różni ubią mieć służbę na za- u 1 u= 
ł . d .1 1 miarę , rozwoju _chem_ ji. Dt.i-wm.'ej, tych ze sposobnosc1 zaspolroJen_ia naturalne] meksy}{an'skie ustanawi·ły wo ame, urzą z1 a d a służby specjalne prze pod tk <lziały. sposobow prawie me znano, więc spra- potrzeby. Cesarz WespazJan o a o- specjalną eskadrę samolotów 

wa ?dświe~n~a odzieży nie była tak łat- wał fullo1~óV.:. Nie jest jednak rzeczą v.:ia bojowych 
. Podróż nocą jest w Indjach niebez- wą Jak dzisiaJ. . . . . .. domą ~ ,J~ki sposob te~ podatek. wymie- dla ochrony J>Ociągó-w. w ten sposób ~()!... 

p1eczna. Wagony wymagają nadzwyczaj- z Homc::ra w1-emy, ~e. Nausikaa i Je) rzano i sc1ą~a;10. W kazdym r~zie, pod~- ganfaowana służba lotnicza, przewidująca 
nego pr.zygotowania, ~o nigdzie niema tyle towarzysz~u pra~y ~2'.iez _czyst~ w~dą t~k z tego zrodłll: p~ynący za~ilał WY:da~- nawet używanie bomb lotniczych dla 
kradz1ezy, co tam. Wieczorem trzeba zba- aopoma?aJąc ~obie 1.:t0z_kam1, b~ tkam.nę me kasy ce~arsk1e 1 by~ pob1era?y JeSL- zwalczania pojawiających się band roz· 
dać wszelkie otwory w przedziale, czy są Jokładme . zmiękczyc . i usunąc z meJ cze za czaso~ Anasta.zJ~sza, ktory opo- bójniczych, niestety trwała bardzo krót· 
d?statecznie pozamykane. Jest to praca brud. BaiiJ wv,.cL.<•..s Jeszcze me znano, datkował także mocz zwierzęcy. ko zdaje się ze względu na poważne ko· 
melada, bo każdy przedział ma ich 10, dwo więc ta żmudna praca Mocz jako środek służący do prania szta 
je drzwi i 8 niskich okien. Każde okno ma . odbywała się w dołach utrzym~ł się _jeszc~e do wi~ku X~/II a Po każd rm głośniejszym napadzie n~ 
trzy ochro~y: szybę, zasłonę gazową, ja- napełmonych wodą z ;?Otoka. nawet XVIII. Ludwik VIV .widoczme pil- , - ~·a .,,, 
ko zabezpieczenie przed moskitami i za- z blegiem czasu( Grecy przekonali nie wczytywał się w hfstorję Cesarz_a pociąg ~oJał c1hasia.,, burza w P""""'ie, 
luz1'ę Poza tern musz b - k b · · t ' · ł d I w · d · k 169 - nies Y - n „~ . ą yc o na za ez- się _o u~y ec~no~ci 1 _ug~ s~orzą. z~.mego z ~zpaz.Jana, g yz .w ro u b wprowa- która, wskazując na idealne pod wzgle--
piecz?ne i o~ ~ewn~trz, bo nic łatwiejsze- popi<!łu i p.o~mg1~a.u _się mm za:owno do Id.ził podobny podatek . . " dem bezpieczeństwa stosunki w Europie, 
go, 1ak wygmeceme wszystkich zabezpie- P1,'.ama o?z:ezy! Jak 1 czyszc~ema pos~· pad ~a~wą „la cap1tation • . rue żałuje gromów potępienia, rzucanych 
czeń zewnętrznych. gow bo~kow i. beczek d? ~m~. Potazu W AnglJi Jeszcze w roku 175? słuzba na. głowy czynników rządowych. Skute.II 

Po trudach i niebezpieczeństwach do- Gre~y me znali wzmacm~i Jedna~ ług d~mowa sprzedawała przekupn,i,om na jtalri'eJ· kampanJ'i prasoweJ· bywa zwykk 
ciera się do Benares; miasta szale11ców. d k W k 1 a ł ada d a old lant „ S . om1ehs.2 .ą ~apnła. ;> o ie_ c 1. pos1 te~ miaNr~ m.oczt po nazw·. ", , .. I. t, również piorunujący. R:u'td mobilizuje w 
kąd ta nazwa? Zaraz wyjaśnimy. Jąc~c; zi~m1~ ugOWaJt.ą u~ywano, eJ , ie JeS rzeczą wyJasr;1~ną, { 0:7. z takich wypadkach całą arrnję agentó\V 
. D~orzec w Benares zapchany jest pąt" włas~ie zi~mi d? spor:z;ądz_am~ ługu: ludow v.:ynalazl mydło., Plrnms. wym:ei:1~ r ·

11 
eh i kilka oddziałów wojsko· 

mkai:i1, . którzy zjeżdżają zewsząd, aby Nie wielu Jednak wie, ze naJstar- Gallów Jako tych, ktorzy naJwczesmeJ po i~J ; ła u· c eh i 
modltć się w słynnej świątyni Hindusów i szym i .najta!l~zym środk~em uży~anym po~łu~iwali się l!lydł~n:· Coprawda d?- wycr~z~~~zeh~:j:cych cZłonków band 
k~pać w świętej wodzie Gangesu. Naj- w starozytn~s7i d? prarna tkanm . był daJe, ze Germame m1eh lepsze, lecz droz- zbójeckich wzgl. każdego, który je.st "' 
większem pragnieniem starców i przesęp- n:iocz ludzln i z:wierzęcy. Roz~ładaJą.cy sze mydło. . . , , . osiadaniu broni alne · bez zezwolenia. 
<:.ów to umieranie nad brzegiem Gangesu. się. mocz dzięk.i tworzącym. się :v mm Myd!o słu~y.ło pien~otn1e wy1ącz~1e ~ład.z. Nawet pas~żercfw kolejowych ped 
Po śmierci zwią~kom alkal:cznym nad.aJe się wy- \V fonn;e r:iasci. ~ domieszką barwnlkow da'e sl bardzo ścisłej rewizji osobistej 

pali się ich ciała, borme do prama. W starozytnym Rzy- ao mycia ciała i Jako lekarstwo. Mydło ·dJ . b ęł · . adki gdzie bandyo 
a popiół wrzuca do rzeki. mie używano też powszechnie właśnie te- rośilnnych używane było ni€gdyś tl.o g ·:Y:a1. Yl JUZ. w\i ' 

Bałwochwalstwo Hindusów jest wprost go .środka włosów. W-.szczegóiności Rzym starożyt- wsi .i 0 poci.ąg . , 
Dbłąkańcze. Cierpią nędzę nieraz straszli- do prania tog. ny, w którym zapanowała moda farbo- W przeb1:amu spok?Jn~ch kupco~, · " 
wą po to. tyl~o, a?y ciel~om skład;1ć ofi51ry Rolę prączek s'};leh1iali w Rzymie wania włosów na płowe czyli germańskie, by podczas Jazdy r~uc.ić ~ 1~ na st~~z WOJ 
z t~g~ co P?s1adaJą; W zadnem mieście in- mężczyźni zwani fullonami. Przenikliwy fabrykował rozliczne mydła barwne. Pli- sko_wą, a P0. ro~br?Je~m JGJ ograbic ,wszj' 
':iy1skiem me wlda:c tyle tłusty.eh krów· · i smról:l przepełniający- .zawodowe pralnie nius wymienia ług i popiół stkich pasazer.ow 1 "'.'0 Z pocz~w~. Nies~e-
~ałp, co w Benares. W świątyni małp i ich sa:sledztwo wskutek nagromadzenia jako główne składniki mydła ty te~o rodzaJU akcJa rc.'z?roJem~wa, Ja-
siedzą zwierzęta wypasione i patrżą Jako- wielkich ilości mo:::zu spr awE, że inllona- Gżyw~nego w Rzymie. Do fabrykacji ko tez _zarzą~Z?n~ po~otowie trw.aJą z re· 
by ~ po~ard!-! na ma~y ciał ludzkich, a ra- ·:in.i gardzono i przepędzano fch za mias- wytwornlejszych mydeł używano tłusz- guły me dłuz;J J~k ~wa tygodme .. Zni:· 
cze1 szk1eleto~. P.ąth1cy modlą się i bogom to, do zawodu tego garnęii się najbkd- czu kcziego. Potem zastąpiono ług ole- dzone posz~iwamam; władze bezp:eczen: 
'>~VY1!1 składają ofiary z. żółtych kwiatów, I niej si z biednych, a, chociaż zav;ód t rn jem st·Ga odwołuJą powoh wysłane WOJską 1 
pie~iędzy, wody Gangesu. Kapłani ofiaro- był pogardzany, dawał jednak niezły · za- agentów policyjnych, a udność żyje znów 
IVUJą kozy i rozdają po kęsku świetecro robek. w dawnej lbezitrosce„. d o p ó k i n i E> 

d · kt · t · · to 

1 

n a s t ą p i n o w y z a m a c h b a n~ Ju ymu, ory pą mcy połykają łakomi·e. Rzymianie nie znali koszul, a tog.i · 
Każ:iY. z p~tników uderza przed wejściem swoją wkładali wprost na ciało. Te prze- d Y c k i n a k t ó r Y ś z P 0 c 1 ą ~ 
cło sw1ątym w duży dzwon, aby zwrócić pocone togi musiały być często praiw. , g ó w • -Ll 
b?gom uwagę. na siebie. Prze~ świątynią PrzynajmnieJ boga~i Rzymianie dba.Ii o ---
siedzą yokut.mcy _na łożach, IJabijanych czyf~_ ość odzie,:;:~, bo biedni t ylko na wi 2;·: 

1
. 

ostrem1 gwozdz1am1. · sze m·oczystosc~ 
K:owy są tam stworzeni am i najświęt- .. 

JZem1 .. Spotyka się je wszędzie, piękne, 
+Iustc, 1 dobrze utrzymane. \V Benares na­
leży do dobrego tonu trzymanie krów. Każ 
dy zamożniejszy Hindus m;;i wi ęc 1-2 
sztuk w miesz~ani.u. Cielęta widzi się na­
wet na balkome pierwszego piętra. 

W nurtach Gangesu 
pławią się tysiące ludzi, 

be~ wzg_Iędu na zimno .\ dę.u~ i spijaią I 
- ' ...,,. .......... ......._,..,,. .__... - --; '_.J ·~ 
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SPRAWA KOBIECA W POLSCE 
rz_yństwem, ani spraw)} W)}chowawcze, ani 
walka z handlem żyw;ym towarem i z allro 
holizmem, ani podniesienie naszych gospo 
darstw domow:ych, ani sprawa inspektek fa 
bryczn;ych, ani problem prac:y dla ow:ych 
2 milionów kobiet, które w śmiesznej naiw­
ności przeciwnie)} „f eminizmu" odsyłają 

do pracy w rodzinie i pielęgnowania ·dzie­
ci, zapominając, że one tej rodzin;y nie ma 
ją, aani cal:y szereg inn;ych spraw nie znaj 
dzie takiego zrozumienia i rozwiązania 
przez mężczyzn, jakie dać mogą jedynie 
kobiety. 

Życia cofnąć w jego biegu nie można. 

Kobiet:y „wyszł:y z domu" 'dlatego, że za­
równo obrona rodzin:y, jak i służba Naro· 
dowa zmusza je do prać:y w inn:ych warun· 
kach, niż ie, w jakich prowadziły ją nasze 
prababki. M:y t'J)lko dopominam:y się o to, 
by nam tej prac;y nie utrudniano. 

Z. Bor. 

Z chwilą WJ)buchu wojnj) 1914 roku 
niemal nie b:yło rodzin)}, z której nie stanę­

'ł:yb:y kobiet.Y do prac;y na wsz:ystkich po­
lach: w komitecie sanitarnj)m, w komite­
cie opieki nad ludnością, w kole prac:y ko-
1biet, w komisji opieki nad dziećmi, w Ra­
'dzi.e głównej opiekuńczej. Nie b:yło tere­
nu, na którJ)m nie działałabJ) zwarta, kar-
1na i ofiarna organizacja kobieca. Koło pań 
'ziemi Mińskiej dla krehowieckich ułanów 
i potem korpusu Dowbora, związek walki 
'czynnej dla rozsianJ)ch po całych przestrze 

lłl.OP TY PANI DOĄU 
Na onegdajszym Zjeździe Pań Domu 

niach Rosji polsleich f ormac:yj wojskow;ych, w Wars•zawie poruszano sprawy, ~ręczą-
lp. O. W. i liga kobiet dla legjonistów ce codziennie i trudne do rozw1azania 
/Piłsudskiego - w s z ę d z i e , g d z i e przez gospodynię. • 
~ j) l k o P o l a k c h w :y t a ł z a , W.szy~tkie one napozór drobne~ napo-
lb to ń s ta w al a p o m o c k o - zor me me. zn.acząc:, ale , 

. ' . Jakże wazne dla dnia. 
b 1 e t P o l s k 1 c h · powszedniego, 

'.A owe emisarjuszki Pol. Komitetu który jest przecież podstawą naszego ży· 
'Narodowego, któr:ych t:ypem najdoskonal- cia. 
sz;ym b:!}ła ś. p. Zof ja Sokolnicka, na pa- Jakie~ to spra~y?. . . 

• , · il ł h .- ł, Wadhwa orgamzacJa zyc1a domowego, 
1m1ę~ TV;)}ucza1ąca s'1;, ca .YC me~oi Ja on>, polegająca na nieustalonych porach po-
b:y Je potem dJJktowac w Genewie w:ysłan- siłków, powodujących brak punktualno­
nikom Dmowskiego bez obaw:y, że prz~ re ści, l wynikające z tego tysiączne powi­
J»izji na granic;y Niemcy znajdą przy niei kłania, .brak przygotowania kobiet d; 
'te informacje o s:ytuacji w kraju. skomplikowa~e~o zawodu . gospodyn;, 

K t 
, . . t brak wykwa1if1kowanych sił pomocm-
o z moze z cz,11s em 

•umieniem powiedzieć, 
'z e k o b ie t .Y p o l. s ki e n i c- Z ICUCHHI 
aorosl;)} do rón>nJ}ch praw~ 

Obecnie napozór „kwestia kobiec.a" w 
Polsce nie powinna istnieć. Mimo to W,Y-

11Vołują ją jaskrawe f akt.Y. tkwiące wciąż 
~jeszcze w um:yslach wielu ludzi, pozostało 
$ci. . • z kodeksu Napoleona. ] est upo­
śledzenie urzędniczek na stopniach służbo­
TV:ych, b,Ył również sł)}nn;y okólnik, żąda­
'jąc:y od urzędniczek poczt,Y i telegraf u za­
'wiadczenia męża, narzeczonego lub inne 
go „opielruna", że wolno im pracować; 
mam,Y niedopuszczanie kobiet do stano­
tvisk sędziów i rejentów (pierwszy sędzia -
kobieta, p. Grabińslea zdob:yła to stanowi­
sleo t;ylko dlatego, że w;yspecjalizowała się 
TV sądownictwie dla nieletnich. W są­
dach przysięgł)}ch dotąd ustawa wzbrania 
uczestnictwa kobietom (na równi z osoba­
mi karanemi za przestępstwa kr_yminalne). 
Dotąd w prawie małżeńskiem opieka nad 
dziećmi oddana jest ojcu, a w razie jego 
imierci, zagin,ęcia lub ubezwłasnowolnie­
nia - radzie familijnej w żadn;ym w:ypad 
ku matce narówni z ojcem (wdowcowi nie 
narzuca się rad_y familijnej). Przy uprzed 
nich n>)}borach do parlamentu pousuwano 
kobiet:y na listach kand:ydatów na m1e/sca 
dalsze, czego· wynikiem jest, Że na 555 
posłów i senatorów b)}ło l O kobiet. A prze 
cież mandat;y przechodzą nasz;ymi głosami, 
kobiet jest w Polsce o dwa miljon:y więcej, 
niż mężcz:yzn (w Niemczech jest ogółem 
We wsz;ystkich parlamentach 132 posłanki, 
z tego w sejmie związkowym 34). 

BIGOS MYŚLIWSKI. Ta prawdziwie polska po­
trawa robi się ::wykle, gdy po::ostanq resztki z; róż­
nego rod::aju miesiw - bo im większa różnorod­
ność 11atunki>w mięsa, tem bigos lepszy. 

Niema ;r;atem lepszej okazji do robienia Ligos•1, 
jak święcone. Kapustę kwas:.:onQ ug?•rowa6 z kvJI· 
kami od pieczonego drobiu, które ~1ę 1rni.11i<!j u;y­
rzuc.a; zaprawić słonina z cebulQ., iak ::.wvkl.i; sdy 
gotowa, nie powinna być rzadka, wloż_;ć t0 11iq ro· 
krajanego drobno surowego mięsa wo!.lrul!!;''• <l11sić 
z niem godzinę, następnie dodać wszystkie pr::ygo· 
lowane drobno pokrajane mięsa: im więcej roz. 
maitości, tem b~dzie smaczniejs::y, (kiełbasa pokra· 
jana w plasterki, reszta - w drobna kostkę) -
dusić wszystko razem jeszcze z pól godziny, wkoń­
cu podlać szklanktJ madery, wymieszać i wynieść 
na chłód. Dodanie surowego mięsa bardzo podnosi 
smalt bigosu, trzeba tylko, żeby mięso było z mięk· 
kich części, inaczej będzie twarde. Sosy od piecze· 
nia mięs również wlać do bigosu. 

ZRAZIKI Z CHRZANEM. Jeden kg. mięsa t. zw. 
pierwszej krzyżowej, pokrajać na niewielkie kawał· 
ki, wyżyłować, każdy kawałek rozbić płasko na des· 
ce, osolić i obciągJUl.Ć t. j. obsmażyć na rumianem 
maśle. Dać do rynki na spód nieco masła, na któ· 
rem się ::ra:iki smażyły, kłaść na tem warstwę osma 
żonego mięsa, dodać parę kawałeczków świeżego 
masła, warstWfl tartego chrzanu, znowu warstwfi mi.fi 

czych, brak odpowiednich narzędzi pracy 
w postaci sprzętów, racjonalnie przysto­
sowanych do potrzeb gospodyni, wresz­
cie co najważniejsze może, brak źródła, 
w któi-em możnaby zasięgnąć porady w 
spornych czy wątpliwych kwestjach go­
spodarskich. 

'fym wszystkim brakom zapobiec mo 
że tylko stworzenie organizacji, zrzesza­
jącej te miljony kobiet, z których każda 
w swoim domu ma do spełnienia te sa­
me zadania. 

Zrzeszenia takie, jak tego dowiedzie­
llśmy się na zjeździe z interesujących re­
feratów, 

istnieją wszędzie na zachodzie, 
znakom!cie spełniając swe zadania. 

Czy będzie to austrjacka Roho (Reich-

sorganisation), która w samym Wied­
niu Iii.<:Zy 5 tysięcy członkiń, czy belgijski 
Boerenbund, liczący 875 kół i 102 tysiące 
członkiń, czy „Siostry gospodarcze", zrze 
szenie skandynawskich kobiet, wszędzie 
organdzacje te zaspakajają najrozliczniej­
sze potrzeby. Wydają pisma fachowe, w 
których gospodynie znajdują odpowiedzi 
na liczne wątpliwości, dostarczają bez.­
płatnych porad zawodowych i prawni· 
czych, ułatwiają zn~żki w rozmaitych 
firmach przy zakupnie sprzętu gospoda1·· 
skiego, uprawniają do korzystania z pral­
ni mechanicznych, a nawet niejednokfot­
nie (jak się to dzieje w belgijskim związ­
ku) 

pośredniczą w udzielaniu kredytów, 
asekuracyj, 

posiadają własne wytwórnie przedmiotó\-, 
przeznaczonych na eksport, przel wórnie 
surowców i t. d. 

Każdy taki związek posiada nad· 
sa, kuwaleczki masła i chrzanu i postępować tak, aż to 
się wszystkie zraziki znajd(J w rynce. Następnie za· klub towarzyski dla swych 
lać je kwaterka gęstej kwaśnej śmietany, rozbitej z 
odrobinQ mqki, ::a.gotować i podać w rynce, w któ· 
rej się dusiły, owijajqc ją ładnie serwet(J. Osobno 
podać kartofelki, lub krajane klusec::.ki. 

OSZCZ:Ę:DNA I ŁATWA BABKA. Jeden litr 
mąki suchej i ciepłej osiać na miskę - czwartą jej 
część ro::czynić 3 deka drożdży, rozpuszczonych w 
ciepłem mleku, i zostawić w cieple. Utrzeć na mis· 
ce duża lyżk'.! świeżego masła z trzema żółtkami i 
dwoma całemi jajami. W sypać pól łyżeczki soli, 
skórlci pomarańczowej, otartej cukrem z pomarań· 
czy, cukru miałkiego pól szklanki - dobrać resztę 
mąki, wlać wyrośnicty rozczyn i doslwnale wyrobić. 
Gdy ciasto od ręki będzie odstawało, włożyć w Jor· 
mę, masłem wysmarowaną i bulkq wysypaTU,1, a gdy 
wyrośnie, wstawić do średniego pieca na godzinę. 

Po upieczeniu i wyj::ciu z formy, posmarować 
piórlciem rozto!>ionem masłem i grubo obsypać cuk­
rem : wan.ilja. Z teao ciasta można równiet robić 
placki. Rozci(Jgnqć na blas::e, a jak podrośnie, pos· 
marować rozbitem jajkiem i posypać kruszonkq. 
Na kruszonkc wzir.:ć 20 deka m(!ki, 10 deka miałkie· 
go cukru z wanilj'!, 10 deka świeżego masła. Masło 
sklarować i póki jeszcze cieple, ale nie gorqce, wlać 
w mqkę z cukrem, wymieszać rękoma, drobno roz· 
kruszyć i posypać placek, wsadzajqc do pieca. 

członkiń, 
które wobec tego zamiast martwić si~, 
że maż wieczorem idzie do klubu, 1ch dt 
sweg~ klubu, gdzie spotykają się z· ko­
bietami o tych samych co one zaintereso­
waniach. 

U nas, niestety, to wszystko leży llo­
piero w dziedzinie zamiarów. Nasza pa­
ni domu nie posiada jeszcze instytucji, 
którą uważałaby za swoją, do której mo­
głaby się zwrócić z całem zaufaniem pe 
i-adę, gdy ma kłopoty, po pomoc, gdy ma 
troski i po zabawę gdy się nudzi. 

Patrzac na setki kobiet, które zjecha 
ły się ze ·wszystkich stron kraju w na­
dziei, że 

znajdą ukojenie swych bolą.czek, 
rozumie się dopiero, jak doniosłą kwe· 
stją jest sprawa przystąpienia tych wszy 
stkich skłopotanych pan domu do racjo­
nalnie zarządzanego zrzeszenia, którc 
przyczyniłoby się do poprawy ich losu. 

Dotychczas niesłusznie pogardzam 
kwestje „Garnka i sługi" doczekały się 
wreszcie chwili, w której zrozumiano, ŻF 
gospodarstwo jest podstawą domu, a 
dom podstawą społeczeństwa i że jedyni.> 
zawodowe traktowanie tego zajęcia może 
wydać pożądane rezultaty. 

ue ri*ffHQMlllEib 

Czasopisma 

"Kobieta Współczesna" 
Nr. 45 tyg. „Kobieta Współczesna· 

większość artykułów poświęcona jest 
wspomnieniom bohaterskich chwil walki 
o Niepodległość Polski. 

Gdzie tu jest równo­
i p r a w n i e n i e ? Cz:y w tem lekce­
tvażącem traktowaniu prac)} kobiecej? 
CzJ) może D> tJJm tonie często bezczelnej 
:nonszalancji, z jaką zachowuje się mło­
dzież w towarz;ystwie? 

Prowadźmy książkę rachunkową 
W artykule wstępnym „Październlk 

-Listopad" Zofja Popławska, dała analo­
gję między październikiem 1920 r. i listo 
padem 1918 r. które tak mocno ze sobą 
łączą się, iż słusznie się stało, że obie te 
roCZil!ice, obchodzimy jednego dnia. 

Polskie organizacje polit;yczne wsz)Jst­
kich obozów polit))czn}}ch, tak samo, jak 
społeczne, oświadczają w:yraźnie, że me 
chodzi im o walkę dwu płci, t;ylko o 
fHz)}mierze rón>n))ch z rów 
n:!}mi, o zgodną współpra­
c ę • Dopominając się o miejsca dla 
SW))ch przedstawicielek w ciałach ustawo­
dawczych i samorządow)ich, cz3mią to dla 
pracy w t)}ch dziedzinach, w któr:ych 
t .Y l k o 1~ o b i et a znajduje radę i chro 
ni przed krz,Yn>d9. Ani op_ieka nad macie 

Racjonalna gospodarka - opiera się na ficisłej 
równowadze między "ma" i „nie ma" - t. j. na 
dostosowaniu wydatków do wpływów. Aby tę rów­
nowagę utrzymać - trzeba ułożyć budżet. Budżet 
układany na zasadzie cyfr z poprzedniego okresu. 

A skąd mamy czerpać te cyfry jeśli nie z Księżki 
Rachunkowej, w której każda pozycja jest odnoto· 
wana systematycznie. Prowadzimy więc księżkę ra· 
chunkowę! 

Ale jaką! Tu polecić mogę „Księżkę Rachun· 
kowę i informacyjno-gospodarczą Kobiety W spól­
czesnej", gdyż z pośród całego szeregu książek ra· 
chunkowych, które zostały u nas wydane, ta jest 
naprawdę dobra, bo prosta, łatwa do prowadzenia, 
pożyteczna i celowa. 

Książka ta jest owocem rzetelnego przemyślenia 
i sumiennej pracy grona osób. Prócz rtJ.hryk, 
umożliwiajęcych każdej pani domtt, systematyczne 
prowadzenie codziennych rachunków część gospo· 
darcza Książki zawiera kalendarz terminowy roz· 
kładu zajęć na cały rok w domu, w spiżami, w !)g· 

rodzie i w pasiece, oraz przez specjalistki każdego 
działu, ułożone spisy przedmiotów niezbędnych w 
kuchni, w pralni i w apteczce domowej, spis przy 
borów do czyszczenia, spis szczotek i t. d. 

Część informacyjna zawiera cenny kalendarzyk 
podatkowy (ileż to razy miałyśmy przykrość z po· 
wodu niezapłaconego podatku) taryfę opłat pocz· 
towych, taryfę miar i wag. 

Myślicie, że na tern koniec! A memorandum 
osobiste! A wykaz prania bielizny, rubryka adresy 
i telefony! A terminy spłat i zobowiązań, a plany 
dnia służącej! 

Mało tego, każda posiadaczka Książki Rachun· 
kowej „Kobiety Współczesnej", uczestniczyć może 
w rozlosowywaniu cenrtych premji: nowoczesne 
przyrządy do gospodarstwa domowego, jak aparat 
Vici, Vecka i inne. 

Podkreślić należy dostępnQ cenę, tej książki, 
gdyż za zł. 1.50, każda pani domu może się w nią 
zaopatrzyć i korzystać przez cały rok a jej cennych 
usłu,._ 

Jadwiga Dobrowolska-Cmki artykuł 
„Moje odznaki" poświęca wspomnienlom 
z przeżyć wojennych, jesień roklł ł918. 

Następnie ,Wspomnienia Lekarza Ba­
taljonu" Dr. M. Zdziarskiej-Zaleskiej 
również z okresu początków m:>jny euro­
pejskiej. 

Z cyklu świat „Po niewidomemu'' da. 
je nam Helena Bogus1Jewska, głębok11 
wyczute obrazki, z życia dziatwy nie"\\1· 
domej w Laskach. He!.ena Witkowska· 
Wojeńska - wspomn1enie pośmiertne 
W. Perzyńskiego. 

W dodatku ,Mój Dom'' rady praktycz 
ne, modele sukien i tablica woorów na 
iamitur t>odwieczorkowy. 
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E UGENJUSZ DĄBROWSKI „ 
Dyr. Instytutu Rzemieślniczego 

s MORZĄ 
Twórcza inyśl polska znalazła &WOJ ści zawodowej terminatorów, czeladni- ż y w e j i n t el i g e n c j i ; a w Y· i sprowadzać surowce i maszyny dla ru­

A'j'i'az w znamiennyn1 artykule 68 kon- ków i ~istrzów. W tym ostatnim wypad. bi t n e p opar c ie sfer r z e - m!eślników, przez kooperatywy zbytu -
stytucji 17 marca 1921 r„ Obok samo- ku musi izba stosować się do przepisóv;, mieś l n i czy c h i pełne z a u- zbywać nadmiar prcct11łdów po za grani· 
rządu terytorjalnego osobna ustawa po- obowiązujących prywatne szkoły zawo- fa n ie czy n i k ów rządowy c h cami kraju. Komdynować działalność 
woła samorząd gospodarczy dla poszcze- dowe. o ż y w i a r t y k u ł y s t a t u t ó w , tych spółdzielni, wyszukiwać rynki 21bytu 
gólnych dziedzin życia gospodarczego, a I z b a r z e m i e ś I n i c z a m a s t a n ą s i ę p l a c ó w k i t e n i e- na pl'cdukty rzemieślnkze w kraju i za. 
a mianowicie: izby rolnicze, handlowe, n a w e t p r a w o ~ y d a w a n i a z m i e r n i e p o ż y t e c z n e m i granicą. Musz~ się sfać izby l'Zcmieśłnicze 
przemysłowe, rzemieślnicze, pracy najem- r o z p o r z ą d z e ń i p r z e p i s ó w, i n s t y t u c j a m i d 1 a ż y c i ;:i tcmi organami, które zajm~ się impor· 
n.ej i inne, połączone z Naczelną Izbą Go· k t ó r y c h s a n k c j a k a r n a g o s p o d a r c z e g o k r a j u i z a - tern z zagranicy koniecznych sm·uwców i 
spQdarczą Rzeczypospolitej. Współpracę s i ę g a 2 O zł o t y c h • W tym też i n t e r e s o w a ny c h r z e mi e - eksportem produktów rzemieślniczych. 
tych izb z władzami państwowemi w kie zakresie izba ma prawo nakładać kary, ś I n i k ó w • Wypełnią się luki reguła· Wysiłkiem wszystkich izb rzenlieślni· 
rowaniu życiem gospodarczem i w za· od wymiaru których przysługuje odwo- minowe, ~mienią się artyk~1ły nieżycio- czych musi się n>zwin1i:ć szeroka ah:cjll. 
kresie zamierzeń ustawodawczych okre· łanie do Wojewódzkiego Urzędu Przem;r- we, a wtedy statuty izb staną się napra- ptodukcji i zbytu. I tu dopiero lei.y me­
śla ustawy. Realizacja tego artykułu nłe słowego. Jako osoba prawna tnoże izha wdę ooHczem żywych instytucyj. Jak do- ritum zatlań każdej izby rzemieśh1iczej i 
cz~kała dziesiątków lat, Z t r u d e ro rzemieślnicza kupować i sp1·zedawać ma- tychczas trmlno jest mówić o wielkim wszystkich jednoez:eśrtie, boć zaj~l! się tyl 
lecz j e dno cze śnie z sza I o· jątki i inne nieruchomości lub ruchomo· rozmachu izb, istniejących. Warunki do ko egzaminowaniem te1~minatorów i cze­
n ą en erg j ą twórczą Po czę- ści, zawierać umowy i t. p. rozwoju pracy w pierwszych latach nie- ladników, regulowaniem spraw t~rmir..a ­
ł o si ę m o n t o w a n i e P la c ó · śi-odki materjalne na spehtlenfo podległości były ciężkie, więc efekt wy- t01·skich, nie wolno! Nie wolno izoom w 
w e k s a m o r z ą d u g o s P o d a r - sWych zadań izby czerpią z dwóch źró- silk:ów niejednokrotnie intensywnych, dzisiejszych warunkach gospcdarczych, 
c z e g o w e w s z Y s t k i c h deł, a mianowicie: 1. zdobywane samo- jest niewielki w poxówuaniu z wymogami · w czasie kryzysu rzemieślniczego w Pol­
d z i e d z i n a c h P o 1 s k i e g o dzielne, jak opłaty egzaminacyjne, opla- przyszłości. sce, jako specjalnym organom sarn.orzą· 
i y c i a e k o n o mi c z n e g o • Ze ty za korzystanie z urządzeń faby, kary Nowe izby (Warszawa, Lódź, Kielce dowym rzemiosła, Zc'lsklepiać się tylko w 
szczątków różnych instytucyj przemy- porządkowe i t. p. 2. subwencje państwo- i t. p.) są jeszcze zbyt młode, by mogły i·obocie, nakazanej przł!Z przymus statu­
słowych, bez wzorów i doświadczeń, bio- we z dodatkiem od podatku przemysłowe- mieć za sobą poważniejsze rezultaty towy. Istniejące izby rzemieślnicze mu· 
rąe pod uwagę doświadczenie zagranicy go. Walne artykuły statutów izb mówią prac. szą się strzec przed wkroczeniem na bar-
\ nasze stosunki, w sercu mając umiło- o składzie izby, kompetencjach Zarządu Ciężkie zagadnienie do rozwiązania dzo śliską drogę, drogę biurokratyzmu. 
wanie sprawy, stworzyliśmy izby prze- i sekretarza, wydziale creladniczym, dało izbom rzemieślniczym życie. One to Niewiele powinno być miejsca w działal-
mysłowo-handlowe. Powstały, pracują, konńsjach egzaminacyjnych, wyborach mają, pomijając sprawy, wymienione w ności izb na sprawy takie: jak podwyż· 
wypełniaja braki na swym odcinku pracy do izb i t. p. statut.ach, nietylko słownie lecz czynem szanie wynagrodzenia dla sekretarza iz­
i zainteresowań. Rolnictwo też dźwignę· Treścią tych instytucyj nie są mart- wyrazić, że rzemiosło ma rację bytu. Jest by, powiększanie liczebne p~rsonelu biu­
ło się, stanęło na drodze ku .swe!l'u. _ro~- we paragrafy regulaminowe lecz życie to zagadnienie niesłychanie ważne z pun- rowego, bez umotywowania i wyrnź:neg-0 
wojowi. Zunif~kowane orgalti~cJe 1 sw_ie bujne, pulsujące, nerwowe, o szalonem ktu widzenia ekonomicznego, a rozwiąza- celu; i•oboty być może precyzyjne, lec:t 
i:e tworzące s1~, izby ~011!1cze dołoz:1 tempie, a jednocześnie w obecnych wa- nie jest niezmiernie trud.nem nietylko w papierowe i bezproduktywne. Są to spra· 
wszelkch staran, by podm~~c 1!-as~e .rolni- runkach niezmiernie skomplikowane. praktyce, ale i w teorji. E k o n o m j 3 wy drobne, nawet ba1·clzo drobne, o któ-
dwo, by wzrosła produkcJa z1enu 1 kul- Ci, w czyich rękach leży los kraju, g ł o s i z m i e r z c h r z e m i o s ł a, re przy wielkiej pracy zaledwie się cza· 
tura wsi •. , . jego l'OZwój, potęga i przyszłość, opraco· a i z b y r z e m i e śl n i cz e b ę - sem trąci. Jednocześnie izby musz<! pa· 

Z ko~e1 t rzenuosło wes7fo w fazę or- wują pewne ramy dla poszczególnych d ą m i a ł y z a z a d a n i e o b r O· miętać, iż reprezentują. całe rzemiosła, 
ganizacyJnego przekształcei;ua si.ę. ~bs~r dziedzin życia gospodarczego Polski, da- n ę g o w o b e c t e g o „z a n i k a - bez względu na jego rodzaj, liczebność, 
Rzeczypospolitej ~okrył się, s~ecią u~ jąc dziełu swemu formy ustawi reguła- n i a ·•. Jeśli chodzi o rzemiosło polskie, lub wyznanie i dlatego d'.Łiałalność ich 
rzemeślnkzych, ktor~ dla dzielnicy z poo. minów czy rozporządzeń. to izby rzemieślnicze wim1y postawić so- m u s i i ś ć p o 1 i n j i i n t e 1· e · 
byłego zaboru l'OSYJSkiego są tworem Tak też powstały statuty izb rzemie- bie za naczelne hasło swej pracy z o r - s ó w c a ł e g o r z e m i o s ł a , a 
kompletnie now~m. . . • ślniczych. Jak każda rzecz ludzka, mają g a n i z o w a n i e p r o d u k c j i nie tylko pewnego odłam.u. 

W ten ~posob m~ebbysmy skoordy- one swoje braki, lecz zostaną one usu- w a r s z t a t ó w r z e m i e ś 1 n i • Każda izba mu.si wytężyć wszystk(e 
4~waną akcJ~ ~ozwoJową na trzec~ ~- nięte z chwilą, gdy placówki te poczną c z y c h • Drogą. oświaty podnosić sto· swe siły ku wzrostowi wielkiej pracy, w 
emkach pclsłneJ pracy gospo~arczeJ. t. J. działać sprawnie i produktywnie. G d y pień fachowości rzemieślników, inicjować kierunku i-ozwoju rz.emiosła na polu go· 
wstałby ujęty prze~ysl, r~lmctwo 1 rze· w i z b a c h z a s i a d a ć b ę d ą tworzenie spółek; produkować lepiej, kul- spodarczym. Stworzyć rzemicsło ekono· 
niosło. Nie stanowią, one Jednak kom- lud zie z 0 twa r te mi gł o w a- turalnej i intensywniej. Przez koopera- miczne silnem - jest najszczytniejszem 
pletu, który mógłby objąć całokształt za- m i 0 t r z e ź w y m u m y ś 1 e i tywy surowcowe i maszynowe nabywać •zadaniem izb rzernfoślniczych. 
gadnień rozwoju gospodarczego Polski. ~l!l!lll!!!,!!!!!!!!!l!l!l!!l~!lll!l!!!!!!!!l!l!~~~~~!!!!!!!!i~~~!lll!l!!!!!!!!l!!!!!~~~~~ll!!!ll!l!~~~!ri!liil~•~1.w~~~,w~·ww~s~M;;'!E~!!!J•~1~a~~~'~'*!i!l"R~'~'~WilS'~~-~M~Mii~~--!!~~*~ws~~· e~w~w~·~ [ dlatego ]1.ajbliższa przyszłość przy~zy-
ui się do powstania izb pracy. ProJekt 
tiki jest już oddawna dyskutowany i o­
mawiany, a w najbliższej przyszłości 
przybierze konkretne formy. 

Z zebrania Izby· Rzemieślniczej w Kielcach 
(Korespondencja własna) Jeśli chodzi o samorząd gospodarczy 

rzemiosła, to wyrazem jego są izby rze-
mieślnicre. Organizacja ich wewnętrzna Onegdaj odbyło się nadzwyczajne zeb-
[)kreślona jest rozporządzeniem ministra ranie izby rzemieślniczej, któremu prze­
[>rzemysłu i handlu, który jest najwy:l- wodniczył prezydent izby P. Smuga. W 
5zym zwierzchnikiem tychże. Minister zebraniu prócz 16 członków izby brał 
[>rzemysłu i handlu nakreśla ramy, w 
k:tórych całe wielkie życie rzemiosła od· ud:oiał instrukto~· k~rporacji przemysło-
bywać się będzie, czyli zatwierdza statu- wych p. W. Wo1tow1cz. 
ty izb rz.emi~śln.iczych i ie~ zmi~ny. Wy w krótkiem zagajeniu p. Smuga powi-
danie statu tow i utworzeme takich pla-1 . . . 
cówek było pi-zy obecnych stcsunkach w tał instruktora ~~rpo.raCJI przem!słovqch 
Polsce niezmiernie trudm~m. Aczkolwiek oraz członków izoy i zaznaczył, ze zebra­
istniały już izby w poznańskiem i Mało- nie zostało zwołane specjalnie dla załat­
polsce, które mogły być wzorem dla no· wienia sprawy budżetu izby na rok 1931 i 

h . . dn • . lił b 'l wyc I J~ oczesme po~wo Y Y !1'· ponownego rozpatrzenia sprawy taks 
stworzenie Jednego typu izby rzem1e- . .. . . . 
ślniczej jednak różrodne warunki go- egzaminacy}nych za egzan1111 czelad111czy 1 

spodarJze wszystkich trzech dzielnic wy- mistrzowski. 
żłobiły tak silne piętna, że o dokładnym Następnie odczytano protokuł z poprzc-
wzorcu dla nich nie można było mal'Zyć. 

„Zebranie izby postanawia, że taksę 

egzaminacyjną za egzamin czeladniczy 
i mistrzowski dla rzemieślników, którzy 
rozpoczęli samoistne wykonywanie rze­
miosła przed dniem 15 grudnia 1927 r. 
utrzymuje się zasadniczo w wysokości 

140 zł. z tern, że prezydent izby rzemieśl­
niczej zostaje upoważniony do obniżenia 
poszczególnym kandycla tom taksy egzami­
nlcyjnej do wysoko~ci 50 zł. - st0s1Ywnie 
zresztą do życzenia wyrażonego przez 
ministerjum przemysłu i handlu pismem z 

dnia 7.10 r. b. Nr. PD. 2978 - pod tym 
warunkiem, że wspomniane ulgi mogą 

być stosowane na podstawie odpowiednie­
go zaświadczenia cechu, ·organizacji, ma­
gistratu lub urzędu gminnego. Ulgi wyni­
kające z niniejszej uchwały będą stosowa­
ne do dnia 31 marca 1931 r. a to do tycb 
osób, które w powyższym terminie zosta­
ną dopuszczone do egzaminu czeladnicze­
go i mistrzowskiego. 

Na tern obrady zako11czon<J. 
Wł. Z. 

VM:.m-~s;Lmme;w;~;;;tU4!AA&7e@kltMth'%ł'!&#'i>tZ'Mi;g::"&lmltfflft~ 

I I dlatego nawet w statutach izb, istnfr· dniego zebrania izby, który został zatwier-
jących na terenie Polski, są pewne różni„ dzony oraz przyjęto do \viadomości ~zcrcg „. 

ce, niezbyt jednak poważne. W s z y- komunikatów prezycljum izby dotyczących w ł1odzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. s t k i e o n e m a j ą n a c e 1 u s t a spraw bieżących. 

lą reprezentację intere­
sów zawodowych rzemio­
s ł a • Objawia się ono przez współdzia­
łanie z władzami państwowemi w spl'a· 
wach popierania i rozwoju rzemiosła dru 
gą informacji i opinji, regulowanie spraw 
terminatorskich, przedstawienie władzom 
państwowym wniosków i życzeń, jeśli ma 
ją na celu dobro i·zemiosła, czuwanie na~ł 
przestrzeganiem przepisów, regulują­
cych sprawy te1·minatorskie, tworzeni<' 
komisyj czeladniczych, mistrzowskich i 
dla podkuwaczy koni, tworzenie lub wspie 
-ranie szkół rzemieślniczych ornz usilni! 
sta.raJri.a si~ celem PO<!°i~ienia sprawno· 

Zreferowany przez prezydenta oraz 
sekretarza izby preliminarz budżetowy 

wpływów i dochodów izby na rok 1931 
został po obszernej dyskusji ustalony w 
ogólnej sumie 142.275. zł. I 

Z kolei odczytano pismo mh1isterju111 
przemysłu i handlu w sprawie taks egzami­
nacyjnych za egzamin czeladniczy i mi­
sti zowski. Dookola sprawy taks egzami­
nacyjnych toczyła si~ bardzo ożywiona 

dyskusja, w rezultacie której przyjęto jed­
nogłośnie nastc.ouia_ce.i treści uchwałę_;. 

Łódź, ul. Kilbiskiego 123 
(gm.::\ch Towarzyliłwa R:temi~flniczego „Reeursa") 

przyjm.u.je 

k} .,, . 1 ::, " cd jednego złotego za opro 
W :11aOy OSt.:..CZęano~CIOWe centowaniem, termi.wwe i na 

każde i .danie oraz zapi~y na udziałowców Banku. 

1003 Za~ai:wia W!izelkie operacje bmr~k·nwe. 

I 
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Wobec uruchomienia magistrali kolejowej 
Odnosi się wrażenie, .że szeroka opin­

ja publiczna - po7.a kolami rządowerni 
ii pe~ sferami gospodarczemi - nie 
7Aaje sobie sobie sprawy z wagi częścio­
·~ego ukończenia budowy i oddania do 
4-.ksptoatacji wielki!ej mag~trali kolejowej, 
11ączącej w prostej Unji Górny śląsk z por­

jeszcze dużo pracy, no i pieniędzy, ale nie I b. m., wynosi - wraz z niewiełkiemi od- j sobie fakt, ze nowa magistrala kolejowa~ 
trzeba tracić nadziei, że w najgor~zym cinkami już poprzednio uruchom~onemi, w połączeniu bogato uprzemysłowionyih 

bądź razie do końca przyszłego roku i ta jak Bąk-Kościerzyna i Kapuścisko Ma- okręgów zagłębia śląskiego z wielkim pot 

linja zostanie wybttdowa11a. Przytem lin- łe-Maksymiljanowo - około 308 km., a tern polskim skrót at o przeszło 150 k~ 
ja Zduńska Woła-Inowrocław to zaledwie więc nieco więcej niż dwie trzecie całości. aby irozumi!eć te liczne i różnorodne k0< 
trzecia część całej magistrali, której ogól- Gospodarcze znaczenie magi:strali Gór- rzyści, wypływające i tej ll!Oji. kolej-Owej 
na długość wyniesie 453 km. Łączna zaś ny śląsk-Gdynia jest tak oczywiste, iż dla naszego życia gospodarczego. 

item polskim - Gdynią. długość odcinków, których uroczyste odda jest rzeczą zbyteczną ńad tem się szerzej st. M:: 
nie do eksploatacji nastąpi w dniach 8 i 9 rozw-Odzić. Wystarczy tylko uprzytomnić f • ~, · Wewnętrzne walki polityczne, nieste­

!-Y' tak zaabsorbowały uwagę społeczeń­
/stwa, że wydarzema natury zasadniczej, 
wydarzenia, związane z podstawowemi 
tkwestjami bytu kraju zeszły_ na plan dal­
szy i p_rawie zupełnie o nich się nie mówi 

X 
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~~!:a~ s~ :e~:~::=;~ :;,t;~ Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 
li trosk, sięgnąć wzrokiem szerzej i głę- Na ostatniej sesji Sąd Okręgowy w mieszczącej się w Radogoszczu. petentki na następujących wa.runkach• 
;biej, wczuć si~ w prądy, nurtujące na za- Łodzi, Wydział Handlowy między innemi W październiku r. b. pełnomocnlk . fir- długi firmy zostaną zredukowane do '70 
lchodzie Europy, przejrzeć parę pism nie- rozpatrywał &prawę firmy „PRZEMYSŁ my advy-. Pawłowski złożył podanie o ot- proc. i będą zapłacone w czterech ra.! 
1-.mDeck;ich, cr.y_ też francuskich, aby od· WLóKIENNICZY MICHAŁ GLASER", warcie postępowania układowego dla fir. tach kwartalnych, z których pierwsE>a · ra„ 
;razu .zrozumieć, że znajdujemy się już w - ta w wysokości 15 proc. początkowej su. 
'przededniu momentu

1 
kiedy nad cał.ą sy- Ob d d kł „ , my długu, wstanie zapłacona w osfem 

l tlsacJ·ą Polski, tak wewne_trzna. 1'ak i ze- ra Y yre OrOW zrzeszen miesięcy od daty ~twierdzenia układu 
przez Sąd, druga rata w wysokości Hi 

.wnętrmą, tak gospodarczą jak i politycz- d h proc. zapłacona zostanie w szesnaście 
1

'1') zaciążY. niebe~eczeństwo konlliktu, gospo arczyc miesięcy, trzecia w wysokości 20 proc."' 
1rwy.tworzone rewizionistycznemi dążenia- - dwadzieścia miesięcy i ostatnia i·ata w 
1 • 11..u~-; .- Wczoraj odbyło się zebranie dyrekto-,Jm przemysłowego przy wywozie do wysokości 20 proc. w dwadzieścia cztery, 
w n.1.'QW.ec. rów organizacyj .gospodarczych, zrzeszc- Gdańska, w zależności od rodzaju i prze- miesiące od daty zatwierdzenia układu. 

W obliau tych dążeń i zakusów musi- nych w Centralnym Związku polskiego znaczenia wywożonych towarów. Nastę- S d t .1 d „ t 
ł , · t h dl · f' , - · b d - t . a pos anowi zarza z1c pos ępowa-

my wytężyć wszystkie nasze siły, aby jak przemys u, gormc wa, an u i mansow. pme ~ozwazano sprawę u owmc w~ mt~ nie układowe z tą zmian"ą, że wierzyciele 
. dz .. ·akna"mocn· . związać Pomo- Rozpatrywano sprawę podatku obrotowe- szkamowego z funduszów ubezpieczen mają otrzymać gwarancję hipoteczn~ na 

uan~rę e1 .1 l J 1~ • • • nio wydanych orzeczeń Najwyższego Try .społecznych, analizując zarówno dotych- . ·ucho ośc·ach -i: 

rze 1 GdyIDę z resztą laa]U 1 zapewmc tym, bunału Administracyjnego. Uznano przy- czasowe wyniki tej akcji, jak i jej orga· meIN t m . 1 · t t ł 
oajbardziej obecnie na sztych wysta.wio- tem, że pożądanem ;rozwiązaniem tego 'nizację. Wkońcu kierownicy poszczegól- asdęłP:11~ fr.ozpa ryAwlmana z

3
ots la a sp,ra.i 

ści Polft1,: • , tw · d · · b ł b l' · t h · · dz' l'li · f - wa upa osci irmy „ a e zner 
iiym cz.ę om _ ot\i& bezpieczens o 1 .za~a merua y a y nowe izacJa us awy_ c nyc _ orgamzacyJ u 1e 1 m ormacy~ o firm STELZNER WEBER 1 S-KA" 
'możność spokojnej pracY, i dalszego roz. panst:W<;>~ym ~~tku prz.emysłO';~· ~~ p-~oz~nu rep1·ezentowan~ch prze: n1c~1 ·oraz Yje{współwłaści;ieli Almy Stelzne.r 
woju gospodarczego. A czyż może być P?:W~IllaJąca Mi~ste:stwo. Skar~ 0 g ęzi przemysłu. i Jana Webera oraz Stefana Płonki pro-

ruzema. wzo-l~rue tez zawieszenia podat- 1 b · ' - · 
łepsi:a odpowiedź na apetyty na nasze gra ' "' .1 ~a~zącym hantle <;> uw1em, .g~lanterJą ~ 

~·ce 7.aChodnie niż dalsze prowadzenie bu- ~neµzną przy_ ul. P1otrkowsk1eJ Nr. 12y 

~n.+.. d•N1o1ni<>n • h . . s AWSKI SK A FU 1 14
1. · wy ~"w g J'.&.16UU'~&0 1 uruc omteme WAR Z Ł D TER Ponieważ w pierwszym terminie ·spra.-

1Unji Górny ś~sk-Gdynła? . wdzenia wierzytelności 2:głosiła się za.. 
Dobrze się stało, że moment rozpoczę G. OFENGENDEN ledwie nieznac-Lna część wierzycielf oraz, 

ci.a debaty w pru;lamencle francuskim nad 1 Zawadzka l, tel. 191-0S ~e dla d.o?r~ masy upadło~ci w~kazanem 
.'.Sytuacją zagraniczną Francji gdllie n.ie- poleca wielki wybór futer po cenach hurtowych. 722 Jest ~ozhwie r~c?łe zakonczen:e post~ 
· . . . ' powama upadłosc1owego, Sędzia Kom1-
\wątpliWie będzie ~ruszana .spraw~ t. zw. G I E & D A sarz Handlowy Władysław Gordowski zł-O 
'korytarza pomorskiego, zbiega się właś· żył w dniu 25 października r. b. wniosek 
'nie z uroczystościami otwarcia dwóch no- Warszawa, 8·go listopada. I Obroty mniejsze, tendencja dla walut o wyznaczenie ostatecznego terminr 
/wych włelkich linij kolejowych: Herby .; - europejskich słabsza. Dolar gotówkowy w spr3:wdzenia wier~ytelności, Sąd pos~-
\.Nowe-Zduńska Wola i Bydg<>Szcz-Gdy- WALUTY. · obrotach pozagiełdowych - 8,92 i trzy now1ł ~zna<;zyc os~zny .t~rm1; 

- tan . h d . dn' ęś . czwarte. Rubel złoty - 4,76 i pół. W o- sprawdzema wierzytelnosc1 na dzien 1D 
~' s . ow~cyc . wie ~sa . ~ze cz ci -Uolary_ St. Zjedn. 8,92 i pół brotach prywatnych: rubel srebrny: listopada r. b. -
przyszłej magistrali kolejowej. I dobrze 1.83, 100 kopiejek bilonu srebrnego - Następnie rozpatry:wał sprawę firmJ 
się stało, że rząd polski postanowił nadać DEWIZY. 0,87. Gram czystego złota - 5.9244. - „F ABRYKA WYROBóW WELNIA 
tym uroczystościom specjalny charakter W obrotach mi~dzybankowych; Berlin NYCH KAROL NIPPE'' p-rzy_ ul. Za· 
czego najlepszym dowodem jest fakt J; .13elgja 124,42 212,57. chodniej Nr. 59" •. 

• • dz.i ł . b k . '. Bukareszt 5,30 Ponieważ, jak wynika z załączonycłl 

Kw~hzmą w ru-eJ. u a'. 0 Beo kp. ~im1stra Holandja 359,10 PAPIERY PROCENTOWE. · listów, wystosowanych przez wierzycie· 
u na, PP· wice-premJer c ' mm. an- Londyn 43,33 i pól li oraz z zestawieniem listy zgłosz.onycl! 

ta· Połczyński i min. Prystor, oraz liczne Nowy Jork 8,914 3 proc. poż. budowlana 50.00; 8 proc. wierzytelności ze spisem wierzycieli, cały 
grono wybitnych przedstawicieli władz Nowy Jork .(kabel)_ 8,92: L. z. Cz~stochowy 64,25. szereg werzycieli nie zgłos.il dotychczas 
państwowych. · - Paryż 35,05 swych pretensjd ~ pi~ tenni.nie 

. . . . . Praga 26,45 : 'AKCJE. sprawdzenia Sęd!zi.a Konusarz wystąpił z 
Niewątphwiie uroczystosc byłaby peł- Szwajcarja 173,13 wnioskiem 0 pxzedłużenie terminu spr.aw 

)iejsza, gdyby cała magistrala Górny Włochy 46,71 B. Polski 162,00 - 161,50; warsz. dzenia wierzytelności o jeden miesiąc. 
śląsk-Gdynia mogła już teraz być odda- Wiedeń 125,60. Tow. fabr. cukru 33,00; Ostrowiec 47,00; Sąd przedłużył termi!Il nil sprawdz.enie 
na do użytku. Ale w każdym razie to, co Haberbusch 108,00. ·, wierzy~el:iości na~roW.!tne,i _:(fpnia o je-
się dotychczas zrobiło, i tak powinno nas D den nuesiąe. · 

O.zczlrD• ··-~ ! • • • m~~dsyi·ę.wzór ten ma pl'zed .oczyma. Nie ociągaj- . i 
napawać dumą i radością, gdyż świadczy, !Ilf .-.-.. • _ " --------~~~~--·--, 
iż mimo ciężki!ch i niesprzyjających warun Każdy dziś wie doskonale, a zwłaszcza mie- Systematycz!1ie od dziś sJdadan.e choćby dro- 847 Wytw6rn~ 
ków w Polsce tworzą się rzeczy wielkie i szkańcy naszego miasta, jak drogim jest obec- bne grosze, ~l7zdemu :prz~i~są _mep!zeczuwane Piecy i kuchenek 

nie kredyt, w jakich trudnościach finansowych naw~t korzysci, a .k!aJ?Wi wielki .pozyt~k. Pr~y przenośnych naa-rodzona 
O zasadniczej wartości. znajduje się przemysłowiec, kupiec i rolnik. sł~;me_ „~szczędnoscią 1 pracą narody się b?ga- na wystawie Gospocł. Hi-

Sąclzimy, że w chwilti, gdy przedsta- ile dziś mamy protestów weksli, wywołanych cą ~ me Jest t? pustym frazese?ł, _lecz kryJe w gienicz. w ł.odzi, duiym 
tern.i trudnościami i t. d. sobie głęboką l .mądrą pr8:wd~ zyciową. , uebrDym medalem. 

;wiclele rządu polskiego dokonują otwar- Wszystkie te zjawiska sa s'Kutkami braku Ban~. Pols~ich Kupcow i Przemł'slowcow „KOŹMINEKM 
'cia nowych linij' kiole]00wych, nie j0 est czas kapitałów w ltraju. - C'.hr~eściJan_, Piotrkow.ska 113 zo::g_amzował u Główna 51, tel. 75-09 

. _ . , . . siebie specJalny wydział oszczędnosc10wy. 
na utyskiwante,że tytko to zostało wybu· Wiele się dzis pisze na temat pozyczek za· Dla ułatwienia .,.romadzenia oszczedności 

1 granicznych, upatrując w nich zbawczy środek Bank wydaje spećjah~e kasetki, tak skonstru-
' dowane. rozwiązania wyżej przytoczonych trudności, za owane, że mogą być otworzone tylko w lokalu 

Możnaby obecny stan budowy magistra I P0~1ina się jedn:ik _częs.to 0 t~n: ile_ zbud?wać Banku. Każdy więc po uzbieraniu pewnej sumy 
, • • • mozna własnem1 siłami. IstmeJą meogramczo- będzie mógł zgłosić się z napełnioną kasetką 

1111111111111111111111 
Spółka Szewców U Gomy śłąsk-Gdyrna porownac z budo- ne m?~liw?ś.ci pom'!1ożenia ka.pi_t.!'"łów w krajll. do Banku, gdzie zawartość jej będzie przeliczo­

wą trzypiełrowego gmachu: budowa sa- a mozli:v.osc; te d.aJe oszczędr;osc. _ na, złożona do kasy, zapisana na specjalnym 
- . . . • • PrzyJrzy3my się tylko mnym kraJom, '' koncie i korzystnie oprocentowana. W Ł od Z i, 

mego gntachu 1est JUZ zakonczona, pierw- pierwszym rzędzie Francji, a przekonamy .;;ię Prócz wymienionego rodzaju oszczędnoiki ul. Piotrkowska 79, tel • . 158·38 
ue i trzecie piętro jest nawet tak wykoń- jaką potęgą jest oszczędność. Bank przyjmuje wkłady na zwykłe rachunki lo-

czone, że może być już oddane do użytku, go t~!:~er:0~~id!~f;c~1~Y~af~~J=~1 • z:u~;ó:~; ;:f:J;:i1 ;;e~~j~n~~z z~~g~~~11f;a~o;:~k~ ~~~f:= 
.a tylko prętro drugie - środkowe wyma- zaciągać pożyczki. Tak samo jest obecnie. Od cu poleca rachunki „czekowo-oszczędnościowe" 

ga ]·es cze d · 0 r I t t i b · pewnego czasu czytamy przecież w dzienni- wyjątkowo dogodne i korzystne. 
Z uz P acy. s O n e owiem kach, jakie olbrzymie ilości złota wpływają do Niech więc każdy, nawet ten, kto posiada 

~zęść środkiowa magistrali t. j. linja Zduń- Francji. Przykład powy;;;szy dobitnie w;;ka~ujc najdrobniejsze dochody, śpi\!SZY do Banku, a 
ska Wola-Inowrocław wymagać bęcli'e j:ikie :są drori (JOllUlOZf'lli:;i. kapitałów .:v l'ol.sC'I'. ~króic't' sam Rif;'. I~nt•ko1111 o ~IJ::iwi1>nnych wy-
' - ---„ _ __ _ 1 __ .!JJ,źyiv._~t~ . .za.~rzykłu<!:m _ l<'r~.!_CJi. .Niech. mkach oszCZ\'.clno1>c.i.. 

' 

poleca: 

SKORY - HURT i DETAL 
specjalność: . 

detaliczna sprzedaż zelólJi·ek trwałych 
na wodę, jak również skóry trwałe 

do p2m~. 326 
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' • · KOWIE p O w Komunikat z A St. Y z EN I . CZŁON . . . „J~;~w~.K:od!~·ii· b~. ~ier~~ 
· .. „ { d k • k • 8.30 rano na placu Marszałka Piłsudskie zostaną u e orowan1 ·- rzyzem . . go odbędzie się zbiórka_w~zystk~ch człon· 

· · • ków P.O.W. w celu wzięcia udziału w u-
. W dniu lt listopada, w ·czasie uro- kowskiemu Leonowi, Jańczakowi . Stefa-I R:rzyie te · wręoz.one Z'O~taną. rodzmom l'?czys~ości w obch~zi~ 10-leCia odp8:1'-

• toścl to-clo lecia odnarcia najazdu nowi. zmaiłych. c1a na.1azdu bolszew1ck1ego. 
~!i:zewiclóego przed pÓmnikiem Mar-. F ± Zarząd .P. O. ~· 
~ Piłsu&idego, odbędzie . się deko- Inte· ndentura • k. ~ . pow. Sieradzkie~o. 
racja czkmków Polskiej _ Org~nizacji Wol- WOJS owa e 
ności, ~żem P. O. W., nadanym za 
p~ w organfzacji l walk.~ o niepodl~ zakupuje zboże Udogodnienia dla · drobnych 
głość Ojczyzny. .o.jiflojlf"'°'•• 1 ..:~l4i?.h ' . d . . , I h 
. ~yżem powyższym zostaną udeko- · Z Wojskowych Zakładów Zaopatrywa- o powiadomienie zainteresowanych rolni- z1erzaWCOW ro DJC . 
rowaru p. p.: Chodakowski Czesław, Go-- nia w Lodzi otrzymaliśmy komunikat, ków o rozipoczęciu zakupów. w ~wiązku z przedłużeniem do 1 paź. 
nera Antoni, Kwaśniewski Antoni, Lo- który podajemy niżej: . Dla informacji podaję, że zakup i od- .dziernika 1933 roku na mocy rozpąrzą­
rek Józef., Margel Wacław, Margel Lud- W miesiącu listopadzie mtendent_ura .biór zboża będę uskuteczniał w Składni- dzenia w sprawie ochrony drobnych dzier, 
wilt, Potarskl Kazimierz, Stepanow An- ,przystępuje d<? zakupu zboża (żyta l o- cy Mat. Int. Lódź, ul. Wodna 2, w Skład 'żawców rolnych, dowiadujemy się, ,że 
'°n.i, Szędalski Tadeusz, Pie~t~yński .wsa). Zakup będzie trwał od listopada r. nicy Mat. In. Skierniewice w budynkach wstrzymane zóstały wszystkie wyroki i 
Lu.dwik, Wilcrzyńs~i Stefan, W0Jc1echow- b. do 1-go mar;a 19?1 r. · . . po b. moponolu rosyjskim i w Składnicy !laikazy sądowe, p0stanaw1ające oddanie 
ski Stanisław, "Y_oJ:_woda Jan. . _ Celem bezposredni;go :iaw1ązama kon- Mat. Int. Częstoc~ovya w budynka~ po gruntów, podpadających pod ai·t. 2 z u-

Pozatem nadane zostały krzyże Ztnar- taktu z pyoduce?ta.nu :procz , tego ch_9c b. monopolu rosyJsk1m w Aniołowie. stawy z dnia 31 lipca 1924 r. 
bm f poległym P. O. W.-iakom. udostępni~ rolnikom. JaknaJ~o~ystrueJ- Od drobnych rolników będę zakupy- Wstrzymanie wykonal;ia orzeczeń są. 

Ob. Kosińskiemu Marjanowi, Pasz- szy zbyt ich wytworow uprzeJmie pros~ę wał w ilościach oą. 100 kg. do ładunków .dów dotyczy również wy_roków, które sfe 
ł!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l±!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!±!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!±!!!!!!!!!!!!!!!!±!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!±!!!!!!!!!I!!!!!~ wagonowych. Przyczem drobni rolnicy już upraw<1lllocniły. · 

d 11 I• d przy sprzedaży zboża jednorazowego do 

Progra~ obchodu n. ' 1stopa a !;~fo kg. zwolnieni są od opłaty stemplo-i .... ---------111! 
Zapłata za dostarczone zboże przez Sklep kwiaciarski KOMITET MIEJSKI 

10-LECIA OBCHODU ZWYCIĘSKIEGO ODPARCIA NAJAZDU 
. . ROSJI SOWIECKIEJ 

drobnych rolników następuje bezipośred- W.WEYGANDA nio na miejscu po odbiorze, przy zaku-
pach wagonowych za ~średni:twem 
miejscowej Kasy Ska.rboweJ w dniu od­
bioru. Sieradz, ul. Kościuszki 6, teL 38 

podaje do ogólnej wiadomości program 
UROCZYSTEGO OBCHODU 

w poniedziałek dnia 1 O listopada: 
o godzinie . 19-ej Capstrzyk , 

We wtorek dnia 11 listopada: 
.godz. 8.80 Zbiórka Stowarzyszeń ze sztanda::-ami na placu Marszałka 

Infurmacji co do jakości zboża i pła­
conych cen może zasięgnąć w Kier. Filji 

Jórefa W. Z. Z. Int. i Tab. Lódź, AL Ko.ści1;J.SZ­
ki 67 i u Zarządców Składnic MaterJału 
Intedenckieg:o Skierniewice i Częstocho-

Na uadchodz,ce wszystkie święta poleca 

KWIATY DONICZKOWE; WIEŃCE . 
z żyw:rch i trwałych kwiatów w cenie od 
3 zL wzwyż. Efektowne 1i:arfy do wieńców 

fiłsudsk:ie~o. · 
godz. 9.00 uroczyste nabożeństwo w kościele Farnym, 
godz. 10.35 pocliód z kościoła Farnego- do skweru miejskiego, Odegranie „Hym­

nu Na.rodowego", Odsłonięcie pamiątko.wej tablicy z płaskorzeźbą Marszałka 
Józefa Piłsudskieg:o, Przemówienia, Defilada Org:anizacyj . Wojskowych i rozwią~ 
ll!nie pochodu. · 

Wieczorem o godzinie 20.15 w sali teatralnej 
UROCZYSTA AKADEMJA. I --

Najpewalejsza lokata oszczędności I Najtańszy kredyt! 

wKomunalnej Kasie Oszczędności 
powiatu sieradzkiego w SIERADZU 

która załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. 
Przyjmuje wkłady na najdogodniejszych warunkach, dyskon~uje wek­

sle, załatwia w:;zelkie inkaso jak fGwnież kupuje i sprzedaje papiery proc 
' ~ I • 

Ceny konkurency_jnc I 993 

wa. 

O -zapobieganiu poż~rom 
Z~ządzenie Ministerstw• Spraw Wewnętrznych 

Ministerstwo Spraw :Wewnętrznych ci w mieszkaniach przy rozpalonych og­
wydało nowy wzór rozporządzenia J?Orzą~- niskach ~ez odJ?owiedn~ego ~Qzoru i t. d.~ 1 kowecro do wojewodow o zapob1egamu rozpalame ogmsk w lasach w odległości 
pożar~m. · 100 rp.tr. od lasów jest w czasie od-1-go 

Szczecrół-0we to rozporządzenie obejmu- kwietnia do 1-go 1i$topada wzbronione. 1 

je sposoby zapobiegania pożaro'?, o~o- Prze~isy zawierają. m. in .. ;paragr.af na 
wiązki ludności ze względu na m~bezp1e.~ pod~a~1e którego kazdi ~eszkame~ w 
czeństwo pożarów, oraz organizację akcji prom1.emu 15 kim. od m1e1sca pozaru 
ratowniczej. W szczególn_ości ~ar~ądzen~e oblowi~y j~st d~starczyć v:, razie · alar· 
przypomina zakazy palen1a ogma i tytomu mu SWOJ wóz i kome z uprzęz.ą, oraz des~ 
w obrębie ,budynków miesz~a!nych i gos- ta~czyć. wszelki spr~ęt ratunkowy, · 'sta~o. 
podarskich używania nafty 1 innych pły- Wil!ąCY. Jeg~ . własnosć, ponadto meszkancv 
nów łatwopalnych do rozpalania ognia w obowiązani ·s_ą do czynienia udz-iąłu w. akcjl 

Z • . Kolczyński paleniskach) piecach, pozostawianie dzie- ratunkowej. · . ' 

=14SS=======Ko=mis=arz =Rzą=dow=y K=asy=. =-=-=-=· ·=·=-·· 1111111111111111_1111_1111• 11111 
' . . ,, „ -------CH.' PETT .. IT . stal skonstatowany przez obcego lekarza, Jan Lamblin zdobył się na ostateczny 

- · · pośpiesznie i obojętnie. ,~y.siłek.„ ~zyk nieludzki wydobył si_ę z 
A teraz chowano go żywcem po u- Jego krtaru. Czekał.„ czekał daremnie.„ 

P R Z ·y· K R y. S EN przejmem przeniesieniu go do rodzinnych nikt nle zwrócił uwa~ na ten j~ z poza 
stron, jak zawsze tego pragnął i nieraz gl'Obu. 
mówił do starszych swych kolegów.„ U· Zresztą zagłuszyła go muzyka org~ 

,.. Tego wie<20ra, Jan Lamblin wcześnie,duchu z przerażeniem · · szanowano zatem jego ostatnią wolę. nów ..• Głos męski, dźwięczny i wspania· 
~rócił do domu. Czuł się zmęczony i - Czy obudziłem ~1ę naprawdę? Nie Miał spocząć w grobie przodków.„ Nie ły . zaintonował piękne i przejmują.ce: 
~~Y: j.uż nie był młody, a serce jest-ie to jaki koszmar .straszliwy? Nie byłaż to największa ,pociecha? Dies irae, dies illa„. 
}ego, J~o wahadło starego zeS'ara, miało widzę nic.„ nic ;i:go!a. . . . Prze:aiony próbował ~rzyczeći lecz Jan Lamblin poznawał głos swego 
skłonnosć do zatrzymyws,nia się. . . A pote?? pon:yslał: A mo~e zaniewt- głos uwiązł mu w krtani„ .. a Jedna~ najlepszego przyjaciela, słynnego śpiewa 

Pomimo to przed położeniem się do dz1ał~:n; z~ienacka ?. I wytr..z~szc_zał ocz:i:„. chciał być słyszany. W wy~1łku ~ałe~ ka, który, zapewne pragnął śpiewem sw0r 
i&tka, chciał odpisać na piiny !lst, odebra P~:n;1ęc me ~a wodziła. go w1~ceJ ... un:1ał swej istoty uder~ł- kolanami, łok_cirum im oddać mu hold ostatni, nie przypusz., 
J1)j oa~tpią pocztą.. . . . u}~ dokłagme ostatnie chw~le swe~o zy- i głową w .cia:sne sc1any swego w1eczy- C2ją.c,_ że zarazem zaą:łuszy je wołanie 

0 Zasiadł przed biurkiem, nałozył bmo- cia doe@snego„„ przypomma.ł sobie wy- stego więzienia.„ Wyczerpany, zatrzymał życie„. · · · 
kle i zaczą.ł płsa._ć... Raptownie poczuł, jak ~aźnie ~czątek. zdania, jakie kreślił i się na chwilę.„ · pienia liturgiczne. rozle- Zrozpaczony Jan Lamblin nie ó~ 
słabnie... Oczy Jego przygasły, Mtrzymał Jeszcze rue d~konezył.„ O'ały się pod nazwa starego, parafJalnego wał już walcz • · bł pr 
~oddech, pióro wyślizignęło się z zeszty- · Pomyślał o wieczności„„ a więc to kościoła • ""en· z ~f z :iieu. ałg~n~m. 1prkzeznta-WDiałych palców ' · · kał I d • · · · t l kt któ · . . "d 1. . ..,.,. Iem. res.a~ą me mia Juz s1 u e 

n ·-1: . •ł . .z. ; .I yto , . i-, • cztr!;ał ow u . z1 po z~o;i1e„. l~ ke e ' f ry . W po~hz:u 1 znkaJ 1 odwa i_ ~1ę zapewtne mu... dusił się powoli.„ bardzo powoli.~ 
1 •OWWJ. W!l"a.ca uo prz mnosci nie ... . mepewnosc1 w m10 u, w s erze Jego przyJacie e o e zy i c1 co pozos a- m k · d ł . t . b k , 
uświadamiał sobie jeszcze dokładnie' swe- nieznanej„. J ponownie usły~ał dźwięk walł p· rzy życiu z pośród krewnych: b ęł atJegto z a

1
:va a skię · rwac ez onca.„ 

4.-. "ed · d· • d ł . „ t · · ł b" . . . . , k Y o o s rasz iwe, o ropne. go s-nu~ J yna ~eoz, J~ką dostrzegł ~wonow, o g osy e me mia y w so !e osiemdziesięcwletm wt~J. głucha ciot a, • . , • „ 
iWY1'3.Źniet .był to od~łos dzwonów koście!;- nic n~dprzyr_odwnego„. były zupełnie dalecy kuzyni. .. żadnemu z nich jednak I wkoncu z~owu utr~c1ł swiadomosc .. , 
nycli rod~ego miasta, lecz dlaczego je realne 1 wyrazne. nie przyszło na myśl nadstawić uszu w Wtem suchy tiz~k ba1d20 re~~Y ,P.rzy-
~łyszal?. ZnaJdował się przecież w Pary- I tutaj - przyszło na myśl Janowi jego kferunku ... dla nich wszystkich on, woł~ł !ana L~mblm do i·zeczyw1stosci te• 
~u, daleko. od nich. Lamblin - że dusza jego jeszcze nie o- Jan Lamblin, był naprawdę umarły„. ni- go swiata„. b!nokle spa~ły.mu z nos.a i;z 

Pogrążony -:w połowiczn.em odrętwfe- puśt:iła ciała... Doznawał straszliweg0 komu nawet nie przyszło na myśl jego P?dłogę.„ W JOOnem krotk1em ~gruemu 
niu, sądził, zrazu, ie śni, lecz myśl ·jakaś ~raż.enia niepokoju i duszności... Gdzież zmartwychwstanie, poczynali w myślach pisarz ~zyskał pełną przytomnosc. 
błyskawicą przemknęła przez mrok jego się znajdował w końcu? grzebać go w pamięci na zawsze„. - Miałem zły sen - bardzo prz;f 
,am:yshi. Zdawało mu się, że przed chwila Leżał na plecach, niewygodnie i w I ·Dobry cz.łowiek był z niego! Nie po- k:y„. -. ;nr~kną! przez zęby. A następ­
przecieź siedział ptzy biurku„. · <Ciasnocie... Chciał się przewrócić na zostawił po siebie ani silnej nienawiści. me podm?słszy bmokle, ~twi~rdził, że je<i 

Zdobył się na wysiłek, by móc się o- bok„. ani silnych wspomneń, utrwalającyi:!h sfę no ze sz~iełe_k było pękrnęte. 
trząsnąć ze snu i wreszcie, czując, że Ramię jego, które z trudem unieść w sercu. Schodził z tego świata przyzwo- . - Nic _me szkodzi - p'Ocleszył się ~ 
inózg jego odzyskał swą trzeźwość, o- ~dolał, uderzyło o coś.„ 0 wieko.„ Zrozu- icie, tak, jak żył..; Chowano go także widzę pom1~110 to dobrze. · 
~ył oczy... miał wreszcie: przerwa w tętnie„. długie przyzwoicie. I wszystko„. działo się jak- I spo~oJnie dokończył pisania rozpC1· 

Ndeba! co za straszne 'Wrażenie'. omdlenie i jego zgon człowieka samotne- najlepiej na tyni uajlepszY.m świecię„ • . Co częłego listu. . 
lll!'1' nieor;eniknionY ! Zaovtvwał se w .z.o • . Q którlll?'o nikt nie dba szczerze. zo· za lrQn.ial .oc Ja -- -

: 
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KRO LO Wobec nienotowanej frekwen• 
cji jeszcze kilka dni I 

Najwspanialsze arcydzieło dźwi~kowo­
śpiewne, którem się zachwyca cały świat 

POGANIN 
W roli głównej: 

RAMON NOVARRO 
RENEE ADOREE 

Nadprogram : słyiiny skrzypek Duci 
de Kerh--'tarto wykona I. •Taniec 
Hiszpański" II. „Romans Andaluzyjski'' 

& *ł*RiM'#Mdi'f+Wąw&WtwAMA*i*Mb*WAIPPWłMAE*S!SF*fiWfWMPBCWW"tfM"'f 
Początek w dni poll~ednie o g. 43J 
w soboty niedziele, i swi~ta o li'· 12-ej 

Oo akt Nr. 2079-1930 r. I Do akt Nr. 2147-1930 r. 
O GL OS ZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, RAFAŁ Komornik Sądu Powiatowego 'w Lodzi, - JóZEF 

Do akt Nr. 2130-1930 r. I Do akt Nr. 2809-1930 r. 
O GL o· S Z EN I :C. · · O G L O S Z EN I E • 

.Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, JóZEF &omomik Sędu Powiatowego w Lodzi, STANl· 

fAKKILARI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy TOMASZEWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
~arola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U, P. C. 
1głasza, że w dniu 18 listopada 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniu 18 listopada 1930 roku od godz. 
Jo:ej r&no w Lodzi przy lllicy Piotrkowskiej Nr. 261 lO·ej rano w Lodzi przy ulicy Kopernika Nr. 13 
1dhędzie się &przeda:i: z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu puhlicznei;o ru­
~omości, należQcych do Karola Barczyńskiego chomości, należących do firmy ,,A. Tahn 1 Ska" 
) składających się z mebli, oszacowanych na su- i składających się z kasy ogniotr„ maszyny do 
pę ..:l. 525. pisania. mebli, rolwagi i konia z uprzężą, oszaco 

TOMA8~.l!'.W5KI; zamieszkały w ·Lodzi przy Ulicy SLA W ' DULKO WSKI, z1UDieszkały w Lodzi przy 
ZachodrueJ Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ulicy Gdańskiej Nr. 6, na za•dz.ie art. 1030 U. P. C. 
ogła.sz'; że w dniu .18 ljstopada 1930 roku odc . .godz. ogła8za, że w dniu 18 listopada 1930 roku od, godŻ. 
lO·eJ rano w Lo,dz1 przy ulicy Andrzeja Nr. 14 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Lipowej Nr, 10 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Władysława Bonikowskiego chomości, należących do Hennana Grossbarla 
i skła~~jących się z maszyny do szycia i trawy i składajiicych się z pianina czarnego i szafy fornie· 
morskieJ, oszacowanych na sumę zł. 520. · Towanej mahoniem, oszacowanych na sumę zł. 850. 

~ódź, dnia 21 października 1930 r. wanych na sumę zł. 1900. . · 
Komornik RAFAŁ SAKKILARI Łódź, dnia 27 października 1930 r. 

Łódź, dnia 22 października 1230 r. Lódź, dnia 24 października 1930 r. · 
Komornik JóZEF TOMASZEWSKI Komornik STA..'l'i!SLA W DULKOWSKJ 

DŹWIĘKOWE 

Grand-Kino 
Dziii i dni następnych f 

Fascynująca Greta Garbo w najnow­
. szej swej kreacji p. t. 

POCAl.UIEK 
Wi~lki dramat zmysłów. Dzieje m .;­

zatki nie kochającej swego mi:ża. 

Łódzka Odlewnia Zelaza 

,,FERRUM'' 
Właśc. E. BAUER 

i A. WEIDMANN 
Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 

Telefon 218-20 

WYKONYWA 
szybko dokładnie i po ce­
nach bardzo umiarkowa. 

nych: 
Wszelkie odlewy z szarego że­
laza podług własnych lub na· 
desłanych modeli i rysunków 
Wszelką mechaniczną obróbkę 

metaJi. 822 

ml 
NIEŚCIE POMOC 
NAJBIEDNIEJSZYM -············· 

Komornik JóZEF TOMASZEWSKI 

jutra ~ 

Qdeon- Wodewil 

Gdzie wschód 
jest wschodem 
z genialnym mistrzem maski 

Lon Chaneyem. 
Od jutra 

~1111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 
: Najpiękniejsze, najbardziej wystawne, perły repertuaru = 
5 filmowego kina „CAPITOL" wkrótce! E - ·-E R e H Ił d'' Najwspanialsza rew- E 
5 " ewJą o ywoo ~a~~~~~f~n7~j~~~~~i~~ = = gwiazd ekranu i sceny = - -_ „Lokomotywa 2329":r:ffę~1~f:;~ 
- Lon hąneya -= r· RO'JKA'' Pierwszy film dźwięko"."y. w ,ię.z~ku rosyj.skim = = na tle słynnego romansu 1 p1esn1 ludowe1 p. t. = = '' „Hajda Trojka" = = -·•• . Z OLGĄCZECHOWĄ łSCHLETOWEM = 
~1111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 

LUSTRA 

DŹWIĘKOWY 

l'fl. CASINO„ 
~" ---~ Dziś i dni na•t~pnyciJ~ 

VILMA BANKY 
w swej jedynej kreacji dźwi,kowej 
j ostablim filmie przed pn:en:ucenielQ 
•i!J na deski sceniczne ihutrująeym 

dzleje węgierskiej emigrantki 
w Ameryce p. t. 

Raj 
Zakochanych 

Pl• powieści „Jak w niebie" 

partję mc;1k, odtwarza ulubitaiec 
publiczności 

JAME·S HALL 

Poc:i:ątelc 1eans6w o rodz . 4.30, 6-ej, 
8-ej i 10-ej wiecz. w sob. i niedz. pocz. 
o godz.12-ej. Zwracam uwagę na nasze 

znl!one ceny. 

Wózki 
Łóżka 

dziecięce 

metalowe 

Ma tera ce wyśc_ielane, higie!! 
. spręz. "p ATENT 

do mebl. łóiek 

Wyżymaczki ~orylcań-. she 

Umywalki 
Krzesełka dzleclnH 

Rowery w wielkim wyborze. 

Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym •kładzłe 

,,DODllOPOL'' 
ł.6di, Piotrkowska 73, teL 158-61 

w podwórza. · oo 

powiększające do. golenia 
Lustra ręczne, lustra stojące, lustra 
ścienne, trema, lustra i szkła szli­
fowane do mebli, budowli, samą­
chodów i t. p. poleca po cenach 

CZYTELNIKU! 

zniżonych 

828 FABRYKA LUSTER 

Czy godzi się narażać wydawnictwo na straty przez 
nieuiszczanie prenumeraty? 

Płać regularnie nalężyto~ć, by pismo mogło rozwijać s1~ 
skutecznie stawać w obronie Twych interesów-! 

OSKAR KAHLERT 
;...-------------------------------~------~--'"!!"'-------------------------' Łódź, u!. Wólczańska 199, _tel. 210-0g 
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Dziś i dni następnych ! 

w arcyfilmie p 
NadJS'rogram: Kapitalna Farsa. 

N~. 3U7 

~t~~~1~ 

Dziś i dn~ następnych 1 

Pfoywszy raz w i:..odzi ! 
•?P&..-. ... „rwnr&~łiift'iTWF?Xliłł 'QjMiij 

Cudowny poemat miłosny rozgrywający sią 
wśród zawieruchy wojennej 

Do akt Nr. 1545-1930 r. 1·Do akt Nr. 1759-1930 r. ' I Do akt Nr. 1920 1930 r. 
OGLOSZE~IE~ OGLOSZENIE OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowe140. w Lodzi, KAZI· Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, KAZJ. Komornik S~du Powiatowego w Lodzi, KAZI-

Do akt Nr. 2096-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S:1du Grodzkiego w !.odzi, RAFA.i 
SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 261 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznegO' ru· 
chomości, należących do Tadeusza OpieczyńEkiego 
i składających się z mebli, obrazów, ram, świec i in 
nych przedmiotów, oszacowanych na sumę zł. 1930. 
Łódź, dnia 21 października 1930 r. 

'UERZ SUZIN, zamieszkały v, Lodzi przy ulicy MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy :.\JlERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
llclczarskiego Nr. 14, na zasadzie art 1030 U. P. C. Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art 1030 U. P. C, Mielczarskiego Nr. H, na zasadzie art 1030 U. P. C. 

o;;lasza, że ,„ dniu 18 listopad11 1930 roku od godz. ogłasza, ze w dniu 21 listopada 1930 roku od godz. oglasza, że w dniu 21 listopada 193(1 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 156 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Głównej Nr. 24 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Wysokiej Nr. 9 
odbędzie się spt'Zedaż z przel1'r gu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzed;;ż z przetargu publicznego ru­
' 1omości, naleź11cych do Jakóba Rozenthala i skła chomości, należących do Eljasza Wołczyka i skła- chomości, należących do firmy „Einhorn, Fein i 
c.t.~;ic-ych się z 200 tuzinów r,kawiczek damskich, dających się z szafy czeczotowej, oszacowanej na Sku" i składających się z 2 kotłów żelaznych, osza 
trykotowyc\I i 6 maszyn do WJ<robu rekawiczek, sumę zł. 550. cowanych ua sumę :r.ł. 480. 
oszacowanych na sumę zł. 22.350. Łódź, dnia B listopada 1930 r. ;:.ódź, dnia B listopada 1930 r. 
- .-,Ji. dnia a litto.Dada 1930 r. "Komornik KAZIMIERZ SUZIN I K11mornik KAZIMIERZ SUZIN 

Komllrnik KAZIMIERZ SUZIN I 
Komornik RAF AL SAKKILARl 

rur 
I „ 

n 

Kino-Teatr 

PRZEDWIOŚNIE 
Żeromskiego 74-76. Dojazd tram­
wajami 5, 6, 8, 'j, 16, do rogu Koper· 

nika i Zeromskiego 
Orkiestra symfoniczna ped batutą A. Czudnow11kiego. Początek 
seansów w dni powszednie o godx. 4-ej pp. w niedziele i święta o godz. 
2-ej pp. Ostatni seans o g. 10-ej wiecz. - Ceny miejsc: 1. m. 1.25 gr. 
II. m. 90 gr. i lII. 60 gr.-Bilety ulgowe w sob., niedz. i święta nieważne. 

- -OSTATNIE 2 DNI. WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 

~-~:!z „NAJWIĘKSZA OFIARA KOBIETY" 
Potężny dramat osnuty na tle życia magnatów i ich stos;,;nek do swych podwładnych. - W rolach główn.: artyści 

tej miary jak : BILLI~ DOVE, romAntyc:rna N. BERRY i boiyszcze kobiet ANTONIO MORENO. 

~1b;:~ 11TAIEl\NICE DZIEWICZEI PUSZCZ~'' 
Wspaniały film podróżniczy. - Egzotyczna fauna. - Nieznane tajniki Czarnego lądu. - Pod:cwrotnikowe ludy. 

W niedzielę, dnia 9-go listopada o godz. 11-ej rano, Poranek dla dzieci i młodzieży, wyświetlany będzie fi[m 
p. t. „ Tajemnice dziewiczej puszczy" Ceny na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 

Następny program: „Noce w pustyniach" w roli Jrłównej John Gilbert. 
Mm Ali 

DzUi i dni następnych! D.ziś i dni .następnych I Następny program: 

Najbog~tszy, llajpi;kni,;:s9 i oszał~mi?jący arcyfłlm obecnej doby p. t.: 

KSIĘZNICZKA JAZZBANDU 
TlłUCICIEI.! 

W roli rłównej 
CONDRAD VEIDT. 

UL. KILINSKIEGO 123 

Potężny film odzwierciadlajllCY dzioje pięk11ej kobiety, której uroda przy1parn ty1ięcz11c niebezpieczeń1twa 

W rolach głównych: 

ANNY ONDRA - Zygfryd ARNO - Andree ROANNE. 

Pocz<: . .ck seansów w dni pow­
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9 ; w dni świąteczne o godzi-
225 nie 3, 5, 7 i 9 . 

••• j Chemiczna Pralnia • I Farbiarnia rllłlllllllllllllllll li 11111 
,, HIGIENA'' Nareszc1·e nadszedł! Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy: Mendla 

Tauba, na zasadzie art. 501, 502 i nast. K. H. 
wzywa wierzycieli upadłej firmy, aby w ciQgu dni 
40 od daty niniejszego ogłoszenia stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników, należycie upo· 
ważnionych, prz~d syndykiem upadłości, celem 
oświadczenia z jakiego tytułu i jakiej sumy są 
wierzycielami i celem złożenia tytułów swych 
wierzytelności, o czem będzie aporz,dzony 
odpowiedni protokuł. 

przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania 
wszelką garderobę, którą wykonuie 

CLOU SEZONU '-•••• t930J3t lltil 
be2konkurencyjnie 
w j aknajkrótszym czasie. TELEFUNKEN 12 W 

Farbuje wszelkiego rodzaju futra i drukuje pluszowe 
i kotikowe palta we wszelkich deseniach. Po upływie powyższego terminu syndyk tymcza. 

sowy przystąpi w obecności Sędziego Komisarza 
zgodnie z art. 503 K. H. do sprawdzenia wierzytel· 
ności, które odbędzie się w dniu 19 grudnia 1930 
rnku o godz. 11-ej w kancelarji Wydziału Handlo. 
wcgo Sędu Okręgowego w Lodzi, Plac Dąbrow· 
6kie&:o Nr. 5. 

Wszelkie powierzone mi roboty zostają, wykonane pr:r.e:i; 
plerwazorzędnych fachowców i pod kierownictwem pana 
Antoniego Zielińskiego dyplomowanego mistrza farbiars· 

3. lampowy odbi~rnik z wbudowanym głośai• 
kie"! (do włączema wprost od sieci). Akumula• 
tor I ltaterje zbędne. 

Cena tylko zł. 675- Pokazy i spn;edaZ. 

RADIO-AUDION T~~P~?J"~ lś3.71 

,,$PL 
20. NARUTOWICZA 20 

Dziś po raz ostatni t 
Pierwszy polaki 100 proc. filrn dźwię­
kowy, mówiony i śpiew., w,,Ytw, As-Film 

Niebezpieczny_ 
Romans 

"'!'o Ina przeróbka z powieści .Andrze· 
1a Struga, „Fortuna kasjera Spiewan­

kiewicza". - Rekordowa obsada: 
Bogusław Samborski, 

Betty Amann, 
Z•la Pogo r ze Isk a 

Eugeujus:a; Bodo 
Kazimierz Krukowski i inni. 

•Orkiestra jazzbandowa Henryka Golda 

Początek codziennie 6, 8 i 10 wiecz. 
w sob. i niedz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. ' 

Passepartout i bilety ulgowe nieważne 
aż do odwołania. 

kiego b. ławnika Izby Rzemieślniczej w Peznaniu. 

Z szacunkiem 

Chem. Pralnia i Farbiarnia 
„HIGIENA" 

Gmach Grand-Hotelu. 

917 Centr. ł.ód:f, Napiórkowskiego 7, tel. 124·87, 

1§11!11!J ł!llmmllilml~ISJ[§Jl§1 l§ll§lf!11'§] 
KINO-TEATR 201 

LUNA 
Dziś i dni następnych ! 

Rewelacyjny przebój tegorocznej pro· 
dukcjl polskiej, reży1erji Leonarda 

Buczkowskiego 

Gwiaździsta 
Eskadra 

Przepiękna pieśń poświęcenia i miłości 
śród śmiertelnych zap1tsów z najeźdźcą 

od wsehodu. 
Role główne odtwarzają: 

Baśka Orwid, Jana Krysta, 
Janusz Halm i Jerzy Ko busz 
W spaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcill Leona Kantora 

Pooiotlelt łtan1ów ll god•. 4-el po pol„ w soboty 
i niedz. o godz. 12-ej w poł. Ceoy miejsc popular· 
nc, na pierwszy uaDa od l zł. w śobo\y i niedz. 

IH 

uJ. Kiiińskiego 178 Ostatnie 2 dni! 

Drugi wielki film 100 proc. śpiewno-dźwiękowy feno­
menalnego aktora i śpiewaka 

ALI LI A 
, pod tytułem : 

SPIEWAK---
JAZZBANDU 

Nadprogram: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 
Początek w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30 9.15 w soboty 

niedziele i święta o godz. 3.3Ó. ' ' 

Następny 'f) W SELll W' HOLL9WO 

I [§)l§)mimi
1

~imB;iel~i§i~~d l .. 
- ·---· ·-- ·--· ---- - -
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NRU Uri t ·=, 

~~~~a CORSO 
Dziś i dni nast~pnych ! Wielki podwójny program ! 

I. II. 

NOC SZALEŃ.CA CYRKOWIEC MIMOWOLI 
Mu1yka pod kier. p. Białkiewicu. 

Sensacyjny dramat ludzkich namii;tnoici w 10 aktach. W roli głów­
nej: urocza NEIL HAMILTON, szlachetny FRANCIS X. BUSCłl· 
MAN. - Akcja rozwija sit< na tle dzikich śnieżnych bozkresów Alaski, 
g~zie lud:r:ie, oponowani gorl\c:r:ką złota, wyrzekają aii; świata. -
Walka o kobietq i złoto. Widmo zbrodni. Szatan złota. 

Arcywesoła senaacyjna komedja w 10 aktach.. W roli głównej: naj· 
wii;ksi komicy świata: SLIM i GEORGE KARTHUR. 

Początek seans. w dni powaz. o godz. 4-ej po poł. 

w soboty, niedziele i iwii;ta o rodz. 12-ej. 

Ceny miejsc na 1-sze seanse znacznie zniione. 

Nasti;pny podwójny program: Sensacja i komedja. I. „Ce11arakłe 
klejnoty" Dramat sensacyjny w 10 akt, W roli gł.: Gcorre O'Brien. 
II. „Człowiek, który krqd" Sensacyjne komedja w 10 aktach 

W roli irłównej: BUSTER KEATON • 

Dziś poraz ostatni wielka rewja p. t. . li DR. MED. 

EDWARD Teatr Rewji 

„KAMELEON" POD ZNAKIEM WALCA REI CHER 
w Kinie „Spółdzielnia" ul. Sienkiewicza 40. 

pod dyrekcją artystów : 

W dwócb częściach, 16 obrazach. Pióra: Hemara, Własta i Wio-bora. Specjalista 

B.Orlłńskiego i W.Boruńskiego 

Udział przyjmują: 

J. Leonowicz, Z. Liszewska, E. Waczyńska, Lopek-Boruński, W. M. Modrzcński, B. Orliński, Z. 
walski, awieio zaangażowana para baletowa Cesarska • Szymański oraz „Kameleon Girls". 

W progrrami.e: inscenizacje, skecze, numery solowe i inne. 

Su-
chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermii\• Elektroterapja. 

ul. Południowa 28 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedz. i święta 3 przedsta· 

,, wicnia o godz. 5.45, 7.45 i 9.45 wiecz. 

Reiyserja : B. Orliński. - Baletmi:~rz: J, Szymańaki. 
Dekoracji.: W. Nowakowski. - Kierownik muz.: C. Kantor. I Ceny mi~jsc :d. 1.30-zł. 31 -I 

Tel. 201-93 
Od 8-11 rano i 5-9 wiecz. 
w niedzieli; od 9-1 pp. 513 

OGŁOSZE·NIE. 
Nadzorca sądowy w Łodzi przy ul. ~}owo-

miejskiej 4 firmy „A.Gutter" po uprzeó: ·o-

rozumieniu się z p. Sędzią Komisarzem, ' 1c 
w myśl art. 4 i 40 Rozporządzenia Prezydc...-~ 1'\z. 
P. z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. N1. 3{28 
poz. 20) o zapobiebaniu upadłości zawiadamia 

1
wszystkich wierzycieli tej firmy, że dnia 2 grudnia 
1930 r. o godz. 13 w Wydziale Handlowym .Sądu 
Okręgowego w Łodzi przy Placu Dąbrowskiego 
Nr. 5 odbędzie się sprawdzenie wierzytełności tei 
firmy, a to w celu ustalenia listy sprawdzonych 
wierzycieli w wysokości ich roszczeń. Stawienie się 
z dowodami pretensii należycie poświadczonemi, 

_. ... „„„1111:1„ ... 1111m1111mll5liiill1m„„„„„„„„„1m„„„„111m1 
NAPRAWĘ 

Resorów Samochodowych 
USKUTECZNIA NAJSZYBCIEJ 
Fabryka Resorów Samoichodowych 

ALFRED HERMANS 
Ł OD Ź, Sienkiewicza 62, tel. 139-13, Il-gie podwórze, 

Stale na składzie resoll'y nowe oraz pojedyńcze pióra 
(lagi) różnych marek, jak: Ford, Chevrolet, Tatra, 

Essex, Citroen, Whippet, ~'Iorris i wiele innych. 

obowiąz~ie w~zyst~ich wi.en.y~iel!, nie wyłączając WystrzegaJ· się nieudolnych 
tych ktorzy f1guruią w b1Ians1e hrmy. __ naśladownictw 

Dnia 10 gru.dnia .19~0 r .. lista . ustalonych li i kręć tylko tel. '====== .... 
{ sprawdzonych wierzycieli będzie wyłozoną w Wy- - 1-- 16J•JO 
?ziale ~anldowym S~du Okręgowego w Ł~d~i Pogotowie Krawieckie Kiersza" 
J od teJ daty osoby zainteresovvane mogą w term1me n 
7 dniowym zaskarżyć postanowienie nadzorcy są- Zeromskiego 91 Filji 
dowego co do Pana Sęd:tiego Komisarza, który !:>klep narożny nie posiadamy 

taki spór rozstrzyga w toku postępowania układo- ~ 
wego ostatecznie. 

To rozstrzygnięcie jednak nie pozbawia stron 
• prawa wytoczenia powództwa przed właściwy S~c'. momentalnie 

Po upływie terminów SFJrawdzenia wierzy.. -
expressem 

ności na listę wciagnięci będą ci wietzyciele, któ- odświeża, 
rzy udowodnią, że w powyższych terminach nie 
zgłosili swoich pretensji z przyczyn ważnych i od 
nich niezależnych, 

pierze, 

farbuje, 

Nadzorca sądowy Ignacy Bornstein 
firmy „B. Gutter" 

11111 11111111111111111 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

J. KUKLINSKI 
tODZ,ul.Zachodnia 22, tel.178-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą· 
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RA TY i ZA GOTOWKĘ. --
Ili 1111111 111111· 

reperu Je, 

sztucznie przerabia 

ceru1e DI CU Je 

G A R D E R o B Ę 
oddaną do prania chem. czyścimy aajnowazym systemem amerykańskim, sposo. 
bem suchym, który daje możność utrzymania apretury w materjałe a prascwanfr 

maszynowe parl\ powraca utraconą przez noszenie świeżość. 

u w A G A 11 I 
W o bee częstych wypadków wprow.adzania w "błąd S:. K!ijentelę prze:r: ludzi złej 
woli nic wspólnego z naszym przedsiębiorstwem i zawodem n~e mających, pod· 
szywającyh się pod podobnie brzmiącą nazw<; naszych zakładów, upruzamy zwra 
525 cać baczną uwagi; na nazw<; i adres naszej firmy. 

o 
I 

BiuroElektrotechnJWarsztatyReperacyjne 

GUSTA W MAUCH 
Piotrkowska 240 ŁÓDŹ Telefon 213-62 

Reperac1·e motorów elektr., dy-

T 
I 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DRZEWKA OWOCOWE 
PARKOWE 
RÓŻE 

krzewy, rośliny zimotrwałe i Dalje-Gieorginie, Hia. 
cynty holenderskie do forsowania poleca w wiel· 
kim wyborze 1489 

JERZY KOŁACZKOVJSKI 
Zakład ogrodniczy, Łódź, ul. Piotrkowska 241 

Ceny n~akie. Cenniki na iądm:•'"' 

••••••••••••••• 
••••••••• - Il ~L 
Na Spłaty! Na Spłaty! Na Spłaty! 
miesięcznie od 50.- zł. poczynając otrzy• 

masz u nas 3 lampowe radjo - aparaty 
w cenie 485.- zł. za komplet z głoś· 

nikiem, baterją, akumulatorem 
i anteną. Kompletne zado-

wolenie, zupełne eli· 
minowanie lokal· 

nej stacji, od 
biór do 

30 stacji zagranicy. 

POLSllłlE lłA 10 
JERZY KRZYŻANOWSKI 

Andrzeja Nr. 4, tel. 20-104. 

Zima nadchodzi! 
N a Ie ż y zawczasu po­
myśleć o napraw ie 

piecy pokojowych 
aby zimą nie trwonić paliwa bez:lrnrzystuie. 

Jedyny zakład w Łodzi który fachowo przera-
bia paleniska, jest firma „Koźminek", Główna 51 , ~N 

tel, 175-09. Firma została nagrodzona na wysta - ~ 

l
!mBlll!ml"'ll·llic

1111

G

11

ol!ils pmolldlill.-l!Hlliilllgi!leilmlil· c511r..1111wiiŁDo!5di::i:i!i i!!dllu~żfiymr.ll~imlŁ'Ji ;.· 943 srebrnym medalem, 

R d• H. Gildner I 

Akumulatorów Naiiuz•ze 
• ceny, 

ZIMA SIĘ ZBLIŻA A 
11mimi111mnrnmm11B1111R11iil 

namomaszyn, trans­
formatorów, aparatów do roto­
wania, ogrzewania i t. p. 

lnsłalacie e~ek~r. dla. światła, 
J siły 1 zegarow elektr. 

oraz wykonywanie urządzeń do 
kontrolowania robotników, zakła 
danie telefonów i syirnalizacji. 

a IO Łódź, Zakątna 27 · ~ 
tel. 118-33 I 

Kompl. odbioru. Ładowanie i r~J>o!l~E cje I 
1111111111111111 
I Poradnia I Lustra 

Wenerologiczna I Trema 
Zaopatrujcie się zawczasu w resztki 

towarów zimowych i bieliźnianych 

W KONSUMIE pray WIDZEWSKIEJ 
MANUFAKTURZE 

Rokicińska 54. Dojazd tramw. 10 i 16 

Otrzymacie tam również po niezwykle 
niskich cenach ubrania sportowe, zawo­
dowe, bieliznę damską i męską, stołową 

i pościelową, materjały wełniane, trykota­
że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonjalue i t. p. 

Pp. urzędnikom państwowym i komunalnym, 
będącym członkami kooperatyw i stowarzyszeń 
udziela się dogodnego kredytu. 

Zakładanie piorunochronów i takowych 
kontrolowanie. 

Wielki wybór materj elektrotechn. na składzie. 

Pianina i Fortepiany 
w dużym wyborze po cenach bardzo 

przystępnych poleca firma 

ElłNEST WEIJLBACH 
Łódź, Piotrkowska 154 

Telefon 141-96. 

Kupujcie 
wyroby 

krajowe! 

.11111111 

Lekarzy Specjalistów ,~ 
aL Zawadzka Nr. 1 ~ 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp 
od 11-.12 i ~- 3 PP• przyj- ~ l,ffTW. [IJJTE"h 

mu1e kobieta lekarz ~ 
leczenie chorób wenerycznych I AJl!r d 
moczopłciowych i skórnych U I f 

Jadanie krwi i wydzielin Ra - , .„ 
syfilis i tryper . J. -Konsult~cie z ~eurologiem f tJchTIEf 

1 urologiem li!: •' 
Gabinet Swiatło-Lecrnic;zy JU/JUJJA 10 

Ko1motyka lekanka Ó NAWR<Ji~ 
Oddzfolna pocz:ekalnia dla kobiet B G 'L 

st9 PORADA 3 zł. 
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. WIELKA 

LICY ACJA!I! 
rółnych 

przedmiotów 
spnedanych będzie 

N A ŻĄDANIE OST A TNi CENNIK ! 
Poleca: 

ŁYCZKO w 12-tu 
kolorach 

z c2rukiem firmy i gładkie 
do pakowania w~•robów: 

Kolonlalnych, 
ćukieraiczycb 

Tekstylnych 
Gala.nteryjnycb 

Mlcezarskich 

1505 

l Masarskich 

ri!i' D brzyn" #!1kJ" Łódź, Ccgielciana 19 1u. O .., , Tel. 154-19 

I 
, 

przenosne 
szamotowe 

Zakłady Ceramiczne 

Z. I z 
f!rzez 'iicytacj~ dnia 12 listopada 

w irod:t. od 10-13 i od 15-18.. 

Wysyłam każdą ilość, od 10 rolek z firmą dodaję l odwijacz gratis. Wodna 12114 Tel. 105-22 

Sprzedaż detaliczna 
wyrzucaj Cle zużytych żarówek! po eenach fabryc~nych r w KONCESJONOWANEJ SALI 

POŚREDNICZO LICYTACYJNEJ 
pl'IJJ ul Andrzeja 1, reg Plotrko1111kiej 

z A Ą I E Ił I A Ą łl •:~ B.JANKOWSKI, Piotrkowska 91 
kaźd11 przepaloaą, lub :zepsutą :i: arów- z ł ś • k · d · I 

Żarówki n~sz~ n.i- kc; elektryczn4 na dobr11 (regencrodwa- ;:ri~~i 0g:ar::t:I _ 
c:z;em nie ri>i!lll\ sic; ną), za dopłatą połowy ceny, o po- ; • 

... „. ..: ... 
•.•.. „ ••• 

Do 1Jkt Nr, 3191-1929 r, 

OGŁOSZENIE • I 
ił chce sprzedać 

od nowych. - - - wiedniej żarówki nowej. 1emy. - - - - I 
Wykonywujemy nowoczosne reklamy świetlne z rur~k neon~wyc:h w. 5-ciu _ 
kolorach :z: niepękającego szkła "Pyrex" :it dwuletnią gwaran.c1ą. N1;tychm1asto- -· 

Komor11ik Sądu Ppwiatowego w Lodzi, STAN!· 
SLA W DULKOWSKJ, z1>mieszkały w ł.odzi przy 
ulicy Gdąńskiej Nr. 6, na z;m:dzic art. 1030 U. P. C. 
ogłPsza, że w dniu rn listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 25 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznc;;o TU· 

chomości, należących do Aleksandrą Rozina i skła 
dających się z mebli, os11:acowanych no sumę 
zL 1.800. 

używue przedmioty niechaj już 

spieszy :z:łoiyć je, by mogły być 

sprzedane na powyższej licytacji. 

wa napr~wa wszellcicb uszkodzeń instalacji neonowych. Projekty 1 kontory11y ~ 
na żądanie. ~ 

REG.ON'' FABRYKA RUR NEONOWYCH I 
i REGENERACJI LARÓWEK 

'' właśe. E. DALIG i IL TOKARCZYK ~ 
ŁÓOZ, PIOTRKOWSKA 167 - tel. 184-51. m Lódź, dnia 31 października 1930 r. 

I 
I 

Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 

:==:===:==~===~===================~~=====·~ . ~•••~11mamra11 ••••••• , ~ •• ~SZEWCY.o& ~ FABRYKA ID 1 

\I MEBU TRZCINOWYCH I BAMBUSOWYCH ~ 
i) ORAZ WYROBÓW KOSZYKARSKICH I KOSZY ft! 

DLA FABRYK • 

~ Rudolf Gall St. N;;;;k I 
AHA! 

Jasne ryształ! 
Skóry-Hurt i Deial 
(specjalność: detaliczna sprzedai 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 
.~d • • 
....., ŁÓDZ, UL. NAWROT Nr. 4. m 
Rd1 TEL. 136·71. TEL. 1H•71, im 
• POLECA NA SEZON ZIMOWY. D 
~ Meble od skromnych do najwykwitniejazych, rJ 

uznane nie.doścignionej dobroci 

poleca 
Spółka Szewców 

Piotrkowska 79 

bombonierki, koszyczki do bułek, żardynier; n 
do kwiatów, łóżeczka dziecięce oraz wszelkz' .._, 
galanterję w zakres koszykarstwa wchodzącą.' il 
Rafja i wiory dla robót freblowskich i foremki.~ 

CENY ZNACZNIE ZNiżONE. 

DlłOWA 

Gustaw Keilich Orla 
506 tel. 1.58-38 

Pyzyjmę 
dwie panie::ilci n11 mieukanie, wiadomość 
w administracji „Hasła" 1246 

Żądajcie wszędzie! Pokój 
MR#*447••1&1, -Pi 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 

Tylko krótki czas w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 180 

J. OLEJNICZAK, ~~~~a 14 
Po raz pierwszy w Łodzi naj· 

większe i najbogatsze Czy jesteś 
członkiem 

IL. o. P. P.? 
telefon 130-04 Muzeum anatomiczne 

U W A G A : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. V') 

!;; 
z Pragi Czeskiej 

otwarte od godz. 9 rano do 9-ej 
wiecz. Bliższe nc:z:egóły w afisz. 

Jedyne najtańsze , , 

źródło zakupów TAN co w 
RAD JO SPRZĘTU najmodniejszyeh wyucza dypl. naucz. 

Przeróbki a~:~i~w po nis~iej I• WAlllTlłAUll. 

Radjo Splendid 
Płotrkowka Nr. 61 

Tel. 159-02 130'7 

podwórzu. 

111111111 
Magazyn 

Konfekcji Damskiej 

Ra puch 
i Micenmacher 

pny udzioile p. p. BRUNA MATRA 
i S. Rubinsteina 

KILIŃSKIEGO 441 (2-gie podw. parter) 
Lekcje pojedyńczo i w grupach. Dla 

związków specjalny rabat. 1323 

drzwiczki hermetyczne gwarantowane, 
piecyki, kociołki, rury płyty i ruszta I ognioodjANpo~A W ACZh fa:;~ 

Sienkiewicza Nr. 30 tel. 190-30. 

ł'IOTRKOWSKA 24, tel. 177-69. 
colcca na s~n bieżący wielki wybór ,, 
PŁASzc:a: ·f Oi"ąz FUTRA najnow­
:izych Qł.tllłe!i po cenach przystępnych 

i 11a dogodnych warunkach. 

DRUCIANE parka­
ny, plecionki, tka11iny 

l gazy miedz. do filtrów 
„Rabitz• do robót be­
tonowych, we wszyst­
kich metalach wyra-

SKŁ.ĄD FUTER 
Zakład Kuanierski 

J. SZWARCMAN 
Narutowicza Nr. 42 (sklep frontowy) 

Tel. 16S-31. 
!oloca gotowe futra damskie i m1;cskie 
łraz :skórki pojedyńcze wszelkiego ro . 
dzaju po wyjętkowo nis;kid1 cenach na 
dogodnych warunkach.- Obejrzenie nie 
cbowi111uje do kupna. - P. P. urxQdni-

kom państwowym udzielam rabatu. 

. bia i poleca po cenach 
pnystc:pnych! I 

RUDOLF JUNG, Łódi,Wólczaiiska 151 
827 'lieł. 128-97. 

Tanio!fUTRA~nl!! 
wszelki~go rodzaju w surowym i goto-

wym stanie. 773 

J. OPATOWSKI 
Nowomi-ejską 5. Telefon 146-08 
UWAGA! Dla p.p. krawców i kuśnierzy 

S?ecjalny rabat ! 

HELLElł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
g·odz. 4-5 po poł., w niedz. od 11-:t pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 813 

Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 

stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 

ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 

przyjmuje od 3-7 pp. 

Dr. medycyny 

220 

IGNACY MARGOLIS 
okulista-operator 

pneprowadził się na Al. Kościuszki 9, 
tel. 165-17 i przyjmuje od 1 do 2 i od 

5 do 7- po poi. 

Uwaga rodzice! 
W związku ze zbliżającą się zimą 

wykonuje solidnie wszelkie zamo­
wienia na mundurki i płaszcze 
uczniowskie; tudzież prze;·óbki (ni­
cowanie) palt, futer i t. p. zakład 
krawiecki 97ó 

L. Winogrodzkiego 
ul. Kilińskiego 75 (w podw@rzn) 
Ceny umiarkowane, warunki dogodne. 

Wytwórnia kołder 

Z. Chądzyńskiej 
w Łod~i, Prsej azd 16. 

Sprzedajemy 
Palla damsk. z fut. kołn. 

95.-, 125.- do ~00-
Futra damskie, tanio. 
Futra męskie od 400 -
Jesionki mę,sk. od 135.­
Ucznlowsk. garn. I szyn. 
Pałelka dzlew. i chłop. 

Tanió! 

Boty 
i kalosze 

Pe Pe Ge 

-ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 98i 160 

do wynajęcia, Centrum partermoze lby& 
z utrzymani>lm Gdań:ka 19 m. 2 

1516 

Detektory od zł. 8.51) 445 
lcomplet :z: ailteuą i słuchawk\ od zł. 2S 
Radjoaparaty i części uRadjola" ul. 
Pioi:rkowska 88, w podwórzu, tel.105 34 

Zakład l'anicerski Stani­
nisława Gabaly, poleca z 
własnego wpobu, otomany, 
kozetki, tapczany i krzesła. 
Warunid dogodne, Karola 1. 

Na wypłaty! 
Eleganckie płaszcze damskie, futrzant. 
kołnierze, pdlta, ubrania męskie, swetry, 
pulowery, bot;,•, ~hustki, biały towar i 11100 

innych artykułów. Najtańsze ceny, naj­
wygodniejsze waruo~i. Tylko u Leona 
Ruhas:z:ldna, uL Kilińskiego 44. Stałym 
klijentom nawet bez wkładu. 958 

Wytwórnia mebli 
Stylowych i najruodi:iejs:.ych dla PP• 
ablany wylco::i;w1.1r:a ry1uald l::o,i;toryay 
Łótli Wodna 19 hl. 113-78 J. Pałltiewici: 

Pianina, 
patefony, najtaniej na raty spr.sedajd 
Chodlcows'.'!:i, Sienkiewicza 25. 1241 

Przyjmę 
na mieszkanie dwie panienki lub mał· 
żeństwo bezdzietne do osobnego poko­
ju adres ul. Przejazd Nr. 84 front m. 20 

1247 

Szewcy 
do mc;s!ciej i dam3.k:iej pasowęj robot1 
mogą się ~głosić :z próbami Zeromsici„ 
go 99 

1 Sklep 
rzeźnicza • ~c;dliniarski do sprzedani1 

·1::;-..,„,_ z . urz11d~;:mem dobrze prosperujący, ,._llilimlli!!--rm&m, w1adomosc Rzgowska. 69 u p. Gum. 

I Ogłoszenia drobne I Miesz~an~a . I ws_tarych domach, poiedync::e, kilkupo• 
Al I koiowe, lokale handlowe i sklepy. Po:. --·-lml1iml-P' redniczy Andrzeja 13 m. 14. 1245 

Student \Vażne 
wyiszago semestru udi:iela lekcji i ko- dla r:i:eźników. D-.bowe d.-zewo do wę. 
repetycji. Zapóźnio:iym metodą skróca- <lzenia tauio sprzedam. Dworska 7 
nę. Przygotowuje do egzamioów. Spec- Stolarnia (Bałuty) 1244 
jalność: matematyka, polski. Gdańska 23 
m. 2, front I piętro. 1229 Potir:r:ebuję 

czeladników do ws~el!::ich robót szewc• 
kich, Widzew, ul. Batorego 31. 149a 

~edaktor naczelny: Stanisław .Walawskie WY.dawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. o. Redaktor. od.12ow.: Adam żuczkiewliz 
Qdbito w: drukarni ul-: p;,-1r ... .....i.- "-




